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zatrudnienie absolwentów S WYŻSŻYCH ¥ ROZWÓJ 
WOJEWÓDZTWA SUWALSKIEGO

Posiedzenie
Biura Politycznego
, KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
na wczorajszym posiedzeniu 
rozpatrzyło program pełnego i 
racjonalnego zatrudnienia ab­
solwentów szkół wyższych i za 
Wodowych w roku bieżącym.

Biuro Polityczne zapoznało 
się Z informacją Komitetu Wo 
jewódzkiego w Suwałkach o 
głównych kierunkach rozwoju 
społeczno-gospodarczego woje­
wództwa suwalskiego. Biuro 
Polityczne pozytywnie oce­
niło działalność instancji par­
tyjnych, ogniw administracji 
państwowej i gospodarczej 
oraz ludzi pracy województwa 
na rzecz pełnej realizacji za 
dań społeczno-gospodarczych i 
stałej poprawy warunków ży­
cia ludności. (PAP)

Gdzie i jak wypoczywamy

Ośrodki wczasowe potrzebuję 
pomysłowych gospodarzy

Dżdżysto, słońce kaprysi — 
ale sezon urlopowy w pełni. 
Niemal we wszystkich letni­
skach przebywa więcej gości, 
aniżeli oczekiwano. Reporte­
rzy PAP, kontynuując rajd po 
ośrodkach wypoczynkowych, 
prawie wszędzie stwierdzają 
to samo: nadal — niestety — 
najlepiej ( jest wyjechać na 
wczasy zei skierow aniem w kie 
szeni. Nielłatwy natomiast ży­
wot Pędzą częstokroć ci, któ­
rzy wsiedli w7 pociąg, autobus 
lub za kierownicę własnego 
samochodu i wyruszyli w „Pol 
skę’’. Baza wczasowo - tury­
styczna stale rozbudowuje się 
i również w- tym roku pokaź­
nie zwiększyła się liczba ośrod 
ków. Wielu jednak gospoda­
rzy wykasuje bezradność i 
brak zmysłu organizacyjnego.

Niektóre mankamenty są że­
nujące i nie można ich tłuma 
czyć tzw-. obiektywnymi przy 
czynami. Pora wreszcie, aby 
ze słownika zniknęło określe­
nie „dziki turysta”. Przecież 
bardzo pożądany jest napływ 
przybyszów. To jedna z do­
datkowych szans aktywizacji 
niektórych terenów.

Do takich m. Łn. wniosików 
pr c w a d'zi d złe r.m ikars ki r ek o- 
nesans w województwach: 
krakowskim, słupskim toruń­
skim i leszczyńskim.

Dużym powodzeniem w wo­
jewództwie miejskim krakow' 
skim cieszy się prowadzony 
przez „Waw7el — Tourist” du­
ży ośrodek campingowy na 
Zarabiu koło Myślenic. Wcza 
sowic®e mają tu do dyspozvcji 
dobrze wyposażone i urządzo

ne pokoje oraz sanitariaty z 
ciepłą wodą. Czynna jest wy­
pożyczalnia sprzętu turystycz 
negp — kajaków, rowerów 
wodnych, leżaków itp.. Goście 
„Wawel-Touristu” nie narze­
kają też na brak rozrywek.

W każdą sobotę i niedzielę 
odbywają się występy artys­
tów scen krakowskich oraz 

w licznych zespołów ludowych.

W Ustce, Rowach, Łebie wa- 
runki wTypoczynku są bez zarzu 
tu. Goście szczególnie chwalą 
pobyt w nowoczesnych domach 
wczasowych.

W PartęczYnach na Pojebie 
rzu Brodnickim (woj. toruń­
skie) przebywa nonad 1 500 
wczasowiczów7. Mieszkają oni 
w domkach campingowych, ma 

Dokończenie na str. 2

O O TYM SĄDZICIE

Słowa i życie

Tego słowa na próżno szukać w encyklopedii staropol­
skiej Glogera — jest więc o.no współczesne. Leksykon 
Polskiego Wydawnictwa Naukowego wyjaśnia: „łapow­

nictwo — przestępstwo polegające na przyjęciu przez osobę 
pełniąca funkcję publiczną korzyści' majątkowej lub osobistej 
(albo jej obietnicy) w zamian za dokonanie czynności urzę­
dowej”. Tak pojęte, jest ono jednoznaczne z przestępstwem.

— W ośrodku wczasowym wyżywienie stołówkowe codzien­
nie obfitowałą w różnorodne jarzyny — replikuje zwierzchnik 
jednego z kolegów na uwagę, iż ten ostatni podczas pobytu 

। <na wczasach jadł obiady urozmaicone jarzynami zaledwie pa­
rę razu. — Ale też kierownik ośrodka zwykł był mawiać: — 
Jak jadę p0 przydział warzyw i owoców, zabieram „załącznik”, 
bo bez niego miałbym porcje bardziej skąpe.

— Coś pan, frajer? Mnie samochód jest niezbędny i nie mo- 
aę sobie pozwolić na dwutygodniowy remont Wolę dać te trzy 
stówy w warsztacie majstrowi i mieć wóz gotowy na jutro — 
zauważa jeden z rozmówców podczas dysputy o długich ier- 

। minach remontów w stacjach obsługi.
— Jak bym technikowi telewizyjnemu nie dał, „brudasa", to

myślisz, że miałbym wymieniony w okresie gwaraneufnym ki­
neskop? — pyta właściciel kolorowego „Rubensa". Byłem pe­
wien, że jak sięgnę po portfel...

— Ja tam wyznoję zasadę: chcę mieć coś załatwione, to
muszę „przemówić do ręki" — objaśnia swych przyjaciół je­
den z współczesnych „życiowych filozofów".

fl u- ia n*®’ mi się coś należy, wówczas zwykłem ocze- 
kiwać, iż otrzymam to lub moja sprawa zostanie w terminie 
• zgodnie z przepisami załatwiona bez żadnych finansowych 
załączników’'. Może dlatego rezultat jest czasem zgoła od- 
mionńy cd oczekiwanego. I

$d wielu lał krytykujemy zasadę: jak nie „posmarujesz", to 
me pojedziesz, ale w praktyce życia codziennego sami „sma- 
nyemy ; narzekamy na łapownictwo, a równocześnie sami je 
^spieramy. Szczególnie, gdy nam na czymś zależy. Próbujemy 

| ręcząc bilety Narodowego Banku Polskiego' zanim przyjmie 
I1? nos na oddział szpitalny, gdy jesteśmy chorzy; oduczamy 

Pieniądze nim przystąpi się do sporządzania planu zagospo- 
roy.Q^ia działki, gdy chcemy się na niej budować. Sięgamy 

I__ Pleni°dze i gotowi jesteśmy zapłacić, bo obawiamy się, że 
r--L®z "Pomówienia do ręki" — na miejsce w szpitalu po- 
o'<n 0 Pcck-zas wizji lokalnej naszej działki może się^ 
dnrnT’ Że W miejscu, w którym już sobie wymarzyliśmy ; 
Judo ^^endowy, nie można będzie postawić żadnego za- ’ 

Zainteresowanym usiłujemy „wcisnąć" nasze
luyi lub prezenty.

óostarrZllka Pan opon? Ja to załatwię. Komplet ich
i t „zy P®nu syn. On w środę zdaje u pana egzamin, proszę 

nu °-.dy Przypomnieć, a w piątek przywiozę panu opo- 
r oczumr?°|Wi Sł°ry Ciumpoła w przeddzień egzaminu syna i już 

- dostało &^SZp dja Ciumpały juniora stopień co najmniej
nu Pr7ekon'a,nł’-e o takim, a nie innym, wyniku egzami- 
*o ów P01?®. ze Wiadomością, że gdyby nie te opony. 

Jedni 9'by Przecież negatywny.
I do wiinh . rOzu "mówią do ręki", inni starają się przemówić 
f Piędze duże*1 i ^a^sze c°ś coś. Sprawy ważne i błahe. Pie- 

I ^pownict r'e chęć „zabezpieczenia się" sprawia, że 
i Czy to m'^0 rozwi^,rnożniło się w naszym życiu codziennym? 
< ni jesteś™ "V a^eirnY się przy byle okazji za portfel i skłon- 
I załatwiona? zeky tylko nasza sprawa została korzystnie 
I, iż jęj|ę JL ’ ^zy ,o nie my sami ugruntowujemy przekonanie, 

"posmarujemy", to nie ujedziemy? v

i do

WOJCIECH STASZEWSKI
Co’ na" szeTYM SADZICIE? Na Wasze listy czekamy do 

sk T Skr^Nasz adres: „Głos Wielkopol- 
Pocztowa 1074 • 60-959 Poznań.

Powstałe „Świnoport-111“

Zespół perłowy Szczec n —Świnoujście od lat stanowi duży plac 
budowy. U ujścia Świny powstają dwie nowoczesne bazy przeła­
dunkowe — „Świnoport — III'' i „Świnoport — IV". W pierwszej 
przeładowywać się będzie surowce chemiczne, w drugiej — wę­
giel. „Świnoport — III" ruszy w przyszłym roku. Część obiektów 
już jest wykorzystywana. Po zakończeniu pierwszego etapu robót 
baza przeładowywać będzie około 2 min ton ładunków rocznie, a 

docelowo zaś 3,5 min łon ładunków.
Na zdjęciu: prace przy montażu estakady na nabrzeżu barkowym.

CAF — fot. Undro

J. Broz Tito w ZSRR

Ordar Rewolucji
Październikowej 

dla prezydenta SFRJ
Wczoraj po południu na za­

proszenie KC KPZR i Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
przybył do Moskwy z oficjal­
ną przyjacielską wizytą Josip 
Broz Tito. Na lotnisku gościa 
jugosłowiańskiego powitał Leo 
nid Breżniew i inne osobisto­
ści radzieckie.

Tęgo dnia L. Breżniew 
wręczył J. Broz Tito 
Order Rewolucji Paździer­
nikowej, przyznany mu za ak­
tywny udział w międzynarodo 
wym ruchu komunistycznym i 
robotniczym, za zasługi we 
wspólnej walce przeciwko fa­
szyzmowi, za wielki wkład w 
rozwój i umocnienie brater­
skiej przyjaźni i wszechstron­
nej współpracy między KPZR 
i ZKJ, ZSRR i SFRJ oraz w 
związku z 85 rocznicą urodzin 
przywódcy jugosłowiańskiego.

Po południu Komitet Central 
ny KC KPZR i Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR wydały 
obiad na cześć J. Broz Tito. 
Podczas obiadu obydwaj przy­
wódcy wygłosili przemówie­
nia. (PAP)

Gazociąg orenburski

Polscy hodowlani 
wyprzedzają 
harmonogram

i Polscy pracownicy, budują­
cy na terytorium Ukrainy od­
cinek międzynarodowego gazo 
ciągu Orenburg — zachodnia 
granica ZSRR, ukończyli przed 
terminowo fundament pod 
pierwszą stację sprężarek. 
Włączając się, razem z radziec 
simi kolegami, do współźawod 
nictwa socjalistycznego dla ucz 
czenia 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, postanowili 
zakończyć spawanie rur swego 
odcinka do 7 listooada — o 10 
miesięcy wcześniej, niż przewi 
dywał harmonogram.

Polscy budowlani i mieszkań 
jy pobliskiego Charkowa utrzy­
mują bliskie kontakty. Załogi 
zakładów przemysłowych oraz 
organizacje kulturalne i spor­
towe objęły patrenat nad budo 
wą gazociągu. (PAP)

J. Carter odłożył decyzję
w sprawie produkcji
broni neutronowej

W Białym Domu podano do 
wiadomości, że prezydent Car 
ter odłożyFco najmniej na mie 
siąc decyzję w sprawie rozpo­
częcia produkcji broni neutro 
nowej, a konkretnie pocisków 
artyleryjskich z neutronowym 
ładunkiem i głowic neutrono­
wych przeznaczonych dla nęci 
sków rakietowych „Lance” o 
zasięgu do 100 km. Oba te ro­
dzaje broni zgodnie z planami 
Pentagonu; mała wejść do wv- 
oosażenia wcisk amerykań­
skich. stacjonujących w Euro­
pie zachodniej.

Oficjalnie powodem odłożenia de 
cyrji jest konieczność dokładnego 
przekonsultowania jej z eurooej- 
skimi sojusznikami Stanów Zjed­
noczonych. Amerykańscy komen­
tatorzy nie ukrywają jednak, że 
rzeczywistym powodem jest nie­
wątpliwie narastający tak w USA, 
jak i poza nimi powszechny sprze 
ciw przeciwko produkcji tej no­
wej generacji broni masowej za­
głady.

Kampania p>rzeciwko broni neu­
tronowej w USA stale przybiera 
na sile. Przeciwnicy produkcji 
bomb i głowic neutronowych od 
Szeregu dni pikietują przed Białym 
Bomem, Pentagonem i Departa­
mentem Stanu. Wielu uczestników 
demonstracji aresztowano. (PAP)

Fala powodziowa na Odrze blisko Szczecina

Deszcze spowodowały przybór 
niektórych rzek nizinnych

Sierpniowa pogoda nadal 
przysparza wielu kłopotów, 
przede wszystkim rolnikom. 
Na skutek opadów, które w 
wielu rejonach kraju miały 
ostatnio charakter ciągły, lo' 
kalnie wylały na pola rowy 
melioracyjne, a gdzieniegdzie 
rów7nież mniejsze nizinne rze­
ki-

Po intensywnych deszczach, 
jakie utrzymywały się przez 
dwa dni w centralnej Polsce, 
wystąpiło zagrożenie na rzece 
Długiej w gm:nie Halinów w 
stołecznym woj. warszawskim. 
Rzeka wystąpiła z brzegów, za 
lewając użytki zielone i grun 
tv orn® na łącznym obszarze 
około 200 ha. Zalanych zostało 
także 10 budynków gospodar­
czych.

Komitety przeciwpowodzio­
we bacznie śledzą sytuację w 
całej Polsce, przy czym głów­
na uwaga kierowana jest na 
Odrę, którą przemieszcza się 
kulminacyjna fala. Stan alar­
mu powodziowego utn.vmvwa 
ny jest nadal w wojewódz­
twach jeleniogórskim, legni­

ckim, zielonogórskim, gorzow­
skim oraz szczecińskim — os­
tatnim rejonie przez który 
przepływa „wysoka woda” na' 
Odrze zanim splynje do mo­
rza. Fala kulminacyjna na tej 
rzece zbliżyła się do Szczeci­
na, gdzie dzięki wykorzystaniu 
polderów pp naszej stronic — 
na tzw. międzyodrzu oraz w 
NRD — w rejonie Schwedt 
—1 została ona obniżona. Po­
nadto na ostatnim odcinku 
przed Szczecinem fala płynie 
nie tylko Odrą, ale .również 
rozchodzącymi się od niej 
dwiema odnogami.

Przewiduje się, że spływ fali 
powodziowej do Zalewu Szczeciń­
skiego, co już wkrótce nastąpi, po 
winien przebiegać spokojnie. Na 
Bałtyku nie ma bowiem zagroże­
nia sztormowego, a więc nie za­
chodzi obawa o spiętrzenie — ® 
powodu sztormu — wód na za­
lewie u jego ujścia do morza.

Na terenach popowodziowych 
trwają prace nad usuwaniem skut 
ków wylewu rzek. Oprócz służb 
resortowych naprawiających dro­
gi, mosty, urządzenia komunalne, 
telekomunikacyjne, energetyczne 
itp. — w pracach tych uczestniczy 
miejscowa ludność. (PAP)

wywołanym trudnościami ekono­
micznymi okresu powojennego.

Premier Syrii na stoisku PRL

Premier rządu syryjskiego A. 
Chlejfa.wi w towarzystwie mini­
stra gospodarki i handlu zagra­
nicznego M. Imadi, odwiedził 
stoisko polskie na 24 Między nom 
dowych Targach w Damaszku.

Um iana wiceprezydenta

Sudańska agencja informacyjna 
podała, iż prezydent D. Nimejri 
zwolnił ze stanowiska, z przy­
czyn zdrowotnych pierwszego wi 
ceprezydenta T. Bakra, Na jego 
miejsce został mianowany M. 
Ibrahim, który bg.dzie równocześ­
nie pełnił nadal funkcję sekreta­
rza generalnego Sudańskiego 
Związku Socjalistycznego.

Polski festiwal w Detroit

Od 12 do 14 bm. w centrum 
Detroit odbył się festiwal polski 
zorganizowany przez 60 amery­
kańskich organizacji polonijnych. 
Przez trzy dni miasto, będące sto­
licą amerykańskiego przemysłu 
samochodowego, żyło pod - zna­

kiem kultury polskiej. Wśród licz 
nych zespołów artystycznych wy 
stępował m. in.' polonijny chór 
„Lutnia”. Na czele komitetu orga 
niizacyjnego stał ksiądz J. Kubik. 
W otwarciu festiwalu uczestni­
czył konsul generalny PRL. w 
Chicago — W. Jaskot.

Wypowiedź R. Denktasza

W wywiadzie udzielonym na 
4 dni przed śmiercią arcybiskupa 
Makariosa i opublikowanym we 
wtorek przez irański czołowy 
dziennik „Rastachiz” przywódca 
Turków cypryjskich — R. Denk- 
ta-sz opowiedział się za pełną nie­
zawisłością tureckiej części Cy­
pru. Podał o<n jednak, że dla po­
czynienia takiego kroku koniecz­
ne jest poparcie rządu tureckie­
go-

Jednolite ceny w Angoli
Premier Angoli, L. de Nascimen 

te oznajmił, że od 1 września zo­
staną wprowadzone w kraju jed­
nolite, sztywne ceny podstawo­
wych artykułów spożywczych w 
celu położenia kresu spekulacjom.

46 ofiar powodzi
Z . najnowszych doniesień wy­

nika, że 46 pielgrzymów zginęło 
koło miasta Wartap (Indie połud 
niowe) w wodach leśnego stru­
mienia, który wezbrał nagle wsku 
tek gwałtownej ulewy monsuno 
wej.

Trzęsienie ziemi w Iranie
We wschodniej części Iranu za­

notowano wczoraj trzęsienie zie 
mi o natężeniu 5,5 stopni w skali 
Richtera. Według danych tehe- 
rańskiegó obserwatorium sejsmo 
logicznego epicentrum wstrząsów 
znajdowało się w pobliżu miasta 
Meszhed.

Eksplozja w fabryce
W poniedziałek w jednym z ma 

gazyńów Kombinatu Chemiczne­
go w Balatonfuzfo nastąpiła eks­
plozja, w wyniku której poniosło 
śmierć 2 robotników, a 2 uważa 
się za zaginionych. Oprócz tego 
5 osób doznało ciężkich, a 40 lek­
kich obrażeń. Prowadzi się ddclio 
dzenie w celu ustalenia przyczy­

ny eksplozji.
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Tleszczorue żniwa, naj- 

cięższe w ostatnim 
dziesięcioleciu. Gdy pogoda 
wciąż kaprysi, sprawą nr 1 
stają się suszarnie. Ten pro 
blem narasta wraz z upow­
szechnieniem kombajnowe- 
wego zbioru zbóż. Kombaj­
ny dają sobie radę nawet z 
mokrawym zbożem, ale co 
potem zrobić z ogromną ma 
są zbyt wilgotnego ziarna? 
Rzecz wydawałaby się pro­
sta — suszyć! Tylko czym i 
gdzie?

Robi się to wprawdzie w 
magazynach zbożowych i 
spichrzach PZZ, elewato­
rach, nawet cukrowniach. 
Te wszystkie pomieszczenia 
jednak pękają w ■ szwach, 
gdy napływa w pogodniej­
szy dzień duża masa ziarna 
spod kombajnów. Przecią­
żone suszarnie odmawiają 
posłuszeństwa, grożą niebez 
yieczeństwem przegrzania 
urządzeń i pożarem. Były 
już ta.kie przypadki w roku 
ubiegłym.

Dłużej nie można zwle­
kać. Takie zagłębie zbożo­
we jak Wielkopolska musi 
uzyskać proporcjonalne do 
swej produkcji zaplecze ma 
gazynowe w PZZ, elewato­
ry z prawdziwego zdarze­
nia, pojemne, wyposażone 
w nowoczesne suszarnie, 
zmechanizowane linie przy 
jęcia i rozładunku ziarna.

Wielkopolanie,' a pozna­
niacy szczególnie, czunią ta 
kie starania i mają obietni­
ce. Oby rychło przybrały 
realny kształt — pojemni­
ków, wysoko wydajnych su 
szarń. Powinny one znaleźć 
się również w magazynach 
gminnych spółdzielń, co jest 
szczególnie potrzebne w po 
rz„ deszczowych żniw.

Bo sprzątnięcie ziarna z 
pól. to tylko połowa rrroble-

W

mu. Druga to dobre

Co na jesień z domów
towarowych „Centrum“?
domach towarowych

„Centrum” w całym kraju roz 
poczęła się juz sprzedaż arty-
kułów jesienno-zimowych,
których przygotowano za po- 
nad 4,5 miliarda złotych.

Warszawskie domy: „Sawa", 
„Wars”, „Junior” „Wola” i „Pra 
ga” dysponują około 200 wzora 
mi kurtek i płaszczy, uszytych 
przez czołowych producentów 
krajowych z tkanin wełnia­
nych, ortalionowych i sztucz­
nych futerek. Są też rozmaite 
wyroby dziewiarskie, a także 
typowo jesienne odmiany tka 
nin. Zatroszczono się w tym 
roku o duży wybór obuwia; 
będzie zatem około 160 wzo- 
rów trzewików, półbutów i 
botków męskich i chłopięcych 
oraz 150 wzorów obuwia dla 
pań.

W tym sezonie interesująco

zapowiadają się kolekcje okryć, 
przygotowane specjalnie dla 
„Centrum”. W domach war­
szawskich — będą to wdzian- 
ka i swetry zaprojektowane 
przez Barbarę Hoff oraz dzie- 
wiarstwo o motywach połu­
dniowoamerykańskich, zapro­
jektowane przez współpracu­
jącą z przedsiębiorstwem An­
nę Pol.

Po długim oczekiwaniu, 
spełnione zostaną wreszcie po 
stulafcy kobiet w kwiecie wie­
ku, dla których na zamówie­
nie „Centrum”, zakłady zgru­
powane w Zjednoczeniu Prze­
mysłu Odżieżowego wykonają 
60 wzorów odzieży. Pierwsze

przygotowaniu odzieży, wzbo­
gacającej ofertę poszczegól­
nych placówek handlowych. I 
tak np. w Lublinie będą to 
okrycia dziecięce i damskie wy 
konane przez uczennice szkół 
odzieżowych w Puławach, Lu-
blinie i 
„Centrum’

Białej Podlaskiej.

z kolekcją
w Łodzi wystąpi 

zaprojektowaną

Potwierdzenie zawarcia tajnego porozumienia

RFN buduje poligon 
rakietowy w Zairze

dostawy spodziewane, są 
koniec bm.

Jednocześnie oddziały 
jowe domów „Centrum”

pod

wy­
kazały sporo inicjatywy w

przez studentów tamtejszej 
PWSSP, wykonaną z tkanin 
bawełnianych i dzianin 
RFN-owskich. W Szczecinie 
zadbano o młodzież, dla któ­
rej ubiory uszyje miejscowa 
spółdzielnia „Lotos”.

Urozmaiceniem sezonu bę­
dą iakże towary z wymiany 
towarowej z Austrią, Włocha­
mi, RFN i Francją oraz sprze 
dawane w ramach tzw. tygo­
dni przyjaźni: czechosłowac­
kiego, NRD-owskicgo i bułgar 
skiego. (PAP) .

83 min dolarów strat 
spowodowały wybueby 

wulkanu Usu
Według danych oficjalnych, 

ostatnie wybuchy wulkanu L'su 
na japońskiej wyspie Hokkaido 
spowodowały straty w wysokości 
około 83 min dolarów. Na tyle 
szacuje się szkody spowodowane 
przez popiół wulkaniczny na po­
lach pobliskich miejscowości oraz 
inne zniszczenia materialne. Trud 
no natomiast wyliczyć jakie stra­
ty poniosły hotele i pensjonaty 
w pobliskich górskich miejscowo­
ściach wypoczynkowych w pełni 
letniego sezonu. •

Pierwszy wybuch przez wiele 
lat nieczynnego wulkanu nastąpił 
7 sierpnia. Od tego czasu nastą­
piło 16 erupcji. W dalszym ciągu 
w rejonie góry Usu notuje się 
niewielkie trzęsienie ziemi. Sejs­
molodzy z uniwersytetu Hokkaido 
twierdza, że wybuchy wulkanu, 
które skończyły się kilka dni te­
mu mogą się powtarzać w ciągu 
kilku miesięcy. W czasie erupcji 
ewakuowano 5000 mieszkańców 
górskiej miejscowości Toja. która 
nadal jest opustoszała. (PAP)

Odwołanie spotkania

G. Andreotti - H. Schmidt
Zbiegły z włoskiego szpitala więziennego

b. esesman nie zostanie aresztowany w RFN?

jego przechował-
n i c 1>w o

MP

DAR ZSRR W BIBLIOTECE KRÓLEWSKIEJ

Po zakończeniu ekspozycji w Muzeum Narodowym, część kolekcji 
pamiątek historycznych i dzieł sztuki, stanowiących dar Związku Ra­
dzieckiego dla narodu polskiego, prezentowana jest od 16 tai. w Bi­
bliotece Królewskiej Zamku Warszawskiego.

Obiekty należące do tego zbioru włączone zostały do wystawy gro­
madzącej dary, jakie wpłynęły na wyposażenie zamku z kraju i za­
granicy. Publiczność może oglądać tu XVI-wieczny arras, osiemnasto- 
wijeeżne szable z monogramami króla Stanisława Augusta Poniatow­
skiego, buławę i buzdygan. Wystawa czynna jest codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków i dni poświątecznych w godz. 10—16. (PAP)

KRONIKA DNIA

Ucieczika niemieckiego zbrod 
niarza wojennego Herberta 
Kepplera z włoskiego szpita­
la więziennego wywołała tak 
wielkie oburzenie we Wło­
szech, że rząd, włoski postano 
wił na specjalnym posiedzeniu 
odłożyć „na dogodniejszy mo­
ment” przewidziane na naj­
bliższy piątek — 19 sierpnia 
— spotkanie premiera Andre 
ottiego z kanclerzem Schmid­
tem w Weronie. Oficjalne o- 
świadczenie, wydane na pocie 
dzeniu gabinetu stwierdza, że 
rząd włoski obawia się zakro 
j cnych na wielką skalę demon 
stracji opinii publicznej po. 
ucieczce' znienawidzonego we 
Włoszech zbrodniarza wojen-

zlaj gry, rzecznik rządowy oświad 
czyi dziennikarzom w Bonn, że 
rozmowy szefów rządów zostały od 
łożone za obopólną zgodą do je­
sieni. Termin spotkania nie zos­
tał podany. ,

Premier Włoch — Andreotti wy 
stąpił w nocy z poniedziałku na 
wtorek do władz RFN o ekstra­
dycję Kepplera. Wczoraj w boń- 
skim Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych nie znalazły się jeszcze 
jednak odpowiednie dokumenty. 
Rzecznik ambasady włoskiej w 
Bonn stwierdził, że 'sprawa jest 
skomplikowana, ale mimo to rząd 
włoski uczyni wszystko, aby ska
zamy na dożywocie zbrodniamz 
jenny znalazł się z powrotem 
włoskim Więzień iii. <

wo 
we

W SZKOLE LETNIEJ UJ

Wczoraj w Szkole Letniej Kultury i Języka Polskiego Un? ersyte- 
tu Jagiellońskiego zakończył się trwający miesiąc kurs dla 100-oso- 
bowej grupy działaczy polonijnych z PSA i Kanady. Zapoznali się 
oni z historią, kulturą oraz problemami współczesnymi Polski; bra­
li udział w lektoratach języka polskiego oraz — poza programem — 
w seminariach specjalistycznych i lekcjach polskich tańców ludo­
wych. Wielu z nich gościło w Polsce nie pierwszy raz. (PAP)

Karygodny postępek

Czterej chłopcy chcieli
wykoleić pociąg

11 bm., o godz. 16.30 poste­
runek MO w Krzykosach (woj. 
poznańskie) powiadomiony zo 
stał, że w pobliżu stacji PKP 
Solec (leżącej pomiędzy Środą 
a Jarocinem) pociąg osobowy 
najechał na ułożoną na torach 
zaporę. Funkcjonariusze tego 
posterunku niezwłocznie udali 
się na miejsce zdarzenia i prze 
szukując teren, zatrzymali w 
pobliskim lesie czterech chłop 
ców. z których najmłodszy 
miał 11 lat, najstarszy zaś 4— 
16. Niektórzy z nich byli w sta 
nie wskazującym na spożycie 
alkoholu.

W wyniku czynności opera- 
? yjno-dochodzeniowych ustalo­
no, że chłopcy ci, nie opodal 
mostu na Warcie, ułożyli na 
uczęszczanym/ torze nr 2 ster-

tę ze złomu stalowego i płyt 
żelbetowych. Cel owej zaba­
wy” był jednoznaczny.

Na przeszkodę tę najechał 
około 16.10 pociąg osobowy re 
la-cji Poznań —■ Częstochowa. 
Na szczęście, maszynista 'zdą­
żył jeszcze wyhamować. Tak 
więc tym razem rezultatem ka 
rygodnego i bezmyślnego po­
stępku była jedynie przerwa w 
ruchu i uszkodzenie lokomoty 
wy elektrycznej. Strach jednak 
pomyśleć — co by było gdyby...

Nie rpa wątpliwości — przy­
najmniej w sensie moralnym 
— że współodpowiedzialni za 
ten nieobliczalny wybryk są 
także rodzicel i opiekunowie 
tych młodych ludzi. Refleksję 
tę publikujemy innym ku prze 
strodze. (res)

„GŁOS 
Adres

Bońskie czynniki rządowe żarn 
agowały negatywnie na odrocze­
nie spotkania Andreotti’—Schmidt, 
jednakże robiąc dobrą minę do

Mimo powszechnego oburzenia 
we Włoszech, Kenpler ma pozostać 
na wolności. Tak orzekł sędzia w 
Lueneburgu (Dolna Saksonia*. 
Oświadczył on wczoraj po nołud 
niu, że Keppler nie zostanie a- 
resztowany. (PAP)

Ośrodki wczasowe
Dokończenie ze str. 1 

lowniczo usytuowanych w le­
sie, na zboczu obok jeziora. 
Wszędzie jest niezwykle czy­
sto.

Większość ośrodków wypo­
czynkowych w woj. leszczyń­
skim dobrze ‘Przygotowała się 
nie tylko do przyjęcia gości 
ze skierowaniami na wczasy 
zakładowe, ale również indy­
widualnych turystów.

Uznanie zyskało sobie na 
przykład Boszkowo nad Jezio 
rem Dominickim. Ale już wcza 
sowisko w Brennie Położone 
po drugiej stronie tego jezio­
ra nie jest tak gościnne; Nie 
dotyczy to czynnych tutaij 9 
zakładowych ośrodków, lecz 
możliwości pobytu osób, któ­
re przyjechały samopas. Wszy 
scy „dzicy” wczasowicze są 
stąd wypraszani, bowiem nie 
wytyczono terenu, na którym 
można by zatrzymać się z 
przyczepą campingową lub 
rozbić namiot. Klasycznym 
przykładem partykularyzmu 
jest ustawiona przez kierow­
nictwo ośrodka Towarzystwa

Nożna wygrać samochód
Zapraszamy do wzię • 

cia udziału w Wielkiej 
Loterii Fantowej „Swię 
to Prasy 77”.

Do wygrania pozosta­
ło jeszcze kilka „Fia­
tów” 126 p oraz bony pre 
miowe PKO o wartości 
od 750 do 10 000 zł. Na - 
grody czekają na nabyw 
ców szczęśliwych losów!

Losy — w cenie 5 zł 
— są do nabycia w pla­
cówkach „Ruchu” na te­
renie województw: ka­
liskiego, konińskiego, le­
szczyńskiego, pilskiego i 
poznańskiego.

Przyjaciół Dzieci 
Góry tablica 
„os ebetm oibc ym” 
pomost. (PAP)

W Stułtgarcie/Neu-Isenburg, 
gdzie mieści się siedziba za- 
chodnioniemieckiego towarzy­
stwa „Orbital Transport und 
Raketen AG” (OTRAG) od­
była się w poniedziałek konfe 
rencja prasowa rzecznika tej 
firmy w związku z doniesienia 
mi prasowymi o budowie przez 
RFN w Zairze wielkiego poli­
gonu rakietowego. Rzecznik po 
twierdził fakt zawarcia w mar 
cu ubiegłego roku z władzami 
,Zairu tajnego porozumienia w 
tej sprawie. Zarazem starał się 
on pomniejszyć jego znaczenie 
militarne, o którvm pisało wy 
chodzące w Paryżu czasopismo 
..Afrioue Asie”. Pismo to pod­
kreślało. że jest to ..zachodnio 
niemiecka enklawa” w bardzo 
ważnvm pod względem strate­
gicznym mmk^ie Afryki za­
chodniej i że baza ta jest wy­
mierzona -przeciwko narodom 
afrykańskim walczącym z kolo 
n^^z-mem.

. Na konferencji nrasowej 
rzecznik nodał, żn zgodnie z do 
rozumi^nięm. TMiligon rakieto- 
wv będzie miał powierzchnię

100 009 km JkwoA^fo-

-.Pilne pismo“
J. Arafata do M. Riada

Artyleria izraelska
ostrzelała siły

patriotów libańskich
Depesze napływające z Bej­

rutu donoszą, że wczoraj rano 
w południowym Libanie wy­
buchły nowe walki. Artyleria 
izraelska ostrzelała pozycje li­
bańskich sił patriotycznych o- 
raz bojowników palestyńskich. 
x\gencja Reutera informuje, źe 
czołgi izraelskie przekroczyć 
granicę interweniując w wal­
kach na .terytorium Libanu i 
ńh ’TirżÓHtnieśćiaĆh' mi^śco^o- 
ści 'Mari. Jednośtki ]óaricerńe 
wspierane są przez lotnictwo 
izraelskie.

☆
Przewodniczący Komitetu Wy­

konawczego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny Jaser Arafat, 
przesłał na ręce sekretarza gene 
ralnego Ligi Arabskiej, Mahmuda 
Riada „pilne pismo”, w którym 
zwraca uwagę na poważną sytua 
cję w Libanie. Arafat podkreśla, 
że pogorszenie sytuacji nastąpiło 
tam na skutek eskalacji operacji 
wojskowych Izraela. (PAP)

Akcja palestyńska

Wzrost cen

w Portugalii

Palestyńska ągencja prasowa 
WAFA podała, że jednostka pa­
lestyńska podłożyła wczoraj bom 
bę w autobusie w pobliżu Afulah 
w Izraelu środkowym. W wyni­
ku eksplozji bomby zginęło kilka 
osób.

Reuter — powołując się na wy 
powiedzi komandosów palestyń­
skich — pisze, że akcja ta była 
pierwszą odpowiedzią komando­
sów na ostatnie plany aneksyjne 
ogłoszone nrzez rząd Menachema 
Begina. Operacje wojskowe ko­
mandosów palestyńskich na tere­
nie Izraela mają być wzmożone.

PAP

z Jeleniej 
zabraniająca 

wstępu na

SPROSTOWANIE

We wczorajszym wydaniu „Gło­
su” popełniliśmy błąd w tytule 
o wizycie , w naszym kraju sza- 
chinszacha Irariu i cesarzowej 
Iranu. Poprawny .tytuł miał 
brzmieć: Szachinsaach Iranu i ce­
sarzowa Iranu przybędą do Pol­
ski, co było treścią informacji. 
Przepraszamy. (—)

Q W Dąbrowie w woj. koniń­
skim znaleziono wczoraj na dro­
dze zwłoki 41-letniego mężczyz­
ny. Prawdopodobnie został on pc 
trącony prze^ nie ustalony dotąd 
samochód.

Q Na około 170 000 zł szacuje 
się straty na skutek pożaru w jed 
nyrn indywidualnych gospo­
darstw w kępie w woj. pilskim 
Pastwą płhmieni padły stodoła, 
chlew połączony z ,oborą, szopa 
z narzędz/ami rolniczymi i inwen 
tarz. Przyczyną /pożaru było sa­
mozapalenie siana, (b)

Portugalski urząd statystyczny 
podał, że ceny żywności w Lizbo 
nie były w lipcu br. wyższe o 
'3,5 procent niż średnie ceny w 
‘E76 r. Najbardziej wzrosły ceny 
kawy (o 180,6 procent) oraz owo
3ÓW

w 
piła

(o 101,8 procent).

tym samym okresie nastą- 
zwyżka opłat za elektrycz-

WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOLDZ
pocztowy: skrytko nr 1074, 60-959 Poznań

R e d o g u 18 kolegium:
Wiesław Porzyckl (red. naczelny), Marian Ftejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta, 

, Zbilut Sęk, Zblgntew Szumowski.

wych (powierzchnia Rpv 
248 000). Mieści się on w ** 
wincji Szaba (byłej Katand 
Baza ma być użytkoWa Z( 
roku 2000 bez możliwości w 
powiedzenia układu ze sf ' 
Zairu. OTRAG ma płacić Fy 
nie rządowi Kinszasy 5 ? 
zairów rocznie (65 min 
zachodnioniemieckich).

Rzecznik utrzymywał, 
lem towarzystwa bedzje w 
rzystanie poligonu dla 1^' 
cyjnero-wykorzystania LJ' 
ki rakietowej”. Z zawarte'! 
rozumienia jednak wynika "■ 
firma będzie miała „nieogra? 
czone prawo” wykorzysta!' 
wydzierżawionego terytąr-.. 
dla „wystrzeliwania rakieU 
atmosfery i w n.r7est.rZeń U 
miezną”. Maja być tani ró». 
nież wypróbowane rakkty fe' 
re jako sztuczne safehty

będą wokół kuli ziemski* 
Firma ma zabiegać t'vlko bv 
rakiety te były „tanie”.

W Stuttgarcie potwierdzom 
że odbyła się ivż „pSerw^ 
ła nróba” z ifćłną z rakiet u 
maju br. (PAP)

Uzbrajanie 
ludności Etiopii

Radio Addis Abeba zakomunik? 
wało wczoraj, że ©koło 2 Cflo osób 
należących do stołecznych grup ► 
brony, otrzymało broń. Przekau 
nie broni odbyło się podczas uts 
czystej ceremonii w Addis Abebie 
w obecności Legesse Asfawa, pni 
wodniczącego Komisji Spraw Poj 
tycznych DERG-u.

Jak podkreślają obserwatorzy^ 
zbrajanie ludności Etiopii ma sita 
gólne znaczenie w związku z ni. 
piętą sytuacją, jaka wytwory 
się wskutek rozszerzani się te 
fliktu w etiopskiej prowincji On 
den.

KOMUNIKAT ETIOPSKIEGO 
MINISTERSTWA INFORMACJI

Etiopskie ministerstwo intona­
cji ogłosiło wczoraj komunikat, i 
którym stwierdza, że ogłoszony 
przez prezydenta Somalii Siad 
Bartę apel do powszechnej nW 
lizacji stanowi potwierdzenie, il 
rząd w Mogadiszu prowadzi w i® 
cie nie wypowiedzianą wojnę pra 
ciwko Etiopii. Jak wiadomo, nil 
Somalii zagroził ostatnio, źe bi­
dzie „bezpośrednio interwentów 
w O-gadenie”.

Komunikat ministerstwa infor­
macji stwierdza, że Etiopia nie i! 
wi żadnych wojowniczych zami 
rów wobec swych sąsiadów i nil 
w Mogadiszu poniesie odpow 
dzialność za wszelkie konsekw 
cje mobilizacji. (PAP)

Antyjugosłowiańslu 
prowokacja w UW

Dzienniki jugosłowiańskie F 
informowały o nowej pro"^3 
cji elementów fa®zystows|li,' 
które spowodowały pożar pta 
budynkiem Konsulatu General’1 
go SFRJ w San Francisco. ’’ 
niku pożaru budynek został P’ 
ważnie uszkodzony.

Prowokacja ta — 
prasa — nie ma charakter111 
osobnionego. Jest jednym 1 fi 
wokacyjnycłi aktów, dokom’1 
nych przeciwko przedstaw^ 
stwq«n Jugosławii w USA w f‘’‘ 
ostatnich lat. Konsulat 
w San Francisco był jur obie - 
napaści ze strony antyjo?^ 
wiańskich grup terrory*^11'

POGODĄ
Poznańskie Biuro.

stytutu Meteorologii 1 ’ <
ki Wodnej przewiduje n 
Wielkopolsce zachmurzę 
i umiarkowane.

Temperatura minimalna j 
do 9 stopni, maksyma’1/" t 
do 22 stopni. Wiatry sl 
runków wschoęinich. of0»:'

Wczoraj o godz. I7 w P 
następujące \tempetatu ■' '
znaniu — 18 sto”ni;aWst0pni;
15 stopni, w Pile 18 s'011 
nienie 758,4 mm.

ność (49,4 procent) i gaz (20,8 pro 
cent). Wzrosły również ceny in­
nych artykułów, m. in. ubrania 
i buty kosztują więcej o 15,6 pro 
jcent. (PAP)

Dzisiejszy serwis lnfortTia;T 

opracował Wojciech

t|LNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA 
'ydawnictwo Prasowe RSW. Telefcriy: 6Ó0-41 łączy
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Czy można polubić pracę

Pół mHiona 
w rezerwie

pierwsze nie ulega wąt- 
LF piiwości, że można pra- 
* cę polubić! Po drugie — 

tak trafnie zauważa prof. 
Ad ara Sarapa-ta „posta­

ły wobec pracy nie są darem 
ÓjJos-’. Po trzecie, niestety, 

n‘ ż-źciu bywa różnie. Jedni
’ wręcz uwielbiają, inni 
nią gardzą. Dla jednych 

o4ca rozkoszą, dla dru- 
fch utrapieniem. Z tych bar- 
dZ0 zresztą prozaicznych po­
wodów ludzie dzielą się na 
pracowitych i zwyczajnych 
n-erobów, na tych, którzy coś 
chcą zrobić z własnej i nie­
przymuszonej woli, bez naka- 

i takich, którzy tylko pa- 
t-zą co robić, żeby nic nie ro- 
b^. i tak toczy się to nasze 
codzienne życie, z tym wszak­
że zastrzeżeniem, że ci niesko­
rzy do roboty mają coraz trud- 
r/ejsze życie. Społeczeństwo 
stawia bowiem sprawę jasno: 
praca jest obowiązkiem i ho- 
norem/ wyrazem stosunku do 
najwyższych narodowych ce- 
lów, wyrazem postawy moral- 
rej i patriotycznej. Z tego 
v7ględu nie jest obojętne, kto 
jak pracuje, kto przyczynia się 
do rozwoju kraju; wraz z je- 
go coraz szybszym rozwojem 
kryteria oceny pracy są coraz 
wyższe.

Biorąc za punkt wyjścia 
dajność pracy, możemy z 
tysf akcją skonstatować, 

wy 
sa- 

że
pracujemy coraz lepiej, cho­
ciaż niektóre narody biją nas 
o głowę. Ich wydajność — 
choć to przypadki sporadyczne 
— jest nawet dwukrotnie wyż­
sza. Ale, czy to znaczy, że są 
od nas aż tak bardzo praco­
witsi? Nie, przede wszystkim 
są lepiej zorganizowani, a tym 
samym i wydajniejsi. Na ob- 
raz pracy Polaka rzutują też w t^-yn miejscu 
inne czynniki , jak chociażby
ciągle duża fluktuacja. Na po 
nad 11 milionów zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej 
az pół miliona osób porzuca 
pracę samowolnie. Prawie mi- 
hen osób — oczywiście nie wli 
czając osób na urlopach — 
jest codziennie nieobecna w 
pracy.

Ie i inne problemy mussą 
napawać wielką troską, bo nie 
^"zemy sobie pozwolić na luk 
s« wyrozumiałości, na przy- 
wjkanie oczu, tolerancję hib 
<Wncść. Ludzie, którzy tyl- 

n Patrzą, co robić, żeby nic 
nie robić, którzy pracę pozo- 

którzy choć dorośli — 
iI;?5n’ą S-Ć wymówką „pa- 

i główki” - ' tylko
moralny klimat w 

mnvmPr7W. narzucenia
. swojej postawy, ale tak 

yj^ m koszt tych, którzy 

pracę traktują jako swój pod­
stawowy obowiązek. Ekonomi­
sta — Mieczysław Kabaj — 
obliczył, że gdybyśmy mogli 
odzyskać tylko czwartą część 
strat czasu pracy, oznaczałoby 
to możliwość przesunięcia do 
nowych działów gospodarki o-
kcło 0,5 min osób, 
tego faktu ma swój 
chyba dostatecznie 
skalę problemu. Nie 

Wymowa 
ciężar i 
ilustruje 

trzeba bo
wiem przypominać, że jednym 
z najpoważniejszych hamul­
ców rozwoju nowoczesnego 
rolnictwa, usług wszelkiego 
rodzaju, rzemiosła jest brak 
kadr. Nie trzeba też dodawać, 
w jakim stopniu rozwój tych 
dziedzin wpływa na wzrost 
stopy życiowej.

Tak więc sprawa „stosunku 
do pracy” ma wiele aspektów, 
a jeden jest ważniejszy od dni 
giego.

Ale co byśmy w związku z 
tym nie mówili, jak byśmy nie 
potępiali moralnie ludzi mają­
cych lekki stosunek do pracy, 
to przecież nie nawrócą się o- 
ni sami, nie przyjdą z oświad­
czeniem: przepraszamy, ko- 
nieć życia na cudzy rachunek, 
zabieramy się do solidnej ro- 

' boty. Taki cud się nie stanie.
Ze zjawiskami uracy pozoro­
wanej. nie mówiąc o takich 
zjawiskach jak samowolne po­
rzucanie pracv, trzeba podjąć 
walkę na bairdzo szeroką ska­
lę r>rzv vżvciu wszelkich zna­
nych współczeemym snołeczeń 
stwom metod. A jest ich gama 
przeogromna. Od metod mo- 
rśdnei presji no metody praw­
ne. od metod wychowawczej 
perswazji po metody ekono- 
mwme.

koniecz>ną
jest Jedna uwap; nasza pozy­
cja, to jest pozycja zdecydo­
wanej większości soołeczeń- 
stwa, byłaby o wiele lepsza, 
gdybyśmv mogli z ręką na ser 
cu powiedzieć, że o<to każda 
praca jest precyzyjnie, a wiec 
wydajnie zorganizowana. Atak 
nie jest, bo wiele jest dezor­
ganizacji, wiele radosnej twór­
czości, wiele innych negaty­
wów. Zatem podejmując tę 
batalie o każdego człowieka, 
nie nwżemv sobie odnewie- 
dzieć z całą precyzją, w jakim 
stenniu ta ogromna s 
pracv test nrodniktem 
skonałeś organizacji

rezerwa 
i niedo- 

oracy.
ze

stopione zarradtmen^e nikt w 
Polsce nie ^dzieli udekusmento 
wanej. czvli T^rzekonYwajaeei, 

- Można sie tylko 
domyślać, można sm>vć nrzv- 
puszczenia, źc stan organizacji 

w różnych przedsiębiorstwach 
.rzutuję na stosunek do pracy. 
Prof. dr Adam Sarapata twier 
dzi, co następuje: „Jeżeli wa­
runki są nieodpowiednie do 
wykształcenia się postaw po­
żądanych wobec pracy, rzadko 
kiedy postawa wobec pracy by 
wa odpowiednia”. A obiegowa 
opinia podpiera tę tęzę uwa­
gą, że bywa praca, która na­
wet demoralizuje.

Z tych względów walka o 
przestawienie ludzi z teru nic- 
produktywności na tor wydaj­
ności musi się zacząć od orga­
nizacji, od porządkowania pra­
przyczyny wydajności. Organi 
zacja pracy to z jednej strony 
gwarancja, że dobrzy pracow­
nicy nie będą się opuszczać w 
pracy, a źli pracownicy będą 
musieli dostosować się do po­
ziomu pracowników dobrych. 
Poza tym dobra organizacja 
pracy oparta jest na wysokiej 
dyscyplinie, na wysokich wza­
jemnych wymaganiach wobec 
ludzi, wobec siebie i na wyso­
kich wymaganiach celów wo­
bec ludzi.

Tylko konsekwentnie, a więc 
nie podczas jakiejś kolejnej 
akcji lub pod presją kolejnego 
zarządzenia, poprawianie orga 
nizacji może nas zbliżać do od- 
zyskania tracone? o czasu pra­
cy i traconych ludzi. Ale prze­
cież na tym nie koniec. Dobra 
organizacja jest warunkiem 
zmian na lepsze, lecz jeszcze 
nie gwarancją, Odzyskanie tej 
rezerwy zależy od bardzo wie­
lu czynników. Zasygnalizuje 
bdko: od klimatu nracv, czyli 
stosunków między ludźmi, od 
stylu zarzadzania i kierowania, 
czyli od demokratyzacji całe­
go żvcia w przedsiębiorstwach, 
rd wammików pracy i perr’'^ 
trwr ich polensz^nia. od sta-, 
nu opieki socjalnej, od ners-pek 
tw awansowania Tymcown’- 
ków, od szacunku dla htdzi do 
brej oracr i jeszcze mnóstwa 
innych spraw.

Rozstając się z czytelnikiem 
do następnych artykułów z cy 
klu „Czy można polubić pra­
cę”, pragnę stwierdzić, co na­
stępuje: tej wielkiej rezerwy 
w rozwoju kraju nie soisuje- 
my lekka ręką na stratr, bo 
nrawda jest taka, że tylko ja­
kiś ułamek ludzi o wyraźnych 
cdchYleniach patologicznych 
nie chce polubić pracy. Cała 
reszta pra**nie swoją pracę 1”- 
bźć, pragnie dobrze pracować.

Ale żeby mogła lubić, trzeba 
Jej tworzyć warunki.

JERZY KOCHAŃSKI ■£

W przychodni 

dla dzieci
Dziecięca przychod­
nia stomatotogicz- 
na polikliniki * Mo 
skwie obejmuje o- 

pieka lekarską 
75 000 dzieci z 

dwóch dzielnic mia 
sta i stosuje w 
znacznym stopniu 
profilaktykę, co po 
zwala na zmniejszę 
nie liczby zabiegów.

Fot. — CAF, TASS

Bez komputera

Lepszy bubel
garści?

Tandeta jest rzeczą tak 
natrętną, jak niedo- 

pity pijak. Obsługa lokalu 
wyrzuca go tylko po to, by 
sa chwilę znów ujrzeć nad 
polanym piwem stolikiem. 
Tandeta choć potrafi za­
kraść się niepostrzeżenie, 
ostatnio rozpycha się i lok 
ciami. A ludzie? Jak w pio 
sence. Ludzie to kupią.

Powszechnie uważa się, 
że niekwestionowaną sferą 
wolności jest gust. Jeden 
lubi jasne blondynki drugi 
makaron w sosie pomidoro­
wym. Choć czasami wol­
ność ta bywa — ogranicza­
na. Ograniczana, ponieważ 
niekiedy prócz tandety nie 
wiele jest w zamian.

Nie lubię chodzić po stele 
pach. Nie cierpię, albo ra­
czej właściwie tam napra­
wdę cierpię. Duszno, nieu­
przejmie i pieniądze trzeba 
wydać, a tak ciężko zapra­
cowane. Może dlatego właś 
nie tak mało ml się w skle 
pach podoba...

Tym razem miast portfe 
la w poznańskim Rzemieśl 
niczym Domu Towarowym 
wyjąłem notatnik, by co 
nieco w nim zapisać, a na. 
wet ku pamięci narysować. 
Bo oto przede mną komi- 
nek-bar, którego sztuczne 
różowe palenisko wcale nie 
pachn:e brzowwymi polana . 
m>, lecz z daleka cuchnie 
atrapa., otuloną faktura dre 
umianych cegieł. To mon­
strum za 7 700 złotych nie 
źle sie czuje w towarzMsł- 
wie niemal o połowę tań-

szej kanapy w wybrzuoszo- 
nych poduchach koloru bor 
do.

Nieco dalej liczby do ta 
pet żywo przypominające 
okucia trumienne. W po­
bliżu kolejny barek. Jest 
przystojny: ma jakieś 180 
centymetrów wysokości. 
Jak głowę Parysa wieńczy 
go solidna lampa z abażu­
rem, zaś w środku ośmio­
kątny pojemnik z drewna 
i szkła, w którym zmiesz­
czą się trzy butelki. No 
może cztery, ale jedna po 
lekarstwach. Kto ma 8 000 
niepotrzebnych złotych, mo 
że go kupić choćby dzisiaj.

Obok przenięknych imi­
tacji starej broni - gratka 
dla kolekcjonera - jest stojak 
do butelek za jedne 360 zło 
tych. Szoetotę ożeniono tu 
z nięfwnkcjonalmófcia, nie 
dni Bóg, żeby były z tego 
dzieci.

A propos: za jedne 850 
złotych pokraczne wóźkl z 
czarnych prętów i zielonej 
ceraty. Mogą one zwichnąć 
eh'"-akt er i wpnaczyć gurt 
każdemu, a cóż dopiero dzi" 
cku. Produku je je Rzemieśl 
nieza Spółdzielnia Zaona- 
trzenia i Zbytu 'a Przemy­
ślu o nazwie „Przezłość”. 
Ja przed nia przyszłości 
żadnej nig widzę.

Kończę, bo wymieniana 
ta staje się nudna, ale 
choć pominąwszy koszycz­
ki do szklanek, drewnia­
ne talerze z olejnymi owo 
cami — przed jedna rzeczą 
musze przestrzec. Są tom 
również. do kupienia, pta- jest. Bo co maja kupować 
stykowe gady, nłazy, ronu — to czego nie ma?
chy i robaki jak żyroe, ty­
le, że jeszcze obrzydliwsze. ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Moje „spotkanie z kosz­
marem” wypadło to po­
znańskim Rzemieślniczym 
Domu Towarowym, co 
wcale nie znaczy, że nie 
można się z nim umówić 
gdzie indziej i że tylko „ko 
szmarki” są w tym RDT.

W jednym s numerów 
„Polityki” ukazał się rysu­
nek Szymona Kobylińskie­

go. Było to dawno, więc przy 
pomnę: przed biurkiem gru 
pa petentów w niskim po­
kłonie pochylona przed u- 
rzędnikiem. Za biurkiem on 
sam. Pod biurkiem, to zna 
czy w podpisie: „Macie zie 
lone świało? Tq czego Po­
wracacie głowę sur owea- 
mr?” Odnosiło się to do
rzemiosła, któremu wów­
czas surowe ów rzeczywiście 
niedostawało. Teraz oka­
zuje się, że posiada ono su 
row^e, ponieważ produku­
je obok szpetoty sporo Tze 
czy. poszukiwanych, funkcjo 
nalnych, potrzebnych. Nie 
znaczy to jednak, że z suro­
wcami się przelewa. Więc 
jeżeli rzemiosło samo sta­
nowi o tym, co i jak bę­
dzie produkować, to nasze 
spotkania z koszmarem są 
tym bardziej przykre.

Nie jest dla mnie argu­
mentem, że klienci sar^: 
głosują, za tym, co dobre, 
funkcjonalne i estetyczne, 
kupując albo nie. Ludzie 
codziennie pija zoodę, choć 
znaja dziesiątki narwjów 
godniejszych podniebienia. 
Kupują po prostu to. co

Aj Ooczątnęu rOpa na^owa
’ jesZcze przed naszą erą 

^niczę^dnW do celów 
Produkcji prostych 

} .z.aPala^cycn, do uszczel- 
Pion^a także w świą- 

ttrv 7 °$n:a wyznawców Zaratu- 
stała ,:.p0C2^tktem naszego stulecia 
riów n^?ai<>rn^Es^ iednym z czyn- 

^Perium brytyjskie- 
b^ei i ;a j1.6 P’-erwszej wojny świa- 
°a zależał yj-‘Ca maryRarka wojen- 

całkowicie od do- 
r*’e która niemałą
$ei podczas dru-

Pr’pk,i; ^'e już o tym,
dó? w 2łoto

r;ę"n do ciągłym strumie-
1 ^arbców londyńskich ban- 

r^‘ov;aI‘»r‘-ięt:^cy P°^orną potęgą 

jednej z naj- 
"h? . JP-cdniejszych kultur,
Co Tak było

^'^tych. kiedy ropę 
a stare struktury 

na" ^'^-c-eć. Iran zna- 
■dn ' 7aró2u, w trudnej sy- 

EJ.b^kot przyczyniał
r3 haftowe?zy-środowych mono- 

w 1353 roku sprze- 
kr^in afvy’/ł6wneg0 żr6dła 

•*a’ spadła dosłownie do
blekot,,,

i rozsądny prag- 
r:^iaszachaaeS<> monarchy Iranu, 

kryy-ę P^woliły przezwy- 
(-2 Ji. 'V1 z r°PE nafto- 

t ^iały^n^^ d-° skaTbu Pań“ 
P^tiźyc do przebudo­

Przed wizytą szachinszacha i cesarzowej

Koszyk pełen ropy
wy kraju, do dokonania ogromnego 
skoku w pełny wiek XX.

i kierowana prses n*o-Zainicjowana
narchę przebudowa zyskała oficjalne
miano „białej rewolucji” lub teś „rewo­
lucji szaeba i narodu”. Jej naczelne a*_ 
sady, przyjęte w powszechnym referen­
dum w 1563 roku, przewidywały ni. in. 
głęboką reformę rolną, nacjonalizację 
lasów, w&d i pastwisk (sprawa istotna w 
kraju, gdsie nawadnianie określa poten­
cjał rolnictwa, a ekstensywna hodowla 
owiec jest ważną gałęzią gospadrs a!>, 
udriał pracowników w zyskach przedsię­
biorstw. walkę z annltabetyimem i xa- 
cafaniem we wszystkich dziedsinach.

skok sięRzecz zadziwiająca
udał. Rozbicie feudalnych stosunków 
na wsi przeobraziło wczorajszego 
chłopa pańszczyźnianego w gospoda­
rza, do którego szerokim strumie­
niem popłynęła pomoc zasobnego w 
naftowe pieniądze rządu. Pomoc tech­
niczna. kredytowa i doradcza, udzie­
lana zwłaszcza poprzez system róż­
norodnych spółek rolnych i koopera­
tyw, spełniających rolę koordyna­
tora postępu na wsi. Jednocześnie, 
jak niegdyś w Europie, reforma wy­
zwoliła z więzów feudalnych nad­
wyżki siły roboczej, które popłynęły

Korespondencja r Iranu

do miast — do budownictwa, prze­
mysłu, usług. 1

Dawny obszarnik, chcąc nie chcąc, 
również musiał się unowocześnić. Za 
oddaną chłopom ziemię dostał od 
państwa odszkodowanie w postaci 
bonów, które mógł zrealizować je­
dynie inwestując je w przemysł. Z 
feudała przeobraża się więc, nic bez 
oporów, w nowoczesnego kapitali- 
stę-przemysłowca. Głównym jednak 
inwestorem pozostaje państwo, 
zwłaszcza w dziedzinach tak waż­
nych, jak ropa i jej przetwórstwo 
oraz przemysł ciężki.

W każdym rasie ttdział sektora pań­
stwowego w tworzeniu dochodu naro­
dowego zwiększył się w latach 1962-78 
a 39 do 65 procent, stworzono podwaliny 
industrializacji, powstał rozwinięty prze­
mysł włókienniczy i spożywczy na miarę 
potrzeb 35-miłionowego narodu, rozwija 
się przemysł hutniczy, maszynowy, sa­
mochodowy, a nawet elektroniczny. Iran 
znajduje się w ścisłej czołówce państw 
o najszybszym tempie wzrostu dochodu 
narodowego i produkcji przemysłowej.

Towarzyską temu godne podziwu 
osiągnięcia socjalne i zmiany struk­
tur społecznych. Dla przwkładu — 
dwa wskaźniki: w 1963 r»ku tylko

20 procent Irańczyków umiało czy- 
i tać i pisać, tylko 25 procent miesz- 

, kało w miastach. Dziś, przy szybkim 
i wzroście ludności, już blisko 2/3

mieszkańców sięga po książkę i ga­
zetę, a blisko połowa znalazła się w 
zasięgu nowoczesnej kultury miej­
skiej.

Uruchomiono naraz niemal wszy­
stkie możliwe dźwignie. Z okazji 
2500-lecia państwa perskiego zbudo­
wano 4 000 szkół, zwłaszcza na wsi; 
kilkadziesiąt tysięcy Iranczyków stu­
diuje za granicą, a jednocześnie roz­
budowuje się uczelnie w kraju.

Pełną garścią — poprzez zakup li­
cencji i urządzeń lub tworząc spół­
ki mieszane — sięgnięto po najno­
wocześniejszą technologię zagranicz­
ną. W rozwoju Iranu mają swój 
udział również kraje socjalistyczne 
— przede wszystkim Związek Ra­
dziecki, Rumunia i Polska, która 
walnie przyczyniła się do powstania 
miejscowego przemysłu cukrowni­
czego i w-łóklenniczego i zyskała opi­
nię solidnego, fachowego partnera.

Rzec- jnni, tak szybki rozwój powo­
duje ołcreśłone napięcia. Jednym a głów­
nych problemów jest niedostatek kadr i 

wykwalifikowanej siły roboczej, rosnące 
dysproporcje w dochodach ludności, trud­
ności mieszkaniowej wzrastający import 
żywności.

Irańczycy zdają sobie sprawę z 
trudności wzrostu. Powołując 7 sierp 
nia br. nowy rząd z premierem A- 
muzegarem na czele, szachinszach 
podkreślił konieczność harmonijnego 
rozwoju, który „kraj zdolny byłby 
wchłonąć”. Nowy premier w swym 
pierwszym wystąpieniu położył na­
cisk na rozwój rolnictwa, budowni­
ctwa mieszkaniowego, na elastyczne 
planowanie, na bardziej sprawiedli­
wy podział dochodu narodowego.

Stare irańskie przysłowie ostrzega 
przed „kładzeniem wszystkich jajek 
do jednego koszyka”. Zaleca więc — 
mówiąc nowocześnie — dywersyfika­
cję. Wiadomo, że ropa nie jest wie­
czna. toteż Iran pragnie i planuje u- 
niezależnić się od dochodów z jej 
sprzedaży do końca stulecia. Dyspo­
nuje poważnymi rezerwami w rolni­
ctwie, gdzie około 5 min ha ziemi na- 
daje się do zagospodarowania po na­
wodnieniu. Dysponuje drugimi co do 
wielkości na świecie zasobami gazu 
ziemnego, jest poważnym producen­
tem siarki ,a za kilka lat wkroczy 
na rynek międzynarodowy jako pro­
ducent miedzi.

. Główne jednak nadzieje pokłada 
się w przemyśle przetwórczym, zwła­
szcza w wielkiej petrochemii (nawo­
zy sztuczne, włókna syntetyczne), któ­
ra w rozpoczynającym się w roku 
1973 planie 5-letnim zyskała abso­
lutny priorytet.

STANISŁAW ZEM^RZUSKI
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Jak będziemy podróżować 

z dala od wypieszczonych autostrad
W roku 2000 będzie nas ponad 6 miliardów

Demograficzny portret naszej planety
okonana przed dwoma 
laty reforma administra 
cyjnego podziału kraju 

spowodowała między innymi 
również natychmiastowe zmia 
ny w nasileniu kierunków i 
wielkości ruchu drogowego; 
powstały nowe potrzeby ko­
munikacyjne — połączenia no 
wych województw z gmćanami 
i ośrodkami gospodarczymi na 
terenie samych gmin. A dodać 
do tego należy dodatkowe po­
trzeby związane z organizacją 
zbiorczych szkół gminnych, a 
także programem tworzenia 
szkół 10-letnlch.

Dyrekcja Okręgowa Dróg Pu 
bieżnych w Poznaniu jest gos 
podarzem 20 647 kilometrów w 
województwach kalisikim, ko­
nińskim, leszczyńskim i po- 
znańskim. Są to komunikacyj­
nie arterie o różnvm stanie, 
przeznaczeniu., komfo-cie jazdy 
ftp. od 60 kilometrów dwu- 
j^dniowydh dróg szybkiego 
ruchu o wysokich parametrach 
teohrrew. vich, za newni aj ąc vc h 
najwyższą wygodę i beznie- 
czeństwo jazdy no dziesiątki 
kilometrów ledwie co nfrwar- 
dzomcti traktów. Łącza ie 1052 
mosty 1 wiadukt v o długości 
pomad 18 kilometrów oraz po­
nad 16 000 przepustów drogo­
wych.

Znaczna część s;eci drogo­
wej wymaga nrzebudewy, mo­
dernizacji, odpowiedniego za- 
bezoieozenia.. nie mówiąc już 
o stałe! i s^s+empt ocznej kon­
serwacji. Jes* w‘ęc nie tyWo 
no cz^m w Wie^FonoŁroe ieź- 
dzić; jed czym się martwić i 
co doglądać.
W ubiegłym roku sneo^ aliści z 
DODP podleli ste mracowania 
nodiz^łu dróg lokalnych na 
trzy kategorie: dróg o znącze- 
n:u n od s t a w o w y m, o zna­
czeniu gmin. n. v m i znacze- 
nfu miejscowym.

Pierwsze z nich to te wszystkie, 
które łąc^a siedziba- gmin z wiek-
srymi miejscowościami
5Wrvstko stolic am i

nade
we4e-

w6.riryt.Ty. zaiUła^a.mi pr^iwsłoiwy. 
mi i ośrodkami wj^ooc^ynkowyTUi, 
punktami skupu i zaouatmc.nża.;

zapewnia‘ące ćo:»Td do 
szkńł; te. po których odbywa się

wiące uzupełnienie sieci dr6g pań

stwowych regionalnych
ponadregionalnych. Jak trafnie 
wskasuje sama umowna ich 
nazwa — chodzi o drogi o pod­
stawowym dla terenu przeotnacze 
niu.

Dragi o znaczeniu gminnym 
to wszystkie te, które łączą 
obszary zabudowane z podsta 
wewymi.

Pozostałe, to drogi o z,na- 
esentu lokalnym. Te ostatnie 
— jak wynika już ze wstęp­
nych analiz — mogą być zna­
cznie zmniejszone, a uzyskane 
w ten sposób grunty przeka­
zane do' wykorzystania rclni- 
ctwu. Nie Zapominajmy bo­
wiem, że to czym Wielkopol­
ska się szczyci — 52 kilometra 
mi dróg przypadających na 
każde 100 kilometrów kwadra­
towych — to v/ niemałej, mie­
rze ziemie wydarte rolnictwu 
na cele komunikacyjne, nie­
kiedy wysokiej klasy. A część 
tych dróg, jest mało uczęsacza 
na-, esasami zbędna.

Aby ustalić, ii w czterech wspem 
nianych wojewód®twach dysponu­
jemy 3331 kilometrami dr Ag o »na 
cieniu podstawowym, 6292 gmin­
nym i 5144 miejscowym — trzeba 
było rebrać sporo danych wyj­
ściowych, określających pmewidy 
wane ruchy migracyjne związane 
z powstawaniem nowych ośrod­
ków przemysłowych, prrebi*g sta 
łych linii autobusowych PKS, 
ro>pmle«ąc®enia zakładów, więk- 
srych punktów skupu, PGR-dw, 
pOM-ów, ośrodków turystyki, swkól 
wsretkie.go tymi itp. Najhardziej 
rozwiniętą sieć drót posiada Po­
znańskie, zaś najmniej — Leszczyń 
skie.

Z zebrpnvdh w DODP da- 
nvch wrntka, ż<» dila uzupełnię 
nia sieci lokalnej o znaczeniu 
podstawowym trzeba zbudo­
wać blisko 500 kilometrów 
nowych dróg, a blisko 800 ki- 
lometrów o marnej .rawjerz- 
chpl — ^ipaidermzK^ Prze^ 
stawione potrzeby użupełnria- 
ją jeszcze dodatkowe, zgłasza­
ne przez kuratoria, a związa­
ne z pwejazidem dzieci i mło­
dzieży do szkół, potrzeby wi- 
dz:ąne ocrywiśrie ners^ektv- 
w:cw:e — do 1980 roku. DODP 
nie jest w starte zaspokoić 
troh wszelkich pogrzeb — 00 
zos te*;e kortem: n oś ć b d^o 
skrupulatnej selekcji, którą

dokonane analizy w znacznym 
stopniu lułcitwiają.

Te prognozy wielkopolskie­
go drogownictwa dają jedynie 
możliwość szczegółowej orien- 
taoji w potrzebach i możliwo­
ściach. Rzecz zupełnie zrozu­
miała. i konieczna, iż nie okre 
ślą^ą ich w sposób kategorycz 
ny. Są natomiast skruipulafonie 
konsultowanie z gospodarzami 
terenów na spotkaniach z wo- 
jewodami o^-az naczelnikami 
gmin, w których uczestniczą 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich. Z ołówkiem i kartką 
w ręce oblicza się koszty i. bi­
lansuje środki przeznaczane 
na te cele z różnych źródeł.

Na podstawie przeprowadzo 
nych badań zaolancwano w 
tym roku kaoitalny remont 
prawie 400 kilometrów dróg, 
dokonanie prac ząoobiegaw- 
czych i powierzchniowych u- 
trwalleń na 311 kilometraich, 
zr egener cw a<nie n awtepchn i 
bitumicznej na 634 km. Ponad 
700 kilometrów dróg grunto­
wych zostanie sprofilOT/an^ch; 
prace m<o^ern;zacyjne obeimą 
również niektóre mosty. Gdy 
dodać do tego czvnv snołeczne 
■związane z modernizacją i 
konserwacją dróg — warunki 
podróżowania naprawia się zna 
cznie na. blisko 2000 kilome­
tra oh. Te prace i podjęte w

Jeśli uważnie przyjrzymy się mapie demo­
graficznej ś wiota, mu simy przyznać rację 
staremu Malthusowi, że w określonych wa­

runkach społecznych nędza mas jest wynikiem 
nadmiernego przyrostu ludności. Dodać do tego 
można jeszcze, że im wyższy jest poziom gospo­
darczy kraju, tym wolniejsze jest tempo wzrostu 
liczby jego mieszkańców. •

W krajach europejskich przyrost ludności jest 
na ogół stosunkowo niski, podczas gdy w zaco­
fanych gospodarczo krajach Ameryki Łacińskiej, 
Afryki czy Azji wskaźnik ten jest niepokojąco wy­
soki. Mimo tych dysproporcji światu, który obec­
nie liczy przeszło 4 miliardy mieszkańców, grozi 
— zdaniem uczonych — demografów przeludnie­
nie, stwierdza amerykańskie Czasopismo „US 
News and World".

ny odpowiednie statystyczne dane, dotyczące p, 
ski. Otóż obecnie przeciętny okres życia rn? 
czyzny w naszym kraju wynosi 66,8 roku, nat-" 
miast kobiet — 73,8 roku. Odbiegamy więc rT 
co od czołówki światowej w tym zakresie,/ 
karz i demograf Stefan Klonowicz w swej osH 
nio wydanej pracy „Żyć można dłużej" 
że jest jeszcze wiele do zrobienia w dziele b 
szego przedłużenia przeciętnego trwania nas?/ 
go życia).

ub^.słym roku UtoorzMfaują
sieć konwnSuacyiiną w Wielko 
połsce na dliuigości 2465 kilo­
metrów.

Problemy, których onraco- 
waniem zajęli się specjaliści z 
poznańskiej DODP, w mniej­
szym lub większym zakresie 
odczuwane są w całvm kraju. 
N:c więc dziwnego, że podjęta 
w Poznaniu problematyka, 
sposób jej oorarowauia i re­
zultaty stały się wzorcem. 
Stwarza on podtstawy dokład­
nej prognozy o tym. jak bę­
dziemy niebawem podróżować 
z dala od wypieszczanych auto 
sitrad i dróg szybkiego ruchu. 
PrognozGwania z ołówkiem i 
kartką, na której zaois przy-

Badania specjalistów wykazały, że tempo wzro­
stu liczby nrcieszkańcćw Ziemi jest coraz wyższe. 
O ile w roku 1960 liczba ta wyniosła 3 miliardy, 
to już w roku 1975 zwiększyła się równo o mi­
liard. JeśS założyć, że i w przyszłości roczne tern 
po wzrostu wynosić będzie 1,9 procent, liczba 
mieszkańców Ziemi zwiększy się za 10 lat o dal­
szy miliard. Żeby uświadomić sobie ten przyspie­
szony proces w aspekcie historycznym, wystar­
czy przypomnieć, że aby osiągnięta została na 
początku naszej ery liczba 250 milionów łudzi na 
całym świecie, potrzeba było milionów lał. W ro 
ku 1850 Ziemia liczyła 1 miliard mieszkańców, w 
80 lat później — już 2 miliardy, a po następnych 
30 latach — 3 miliardy. Zgodnie z prognozami 
ONZ — w reku 2000 będzie nas 6,3 miliarda.

Za jedną z przyczyn tego niezwykłego wzrósł u 
uważa się powszechny rozwój medycyny, zapew­
niający ludziom długowieczność. Jednocześnie 
niemal na całym świacie notuje się zmniejszenie 
śmiertelności dzieci (np. u nas, w Polsce, wskaź­
nik śmiertelności niemowląt przed wojną wyno­
sił 135 na 1000 nowonarodzonych, podczas gdy 
obecnie zmiejszył się do 23,7).

Obecnie średni okres życia waha się w Szwe­
cji cd 72,1 roku dla mężczyzn i 77,6 reku dla ko­
biet. W Indiach wskaźnik ten dla mężczyzn wy­
nosi 41,9, zaś dla kobiet — 40,6 lat. W zacofa­
nych krojach Afryki średni okres życia jest niż­
szy. (Naszych czytelników zainteresować powin-

Którym rejonom świata grozi największe pn,. 
ludni en ie? Jak podaje demograficzny roczni 
ONZ, najwyższe tempo przyrostu ludności not. 
je się w Ameryce Łacińskiej, Afryce, Oceanii 
Azji. Jednocześnie najniższe tempo przyrost 
stwierdzono w rejonach najbardziej rozwiniętym 
— a więc w Ameryce Północnej, Europie i w 
częściach — europejskiej i azjatyckiej Zwią^ 
Radzieckiego.

Rocznik podkreśla, że w latach 1966—1975 « 
15 najbardziej zaludnionych krajach 1^ 
mieszkańców wzrosła o 25 i więcej procent Ną. 
wyższy wskaźnik przyrostu, bo aż 40 procent zo- 
notowano w tym okresie w Meksyku. Z kolei ną. 
niższy przyrost, liczby mieszkańców w tych h. 
mych okresach czasu (3 do 9 procent) wystąpił 
we Francji, RFN, W. Brytanii, we Włoszech, Sb 
nach Zjednoczonych i ZSRR. W latach 1950—1975 
liczba mieszkańców krajów europejskich, z wy. 
jątkiem ZSRR, wzrosła tylko o 0,8 procent, ni
ludność ZSRR 
mym czasie o

i USA powiększyła się w tym $q. 
1,4 procenta.

W Ameryce Północnej i w Europie zcmiesnku- 
je obecnie tytko 18 procent ludności całego św- 
la, podczas gdy ćwierć wieku temu wskaźnik ten 
wynosił 22 procent. ,

Według przewidywań ONZ, w początkach XXI 
wieku w tych dwóch częściach świata zamiesi- 
kiwać będzie jedynie 13 procent ludności świę­
ta. Natomiast w Azji, na którą obecnie przypada 
57 procent, wskaźnik ten znacznie wzrośnie.

Chiny, liczące dziś około 839 milionów miesi- 
końców oraz Indie (598 milionów) również i» 
przyszłości będą pod względem stanu ztfwinis- 
nia zdecydowanie wyprzedzać wszystkie ta 
kraje świata. (PAP)

pominą nap:s brydżowy:
jednej stronie not rzeby, 
drugiej możliwości.

po 
pa

'ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Odpady—surowcami budowlanymi
Pcd patronatem gdyńskiego Przedsiębior­

stwa Produkcji Betonów Budownictwa Ko­
munalnego „Kombet” od kilku lat prowa­
dzone są badania nad zastąpieniem cementu 
innymi materiałami więżącymi w wytwarza­
niu różnego rodzaju prefabrykatów. Ostatnio 
opracowano tu technologię wykorzystania w 
tej roli keku — przypominającego żużel wę­
glowy bezużytecznego odpadu z rafinerii siar­
ki. Kek, zawierający różnego rodzaju związki 
siarkowe, składowany na hałdach tworzy 
ogniska zan^czysze^eń środowiska naturalne­
go. Specjaliści z „Kombetu” wspólnie z Oś-

rodakiem Badań Przemysłu Siarkowego w Ma­
chowie, opracowali metodę przemysłowej pro­
dukcji elementów' prefabrykowanych z tzw. 
kekobetenu. Jest to tworzywo drobnoziarniste 
otrzymywane z kompozycji zmielonego keku, 
piasku i niewielkiej ilości asfaltu, zgrza­
nych w temperaturze około 15 stopni. Z ma­
sy tej odlewane są rury kanalizacyjne i dre­
ny o średnicy od 1 do 25 mm, płyty chodni- . 
kowe ,trylinki, obrzeża. Nowy materiał budo- 1 
wlany jest trwały .odporny na ścieranie i 
działanie kwasów, niewrażliwy na skoki tem-

Zadanie logiczne

peta tury.

jaka jest 
.Kruka’"' i

(PAP)

Jeszcze nie jest znana po­
wszechnie jego krępa, na 
żółto pomalowana syl­

wetka, jeszcze budzi zdziwie­
nie obserwatorów wysoko usy 
tucwana szklana piramidka 
kabiny i krótki kadłub. Samo 
lot rolniczy PZL-106 „Kruk” 
jest najnowszym owocem pra­
cy polskich konstruktorów lot­
niczych. Właśnie ruszyła jego 
seryjna produkcja. Zaintereso 
wanie tym samolotem jest tak 
duże, że już złożone zamówie­
nia Jsrajowe i zagraniczne za­
pewniają produkcję na wiele 
lat. Polski przemysł lotniczy, 
uznany jako drugi na świecie 
producent samolotów rolni­
czych, dzięki „Krukowi” zy-r 
skał nowy doskonały atut. Oto

historia powstania 
jakie są jego zale-

Decyzję o zaprojektowaniu

Kadry 
dla szkolnictwa

rolniczego
Od nowego raku akedemic- 

kiego Wyższa Sakcła Pedago­
giczna w Sied&cacfh przygoto­
wywać będzie kadcy dla szkol 
n/.etwa rolniczego, a także wy 
kwalifikowanych pracowników 
kuiltu.rałno-ośwćatcwyeh, m. in. 
dla -wiejskich domów kultury. 
W tym celu w miejsce wydzia 
łu hu-mainżstyczinego utworzono 
wydział rolny z dtwoma kierun
krmi agółnOzoilnyim zoo-
technicznym. Na wydziale pe­
dagogiczno - humanistycznym 
czynne będą dwa kierunki — 
nauczania podstawowego ora-z 
pedcgcgiik i kul t uiratoo-oś wi at o 
wej. Na wydz-iailę matematycz­
no - przyrodniczym są trzy 
kierunki — matemetrioa, bio­
logia i ch-emia. (PAP)

I

i

Tajemnica rozwiązania przedstawionej tu łamigłó wki testowej kry- 
j? się w górnym rzędzie figar, zgrupowanych w podanym szyku 
zgadnie z pewną zasadą. W miejsca wskazana strzałką należy 
dobrać do kompletu czwartą figurę, znajdującą się w dolnej czę­

ści rysunku.
J. Ciupiński

nowego samolotu, wyłącznie 
przeznaczonego dla celów rol­
niczych, podjęto w roku, 1971. 
Badania aktualnych wymogów 
i tendencji wykazały/żó po­
trzebny jest samolot o udźwi­
gu około 1000 kilogramów che 
mikaliów, dysponujący bardzo 
krótkim startem i lądowa­
niem, bezpieczny w locie na

— Telewidzowie skarżą się, że za dużo zbliżeń operowo- 
nego, a za mało blend pielęgniarki.-

4 —

I 
♦ 
♦
4 
♦
♦

Kruk z żółtymi
do bardzo ciasnych zakrętów, 
jednocześnie prosty w obsłu­
dze naziemnej i bardzo trwa­
ły. Miał to być następca samo 
lotów PZL-101 „Gawron”, 
przystosowanych swego czasu 
do celów rolniczych, ale posia 
dających zbyt małą wydajność 
i udźwig chemikaliów — oraz 
godny konkurent produkowa­
nego już od lat dwupłatowca 
An-2. Gwoli ścisłości trzeba 
dodać, że równolegle w pol­
skich biurach konstrukcyjnych 
podjęto prace nad pierwszym 
na śwlecie samolotem odrzu­
towym dla celów rolniczych, 
znanym dżiś już M-15 (został 
on zaprojektowany przy współ 
pracy konstruktorów radziec­
kich).

Prototyp „Kruka” — bo ta­
ką nazwę dano temu nowemu 
samolotowi — wzbił się w po­
wietrze 17 kwietnia 1073 roku. 
Miał zbyt słaby silnik, wobec 
czego w następnym prototy­
pie zamontowano silnik o mo­
cy 690 koni mechanicznych,

małych wysokościach, zdolny produkowany w Polsce i do-

tychczas używany do helikop­
terów SM-2. Przedłużone zo- 
stały także skrzydła, wzmoc­
niony kadłub i powiększony 
zbiornik na chemikalia. W ko 
lejnych pięciu prototypach wy 
próbowano różne warianty 
usterzenia, konstrukcji skrzy­
deł oraz aparatów do opylania 
i opryskiwania. W roku 1976 
została zbudowana seria infor- 
macyjna „Kruków”. Zademon­
strowano je na wystawach za­
granicznych, m. in. w RFN i 
Wielkiej Brytanii oraz podda­
no próbom eksploatacyjnym w 
kraju i za granicą. Badano ich 
zachowanie zarówno nad pola 
mi różnych stref klimatycz­
nych Związku Radzieckiego, 
jak i w Afryce, gdzie od lat 
polscy agropiloci chronią 
przed szkodnikami plantacje, 
bawełny i innych roślin — w 
Egipcie, Sudanie, Etiopii, Li­
bii, Algierii i Tunezji. W bie­
żącym roku rozpoczęta została 
seryjna produkcja „Kruków”, 
w Centrum Samolotów Lek­
kich PZL — Warszawa.

Jakie są „Kruki”? 
wszystkim o wiele 
wydajne od swoich P°P”“. 
ników „Gawronów” — ,
ki” rozsiewają za jednym P , 
lotem chemikalia na 2 3 

szerokości niz " 
mają 

udźwig, 
wymagające o° * . 
dostępne, a 
tych elemcnto^,, 

przeglądu i konserwacji 
czo mało w por65naIwc' 
podobnych samolotów J • 
marek. Bardzo dużo wjs*: 
pomyślunku włożyli k0^ji- 
torzy w zapewnienie 
nwm bezpieczeństwa afJ. 
sie lotu oraz na wypady 
rii. Samolot jest łatwy cJ, 
tażu, mało wrażliwy 
głe podmuchy 
tru, duża moc silnika P 
na szybkie wznoszeni 
niespodziewanymi Prze^cj pż 
mi, a w razie koniec11 j- 
lot może pozbyć się cac7^’ 
dunku chemikaliów 'v 
sekund. Kabina pi10ia u

większej 
wrony”, 
większy 
miejsca 
są łatwo 
to jest
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orof. dr hab. *nŁ Mirosłow 
Dąbrowski

rstotą twórczości inżynierskiej jest opty- 
1 realne i ekonomicznie uzasadnione roz- 

wiązywanie zagadnień technicznych, 
wynikających z potrzeb społecznych.

L. W swoich pracach teoretycznych często akcen- 
. an takie właśnie rozumienie powinności in- 

łvrtiera na przekór tym, którzy w absolwencie 
uczelni’technicznej widzą zaledwie fachowego kon­
trolera procesu technologicznego i organizatora pra. 

zajogi, a w najlepszym przypadku —realizatora 
idei konstruktora lub racjonalizatora...

Profesor Mirosław Dąbrowski .zastępca dy­
rektora Instytutu Elektrotechniki Przemysło- 
wej w Politechnice Poznańskiej, do którego 
skierowałem tę wypowiedź rozwija zacytowa­
ną na wstępie myśl: .
_ Działalność inżyniera bardzo często nosi wszy­
je cechy pracy twórczej. Bazą, na której się 
opiera, jest naukowe poznanie rzeczywistości, po- 
brające na stwierdzeniu stanu rzeczy, usystema. 
triowaniu faktów według właściwości oraz ich 
wyjaśnianiu. Nasza działalność także przecież zmie- 
na do przekształcenia rzeczywistości, łącząc ele­
menty wszystkich rodzajów problemów poznaw- 
„vch i decyzyjnych — wynikających ze wskaza­
nia celów i opracowania skutecznych sposobów ich 
realizowania.

Naukowe uogólnianie zjawisk, w których 
codziennie uczestniczą tysiące polskich inży­
nierów, stanowi mocny, znaczący nurt w ży- 
ciowym dorobku profesora. Sam jest jednym 
z nich, więcej — od dzieciństwa poznawał 
pracę w fabryce. Urodził się w 1926 roku w 
rodzinie łódzkiego robotnika-włókniarza. czę- 
sto przyglądał się pracy ojca, a i potem, w 
czasie okupacji wywieziony na roboty do Nie­
miec, był zmuszony do wyczerpującej pracy 
fizycznej.

Studia rozpoczął w pionierskim okresie po­
wojennego polskiego szkolnictwa wyższego, 
ale od razu trafił szczęśliwie — ppd opiekę 
profesora Eugeniusza Jezierskiego (Przed woj-' 

cującęgo w dziedzin1^-'maszyn elektrycznych 
i transformatorów. W Politechnice Łódzkiej 
jeszcze w okresie studiów został zastępcą 
asystenta, od początku pracując nad zagad­
nieniem teorii elektromechanicznych i magne­
tycznych przetworników energii, a także me­
todologii ich projektowania, przede wszyst­
kim jednak w dziedzinie maszyn elektrycz­
nych. Później zainteresowała rozlega pro­
blematyka teorii pól i obwodów magnetycz­
nych, której poświęcił pracę doktorską, ha- 
b"it"cvjną, kilkadziesiąt innych rozpraw, ar- 
t”kułów i patenty. Tych osfatwch w dorob­
ku orofemra jest dotychczas kilka, zawsze 
bowiem łączył działalność naukowo-dydak­
tyczną z codzienna obserwaclą „swojej” dzie­
ciny; zawsze cechuje go twórczy stosunek do 
n-e rozwiązanych jeszcze problemów.

7 Politechniką Poznańska M. Dąbrowski jest 
Tykany od mgę roku. Pracując w tej uczpl”i, no- 
•’iecił się uruchomieniu nowej specjalności stu. 
liiów w zakresie maszyn elektrycznych .a także 
MnowWnich stud:ów nodvplomowych. Tu olrzy- 
^51 tytuł profesora, zdobył autorytet, sympatię 
1 r,runek studentów, którzy w swoim nlohisęyue 
Jwukrntnie umieszczali jego nazwisko wśród ulu- 
“tonych nauczycieli akademickich i wychowawców.

^•cc teoretyczne posłużyły do udoskona- 
e^ a maszyn elektiryazinych. Znaczny udział 
? dotychczasowym dorobku profesora po- 
^'^ony jest właśnie ich konstruowaniu. A to

skrzydłami
na Jest tak, że zapewnia bar 

widoczność, jest kli- 
DnAjZ0Wana * zabezpieczona 
v-n f Przedostaniem się do 
cii ^Za .Szk°dliwych substan- 

‘em’Cznyc^, rozpryskiwa- 
nad polem.

umieszczone w

najgorszego, 
Kataurn/Zenia z Przeszkodą i 
$ę n ty, pilot ma duże szan 
vtel-^eZyCia . dzięki temu, że 
fcia Część impetu zderze- 
^iorr.k^ na siebie silnik i 
°iną 7n«;na ,cbemikalia, a ka- 
c^ści ’-^?UJaca si^ w tylnej 
^lec^nil U?a °dp°rna jest na 
P°tażi’ e’ ,^aKże w razie ka- 
dolotu ’ Przewrócenia się 
z bpn na Piecy- Zbiorniki skrzS
^nieisTd Z dala od kadłuba, 
■'^rokipa.^ ryzyko pożaru, a 
óeńsu,,1 ^-ocne pasy bezpie- 

nie §Warantują, że ciało 
^r°nina ę,.,ZOstanie ciśnięte z 
Ąabiny Vna. twarde części 

o nZ-Ze i ^eszcze wspom
Przecinania 

S‘£ti nanc/ :ania przewodów 
Widują '^^^znycn; te noże 

4 ię na goleniach pod

Portrety uczonych

wozia oraz na kabinie pilota. 
Między kabiną a szczytem sta­
tecznika pionowego rozpięta 
jest także linka bezpieczeń­
stwa, po której drut linii na­
powietrznej mógłby się prze­
śliznąć. Trudno przecenić 
wszystkie te zabezpieczenia, 
bowiem specyfika eksploata­
cji samolotów rolniczych, la­
tających przeważnie tuż nad 
ziemią, powoduje, że w razie 
nieuwagi pilota dość często 
istnieje ryzyko kolizji z dru­
tami linii energetycznych lub 
telefonicznych.

Pilotom „Kruków” zapew­
niono duży komfort pracy, nie 
tylko dzięki klimatyzacji i 
łatwości operowania wszystki­
mi dźwigniami w kabinie, a'e 
także dzięki miękkiej amorty­
zacji podwozia, co j’est istotne 
bo często w ciągu jednego dnia 
samolot rolniczy musi wyko­
nać kilkadziesiąt startów i lą­
dowań na nie zawsze równych 
lądowiskach.

„Kruk” jest samolotem eko- 
nomicznym: dzięki krótkiej 
drodze startu i lądowania oraz

bez przesady gąszcz problemów z różnych 
dziedzin: elektromagnetyzmu, wytrzymałości 
materiałów, termokinetyki, aerodynamiki, ma­

teriałoznawstwa, technologii produkcji. Nic 
dziwnego, że minęły czasy, gdy możliwa tu 
była praca indywidualna. Projektowanie ma­
szyn elektrycznych jest dziś zadaniem tak 
bardzo skomplikowanym, że moż^ być do­
brze wykonane tylko przez odpowiednio zor­
ganizowany i wyposażony zespół ludzi, tak 
zwanego zbiorowego konstruktora. To jeden 
z powodów, dla których profesor Dąbrowski 
zaczął pracować nad teorią systemów, zaj­
mującą się — ogólnie mówiąc — zbiorami 
elementów i relacjami między nimi, służący­
mi określonemu celowi.

Działalność tego uczonego w ostatnich la­
tach jest związana z teorią specjalnych ma­
szyn prądu stałego oraz z pracami nad roz­
wojem ich bazy produkcyjnej. Wprawdzie są 
one chronologicznie starsze, wszystko jednak 
wskazuje na to, że wkrótce znów znajdą się 
w centrum zainteresowania. Wstępna analiza 
wykazała na przykład, że gdyby w klasycz­
nych obrabiarkach zastąpić napęd posuwów 
mechanicznych napędem elektrycznym prądu 
stałego, to liczbę elementów obrabiarki moż­
na by zmniejszyć o około... sześćset. Sprawa 
jest tym poważniejsza, że dotyczy także in­
nych maszyn specjalnych, na przykład dla 
tzw. trakcji autonomicznej.

W dorobku Mirosława Dąbrowskiego część teore­
tyczna wiąże się z praktyczną, a jednocześnie pierw­
sza stanowi nurt wyraźnie wyodrębniony. Można 
tu znaleźć niejedną refleksję na temat kształtowa­
nia się obiektywnego systemu wartości, ponadto 
sporo pracy autor poświęcił zagadnieniom metodo­
logicznym. wypłvwającym oczywiście ze znajo­
mości praktyki. Bo też z przemysłem związał się 
uczony już w okresie studenckim. Zyłaszał wów­
czas wnioski racjonalizatorskie, a czas wolnv od 

^»xtd«Ł-.seęd»ał, w zaklardaetf
rach konstrukcyjnych. Dzisiaj współpracuje z pla­
cówkami Polskiej Akademii Nauk, instytutami 
uczelnianymi i resortowymi; j°st też doradca do 
spraw naukowych i technicznych Wielkopolskiej 
Fabryki Maszyn Elektrycznych „Wiefamel”,

Ale i jego nie ominęły kłopoty, na jakie 
czasem napotykają jeszcze konstruktorzy. 
Ooracowana w zespole prądnica rowerowa, 
doskonalsza, od prcdrtkcwanycth dotychczas 

również za granica, nie może utorować sobie' 
drogi do masowej produkcji ze względu na 
nieoczekiwane trudności z dostawa dla pro­
ducenta — poznańskiego „Rometu” — mag­
nesów trwałych wytwarzanych przez zakłady 

w Trzebini-Sierszy.
— Konstruowanie jest procesem twórczym 

— podkreśla profesor — wymaga jednak nie 
tylko rozległej wiedzy oraz predyspozymi 
psychicznych i wyobraźni, lecz również siły 
woli, zdyscyplinowania i cieroliwoóci. zdecy­
dowania i optymizmu. Pamiętam o tym pod­
czas zajęć ze studentom! o^az w czasie oracv 
nad systemem dydaktyki komputerowej dla 
naiuczania metodologii projektowania ma­
szyn w Politechnice Poznańskiej. Jest ta 
przecież w pewnym sensie projektowanie 
nrzyszłego konstruktora, a nip. byłoby do­
brze. gdyby wchodził on w życie nie uświa­
damiając sobie oczekujących go kłopotów.

ZYGMUNT ROLA’

wytrzymałemu podwoziu mo­
że korzystać z przygodnych lą 
dowiśk, tuż obok pól, na które 
sypie nawozy, ziarno siewne 
lub środki ochrony roślin; 
dzięki doskonałej zwrotności, 
która pozwala wykonać szyb­
kie nawroty nad polem i tym 
samym wydłuża czas lotu ro­
boczego w stosunku do czasu 
dolotu, nawrotów i powrotu 
na lądowisko. Jeśli do tego 
dodać, że bardzo krótko trwa 
napełnianie „Kruka” nową por

Samolot rolniczy PZŁ-106 „Kruk”.
i Rys. — autor

W trosce 

o ciszę
Korespondencja z ZSRR

Wyciszenie wielkich aglcme 
racji stanowi obecnie general­
ny problem d’la ludności wiel­
kich miast i dla ich włada. 
Jak starają się z nim uporać 
władze Charkowa?

Charków posiada 2 min oby 
wateli i stanc wń jeden z głów 
nych ośrccików kultury ZSRR. 
Jest tu wielki port lotniczy, 
którego mają już dość miesz­
kańcy mi acta. A er odrom, na 
żądamie charkowisn, zostanie 
więc eksmitowany, bo zagra­
ża ciszy. Dodajmy, że 132 wa­
gony tramwajowe i 40 trolejbu 
sów zostało zdjętych z tras, po 
nieważ „naruszyły mikrokli­
mat dźwiękowy miasta”.

Zdaniem kierownictwa sek­
cji wyciszania miasta, hałas 
powoduje groźne schorzenia 
serca, układu krążenia i inne. 
Zbyt głośno halsuje nie tylko 
przemysł, ale również samo­
chody i motocykle. Władze 
miejskie Charkowa stosnją 
n-ie'zmiem’e rygorystyczne za­
sady, które nie maja preceden 
su w skali światowej. 90 decy 
beli w kabin-e ktorewcy sa­
mochodu wykluczą pojazd z 
ruchu drogowego.

Z Kijowa i innych wielkich 
miast ukraińskich władze wy-' 
siediają fabryki, zanieczyszcza 
jące powietrze. W ciągu 5 
ostatnich lat opuściło Kijów 15 
komb in atów przemys lewych. 
Załogi nic nie straciły, ponie­
waż dyrekcje zostały zmuszo­
ne do zorganizowania spraw­
nego dojazdu ..fabrycznego” do 
prące, a władze — do przedłu 
żettia • Tini i. miejskjoj. komuinik a 
cjJ.

„Pogoń za ciszą” rozpoczęła 
się w Kijewie w 1969 r. Po­
wstała wówczas międizyrescrto 
wa komisja parlamentu ukraiń 
skiego do zwalczania haławu. 
Komitet wykonawczy komisji 
działa jako o-gan państwowy 
D”zy Padzie Ministrów USRR. 
Ma już na swym koncie opra­
cowania naukowców na temat 
meted zwalczania, hałasu w 
Kijewie, Charkowie, Doniecku, 
Z apor oźu, Dn' epr opi otr cws k u, 
na Krzywym Rosu, w Symfero 
nok’, Odysie i iw^h ośrod- 

miejskich Ukrainy i 
ZSRR.

Najnowsze osiedla kijowskie: 
„Słoneczne” i „Tekstylmk” bu 
dowane są na takiej zasadzie, 
że żadne przedsiębiorstwo nie 
orzókroczy hałasu w wysoko­
ści 30 decybeli, z^ś w czasie 
eksploatacji miesdkań ta gra­
nica nie zostanie naruszona.

WŁADIMIR IWANOW 

cją chemikaliów i benzyny, że 
trwałość i niezawodność kon­
strukcji samolotu i silnika do 
minimum ograniczają koniecz­
ność przeglądów i napraw, to 
PZL-106 „Kruk” okazuje się 
jednym z najlepszych samolo­
tów rolniczych na świecie w 
swojej klasie. Świadczy o tym 
rosnące zainteresowanie przed 
siębiorstw agrolotniczych moż 
liwościami jego zakupu.

TOMASZ TALARCZYK

Zmieniający się świat

Interpretacja i konkretyzacja 
gospodarczej przeszłości

T est często tok, że za 
mało efektownym acz 

precyzyjnym tytułem kryje się 
bogata i nowa, interesująca 
ni2 tylko specjalistę, lecz rów 
nież tzw. szerszego czytelni­
ka, treść historyczna. Tak jest 
w przypadku książki Henry­
ka Sitorka zatytułowanej „Ro 
la kredytu w rozwoju gospo­
darki Wielkopolski na prze­
łomie XIX i XX wieku”. Au­
tor zajmuje się głównie Ban­
kiem Związku Spółek Zarob­
kowych w Poznaniu w latach 
1885—1918, co też uwidocz­
nione zostało w podtytule pra 
cy. Jakże jednak interesująca 
a zarazem inspirująca jest ta 
praca! Dostrzegamy w niej za 
rys pewnego programu bar­
dziej pogłębionych badań nad 
przeszłością gospodarczą Wiel 
kcpolski pod pruskim zabo­
rem.

Autor przypomina przede 
wszystkim, że w działalności 
gospodarczej zarówno Niem­
ców jak i Polaków w owym 
okresie funkcjonowały przy­
najmniej dwie płaszczyzny, z 
których żadnej nie można roz 
pałrywać jednostronnie. Pierw 
sza z nich to płaszczyzna in­
teresów narodowych i walki 
Polaków o utrzymanie swej 
narodowości, a państwa nie­
mieckiego o jej zgnębienie, 
druga zaś to płaszczyzna inte 
resów acsnodcrczych wyzra- 
czaniich przez prawa umacnia 
jącego sie kapitalizmu. Jakkot 
wiek państwo niemieckie kie 
rowało się — w odniesieniu 
do Polaków — interesami po 
litycznymi, tzn. interesami z 
pierwszej z wymienionych 
płaszczyzn, to koła go^odor 
cze społeczeństwa niemiec- 
kie^»o przynajmniej równo­
rzędnie traktowały swe inte­
resy gospodarcze, tm. dąży­
ły do zwiększenia zysków, zaś 
ruch spółdzielczy wy^w/ał na 
czoło właściwe mu idee eko­
nomiczno-społeczne.

V/ dotychczasowej literatu­
rze przedmiotu autorzy polscy 
w niedostateczny spesób zwra 
cali uwagę na tę ściśle gespo 
darczą stronę, rozpatrując poi 
ską i niemiecką działalność 
gospodarczą często przez za 
wężeny pryzmat wałki naro­
dowej. Trudno się zresztą te­
mu dziwić. Okazuje się jed­
nak, że przyszedł czas na 
pewne ko-rettity w naszym do­
tychczasowym obrazie. Nie 
chodzi o jego zmianę, lecz o 
rozszerzenie interpretacji, a 
tym samym o jego konkrety­
zację. Pracę Henryka Sitarka 
w tym kontekście traktować 
możemy więc jako zapowiedź 
nowej fazy badań nod sora- 
wcmi gospodarczymi dzin- 
w i ętn css to wiec z ne j Wi el kepo I - 
ski. Autor stara się wspom­
niane tu dwie płaszczyzny roz 
pałrywać w sposób równo­
mierny, w szczególności zaś 
wskazuje na często występu­
jącą nadrzodn-ość moływn- 
cii tyou spółdzielczego i ka- 
pltałłstycznego ncd motywa­
cjami typu narodowościowe­
go i uwydatnia wybitny cho- 
rokter wic!kcno'ękiej myśli ro 
snodorczej, nie mającej w so 
bie nic zaściankowego.

Przyjrzyjmy się nieco bli­
żej pracy H. Sitarka. Kreśli 
on rolę wymienionego Ban­
ku w życiu gospodarczym, 
społecznym i politycznym 
Wielkopolski. Wskazuje, że 
Bank ten w znacznym stop­
niu przyczynił się do rozwoju 
gospodarczego Wielkopolski, 
a więc pośrednio do wzmoc­
nienia polskiego stanu nesia- 
dania na tym terenie. Dzięki 
jecto kredytem mogło działać 
wiele gospodarstw rolnych, 

Rozwiązanie zadania logicznego
Brakująca do kompletu figura oznaczona jest cyfrą 1, zgodnie z 
następującą regułą: iloczyn wszystkich liczb w poszczególnych fi­

gurach górnego .rzędu jest identyczny i wynosi 16.

przedsiębiorstw przemysło­
wych i piacówek handlowych. 
Czytelnik zestaje wprowadza 
ny w problematykę procy po 
przez dwa rozdziały, z któ­
rych jeden rysuje nem cechy 
charakterystyczne rozwoju go 
spodarczego Wielkopolski w 
XIX wieku, a drugi stosunki 
kredytowe w Wielkopcisce w 
tym okresie. Dopiero na tym 
tle jasna staje się geneza Ban 
ku. Autor pisze, że potężny 
niemiecki ruch spółdzielczy 
stawiający sobie cele społecz 
ne i gospodarcze, nie stosu­
jący w swej działalności kry­
teriów narodowościowych, za-j 
mował w stosunku do pol­
skich poczynań spółdzielczych 
na ogół postawę życzliwą, co 
nie mogło nie pozostać bez 
wpływu na program i formy 
działalności polskiej spćłdziel 
czości oszczędnościowo-po­
życzkowej w zaborze pruskim. 
Spółdzielczość ta chętnie ko 
rzystała z doświadczeń nie- 
rńeckich. Nacjonaliści i haka 
tyści często atakowali Pow­
szechny Związek Niemiec­
kich Soółdzielni, za przychyl­
ność dla Polaków, których nie 
raz » zapraszano do władz 
Związku. Wraz z rozwojem 
polskich spółdzielni kredyto­
wych coraz bardziej niezbęd­
ne okazywało się powołanie 
instytucji centralnej, zrzesza­
jącej istnbjące spółdzielnie, 
oraz banku centralnego- W 
1371 roku powsteje Związek 
Spółek Zarobkowych Polskich 
z siedziba w Poznaniu, zaś w 
dniu 23 lutego 1886 zareje­
strowany został Bank Związ-. 
ku Spółek ZarobkeYrych: Bank 
stał się nadbudową finanso­
wa dla wszystkich snółdzie'ni 
pohkich działaiacy^h nn te­
renie Rzeszy Niemieckiej.

Autor zapoznaje nas do­
kładnie, w oparciu o źródła ar 
chiwalne, ze statutem i orga­
nizacją Banku a następnie z 
jego działalnością w latach 
1886—1900, 1900—1914 i
1914—1918. W pierwszym z 
tych okresów rząd pruski na­
silił walkę neredewą z Pola­
kami, wykorzystując do tego 
celu również środki ekono­
miczne (np. Komisja Koloniza 
cyjna). Mimo trudnych warun 
ków, spółdzielczość kredyto­
wa w Wielkcpolsce swą 
sprawną działalnością zdoby­
ła sobie uznanie zarówno spół 
dziełczcści niemieckiej i spół 
dzielczości innych krajów, jak 
i rodaków z innych zaborów.

W okresie 1900—1914 Bank 
rozwijał się tąk, że stał się 
największymi polskim ban­
kiem w zaborze pruskim. Za 
razem rozszerzał swe kontak­
ty zagraniczne. Bank ten był 
jednocześnie czynnikiem in-te 
grującym polski ruch spół­
dzielczy w zaborze pruskim. 
Sitorek stwierdza, że spółdziel 
czość kredytowo-pożyczkcwa 
polska w Wielkcpolsce i na 
Pcmcrzu osiągała lepsze wy 
niki aniżeli spółdzielczość nie 
miecka. Poprzez różne formy 
swej pracy Bank przyczynił 
się do rozwoju kapitalizmu w 
Wie^cpclsce. Udzielał kredy­
tu rćwn-eż osobom prywatnym 
i przedsiebo-stwem (np. Za­
kładem H. Cegielskiego). W 
latach 1901—1914 udzielane 
kredyt'' 7
Bank Związku Spółek Zarob­
kowych odeareł wybitną rolę 
w wielkopońkim żvciu aosoo 
darczym. Praca H. S:tarka 
P"zekonuie ?wvmi interpreła- 
ciami i b^dzi^j — w oo^óy/- 
reniu z dot^mh^a^owg liłe^a 
twą — skonkretyzowanym 
obrazem.

JERZY TOPOLSKI
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T rudności—rezerwy—możliwości

Jak zbudować
290000 mieszkań

W 1970 r. oddano w na­
szym kraju do użytku 
188 000 mieszkań, w 1976 

roku — ponad 273 000. Pian 
na ten rok mówi o około 
290 000 mieszkań, a w 1980 
roku liczba ta ma się zwięk­
szyć do 360 000...

Skala wzrostu jest zatem 
ogromna. W tej sytuacji liczy 
się każdy dzień i każda moż­
liwość przyspieszenia robót. 
Zadania w dziedzinie budow­
nictwa mieszkaniowego, stano 
wiącego jeden z najważniej­
szych problemów społecznych, 
muszą bowiem być w pełni 
realizowane.

Są one w tym roku wykony 
wane w n:ełatwvch warun­
kach, tym bardziej, że po 1976 
roku pozostały pewne zaległo 
ści. Zaobserwowano też szereg 
nieprawidłowości w odbiorze 
budynków mieszkalnych. W 
rezultacie Jeszcze w I kwar­
tale br. w wielu przypadkach 
kończono zadania roku ubie­
głego, zamiast wykonywać 
bieżące plany. To jest m. in. 
przvczvną, iż w niektórych 
województwach realizacja za­
dań I kwartału br. wyniosła 
zaledwie kilka lub kilkanaście 
procent. Odbńo się to także 
ujemnie na wynikach I półro 
cza.

Trudności pogłębiła również 
niska rytmiczność prac budo-

We wrześniu w Poznaniu
Targi Krajowe „Jesień-77
Po pewnej przerwie w 

Poznaniu znów organizowane 
będą Targi Krajowe. Ustalo­
no, że odbywać się będą raz 
w roku jesienią. Oferta obej­
mować będzie cały asortyment 
wyrobów rynkowych. Tegoro­
czne targi- zaplanowano na 
okres od 11 do 17 września. 
16 bm. „Zycie Warszawy” 
opublikowało wywiad Andrze 
ja Zmudy z przewodniczącym 
Międzyresortowego Zespołu do 
spraw Targów i Giełd, Edmun 
dem Lehwarkiem na temat 
przygotowań do „Jesieni 77”, 
który poniżej przytaczamy.

— Pa.ni« 
pomówimy 
delowych”, 
wormacja o

Dyrektorze, zanim 
o sprawach „mo- 
możc zwięzła in- 
spodziewanej ofer 

cie targowej?
— Na razie dysponujemy da 

nymi iluś ci ow^ym i. Dotychcza­
sowa oferta wynosi łącznie 
ponad 251 miliardów złotych.
Najwięcej 
przemysł

towarów oferuje 
elektromaszy now y,

bo za 100 mid zł, następnie 
przemysł lekki — za 42 mid 
zł, leśnictwa i drzewny — za 
25 mid zł oraz przemysł spo­
żywczy — za 20 mid zł i spół 
ćfaielczość pracy — za około 
17 mid zł. Niektórzy producen 
ci jak np. przemysł lekki, che 
miczny czy spółdzielczość za­
wierają kontrakty dwa razy 
do roku, a nawet częściej, to­
też na Jesieni 77” ich oferta 
obejmuje tylko część dostaw 
rocznych.

— Zdarza się na targach 
czy giełdach, że oferta Prze­
mysłu nie zawsze jest realna 
i rzetelna. Producenci wysta­
wiają ładne i dobre towary 
albo w zbyt małych ilościach, 
albo w trakcie dostaw zmie­
niają ich walory. Jak zam-e- 
rzacie temu przeciwdziałać?

— Realności oferty podpo- 
r^ądkowana jest cała idea tar 
gów. Zaczynamy od tego, że 
specjalne komisje weryfika­
cyjne. jeszcze przed otwarciem 
targćw zapoznają się ż ofertą 
w 17 grupach towarów, oce­
niając je pod względem zgod­
ności z oferowanymi dostawa 
mi, jakości i estetyki, prawi­
dłowości informacji handlo- 
waj itd. Sprawdzą, czy pro­
ducenci nie stawiają — jak to 
bywało — jakichś warunków 
czy ograniczeń w dostawach. 
Towary nie odpowiadające 
tym krytertorh n:e zostaną do 
puszczone do ekspozycji. To­
wary oferowane do sprzedaży 
będą specjalnie oznakowane, 
w zależności od stopnia polery

wlanych, brak dostatecznego 
potencjału wykonawczego,
nieterminowe dostawy szere­
gu materiałów budowlanych i 
elementów prefabrykowanych.

Podstawowym zadaniem 
jest równoczesne działanie za 
równo na rzecz pełnej realiza 
cjj tegorocznego planu budów 
nictwa mieszkaniowego i eli- 

występującychminowania
trudności, jak i odpowiednio 
dużego zaawansowania budów 
w stanie surowym pod kątem 
rosnących planów przyszłego 
roku.

Rząd podjął już szereg deey 
zjj mających na celu zapew­
nienie pełnego wykonania te­
gorocznych zadań w budow­
nictwie mieszkaniowym. I 
tak — zaangażowano ponad 
9 mid zł mocy przedsiębiorstw 
przemysłowych do realizacji 
budownictwa ogólnego. Prze­
kazano dodatkowo 1 mid zł na 
uzbrojenie terenów i 4 mlj zł 
na zadania spółdzielczości 
mieszkaniowej. Dokonano oce­
ny wykorzystania potencjału 
w yk on a wc zego budów n i ct w a 
we wszystkich wojewódz­
twach. Ponadto dła zapewnie 
nia realizacji szczególnie na­
piętego planu w największych 
aglomeracjach kraju, zapew­
niono priorytet w dostawach 
sprzętu i materiałów dla zjed 
noczeń tych rftiast.

cia potrzeb rynku. W. skład 
komisji wejdą przedstawiciele 
resortu handlu, zainteresowa­
nych gałęzi przemysłu, Cen­
tralnego Biura Jakości Wyro­
bów oraz grupa- d^iermikarzy, 
reprezentujących opinię publi 

zapras.zamy\ takżeczną
przedstawiciela „Życia Warsza 
wy”.

— Mimo wszystko chyba 
dopuści się na targach do po­
kazania nowości, choćby dla 
orientacji, czego handel i 
klient może się spodziewać za 
rok czy dwa?

— Wzięliśmy to pod uwagę. 
Toteż producenci mogą wysta 
wiać towary, których oferta 
jest bardzo mała lub których 
produkcję rozpocznie się póź­
niej. Towary te jednak muszą 
być eksponowane osobno, wy 
raźnie oddzielone od normal­
nej oferty handlowej, z poda 
niem terminu dostaw. Ta eks­
pozycja będzie ankietowana 
wśród handlowców i publiczno 
ści targowej, będzie stanowić 
po prostu marketingową son­
dę.

Realność dostaw jest także 
uwzględniona w zmienionym 
regulaminie tradycyjnego kon 
kursu „Dobre — ładne — po­
szukiwane”. Komisja konkur­
sowa wybierze atrakcyjne eks 
pcaaty, jednakże medale i dy­
plomy zostaną przyznane do­
piero pod koniec targów, kiedy 
znana będzie podoisana w kon ^^■ane P1/ z obliczeń. , , , , , . „.'A|ze jest ich tam tylko 2 procent,traktach handlowych wielkość l PAP
dostawy, liczącej się na ryn­
ku. W ten sposób mamy za­
miar zlikwidować „wyścig n? 
medale”, za którym później 
nie idą dostawy na rynek — 
co denerwuj 2 zwiedzających 
targi i klientów. Dlatego w 
konkursie nie mogą uczestnik 
czrć prototypv> czy ,nowości” 
w bardzo krótkich seriach.

— Czy przewiduje się wy­
korzystanie targów „Jesień 
77” do zaktywizowania wymia 
ny towarów tzw. nadwyżko­
wych z handlem wewnęfrz- 
nrm innych krajów socjalisty 
cznych?

/
— Jak najbardziej, ^dVź 

pozwala to m urozmaicenie 
asortymentowe towarów na 
naszym rynku. Toteż zapra­
szamy do Poznania także han 
dlowców z innych krajów, by 
zorientować się, czym oni dys 
ponują w zamian za nasze to 
wary, których mamy względ 
ną nadwyżkę. Dotychczasowa 
praktyka wskakuję na to, że 
jest to wymiana pożyteczna.

Resort budownictwa skiero 
wał ostatnio z przedsiębiorstw 
przemj"słowych około 2500 ro­
botników, pracujących w za­
wodach robót wykończenio­
wych, do pomocy przedsię­
biorstwom budownictwa maesz 
kantowego.

Jednym z elementów warun 
kujących pełną realizację za­
dań budownictwa mieszkanio 
wego są rytmiczne dostawy 

budowlanych,materiałów
głównie zaś stali zbrojeniowej, 
kabli, tarcicy, kruszywa, ce­
mentu i in.

Równie ważnym problemem 
jest kwestia uzbrajania tere­
nów. Zadania w tym zakresie 
powinny być realizowane z 
wyprzedzaniem w stosunku do
budownictwa 
go, a — jak 
tychczasowe 
mierze są

mieszikaniowe- 
wiadomo — do- 
rezułtaty w tej 
n iez ad ow ala j ąc e.

Już w toku prac nad planem 
na rok 1978 należy więc prze­
widzieć taką koncentrację na­
kładów na infrastrukturę miej 
ską, żeby zapewnić tereny 
uzbrojone zgodnie z zadania­
mi budownictwa na cały 1978 
rok. I możliwie w maksymal­
nym stopniu — na rek 1979.

Tylko takie działania mogą 
przynieść istotną poprawę sy­
tuacji.

TADEUSZ SAPOCINSKI

U progu kampanii przedwyborczej

Rośnie popularność
francuskiej lewicy

sondaży przeprowadzonego
przez paryski dziennik „Le Ma- 
tin” wynika, że gdyby wybory
parlamentarne we Francji odbyły 
się już w najbliższą niedzielę (w 
rzeczywistości będą przeprowa­
dzone w marcu 1978 r.) zjednoczo 
na lewica zdobyłaby 54 procent 
głosów, a obóz rządowy 48 pro­
cent. Rezultaty sondażu wskazują 
więc, że u progu nowego sezonu 
politycznego i na kilka tygodni 
przed rozpoczęciem kampanii 
przedwyborczej lewica zachowuje 
wyraźną przeTragę nad partiami 
rządowymi. (PAP)

Bek na plażach
nudystów w Jugosławii

Agencja Tanjug poinformowała, 
że wszystkie plaże nudystów na 
adriatyckim wybrzeżu wokoł 
Istrii są przepełnione. Dziewięć 
wydzielonych dla amatorów opa­
lania się w stroju adamowym, 
piaszczystych fałd obliczonych na 
32 000 osób trzeszczy w szwach.

Najliczniejszymi ochotnikami 
równomiernego podciągania pig­
mentu w górne warstwy skóry są 
turyści z RFN. Stanowią oni po­
nad połowę nudystycznej popula­
cji. 20 procent gołych stanowią 
Austriacy, kolejne miejsca zaj­
mują Włosi i Skandynawowie. 
Wierni ideałom dobrze rozumia­
nej skromności Jugosłowianie 
niechętnie przychodzą na wspom

Warto o tym wiedzieć

Kiedy opłata za
* » aria K., wracając wraz z 
/V\ trzema koleżankami, rów­
nież rencistkami z wczasów, 
jechała na odcinku Mielno-Ko- 
łobrzęg autobusem PKS. Od 
każdej z nich konduktorka — 
niezależnie od ceny biletu (20 
zł) — pobrała opłatę także w 
wysokości 20 zł za bagaż. Po­
nieważ były to zwykłe walizki, 
za które dotąd nigdy nie trze­
ba było oddzielnie płacić/czy­
telniczka zwróciła się do redak­
cji z zapytaniem, czy póbranie 
opłaty za bagaż było ‘uzasad­
nione?

Zastępca dyrektora oddziału PKS 
w Słupsku — Jerzy Fawlonka, od­
powiadając na przekazane w tej 
sprawie zapytanie wyjaśnił, te kon 
duktorka postąpiła zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami, pnewo.

„Wielka budowa*

Serial telewizyjny
o Hucie „Katowice11

W kaitowickim oddziale Tele 
wizyjnej Wytwórni Filmów 
„Poltel” trwają przygotowa* 
nia do realizacji sześcioodchr 
kowego serialu telewizyjnego 
pt. „Wielka budowa” w reżyse 
rii Zbigniewa Chmielewskiego. 
Będzie to Iii-m fabularny, któ­
ry poprzez losy bohaterów 
zobrazuje trud budowniczych 
tego kombinatu metalurgiczne 
go — od prac geodetów na 
terenie przyszłej huty, po pier 
■wsze tony stali. Zdjęcia do 
pierwszego odcinka nt. „Babra 
nie w błocie” rozpoczna się w 
połowie września br. Obecnie 
w hali katowickiego „Poltelu” 
budowane sa dekoracje, kom­
pletuje się obsadę aktorską.

którego akcjaW serialu,
rozgrywać się będzie m. in. w 
scenerii placu budowy i w o- 
biektach huty, odtworzone zo­
staną kolejne etapy narodzin 
metalurgicznego giganta. Wy­
stąpi w nim około 200 zawo 
dowych aktorów, m. in. zna­
ny z filmu „Daleko od szosy” 
— Krzysztof Stroiński. (PAP)

W Beskidach
Wolne kwatery

czekają na turystów
Zmienna aura, długotrwałe 

deszcze sorawiły, że sporo 
wczasowiczów rezygnuje przed 
wcześnie z sierpniowego wy­
poczynku w beskidzkich miej 
icowościach wypoczynkowych. 
Niemały wpływ na to ma tak­
że wcześniejsze rozpoczynanie 
roku szkolnego tak. że od 20 
bm. w Wiśle. Szczyrku, Ustro 
niu, Korbie) owie. Zwadromu 
i Zawoi Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Turystyczne „Bes­
kidy” oferują sporo 
miejsc w. kwaterach 
nych.

wolnych 
prywat*

wysokimSą to kwatery o 
standardzie wyposażenia, gdz.c 
zadbano o stworzenie jak na i 
dogodniejszyćh warunków dc. 
aktywnego wypoczynku. Wol­
ne miejsca znajdują się tak­
że w Jeleśni. Brennej. Konia­
kowie i Istebnej, a także w 
Makowie Podhalańskim. Raj­
czy. Milówce. Węgierskie'- 
Górce, Bystrej i Jaworzu.

Dla amatorów sierpniowo* 
wrześniowych wczasów WPT 
„Beskidy” organizuje wiele a* 
trakcyjnych wycieczek, m. in. 
dookoła Beskidów, wokół o 
brzeży „Morza Żywieckiego” 
oraz „Pętlą Beskidzką”. (PAP)

Uwaga: muchomor
sromtahwy

W większości regionów kra­
ju — masowo „wysypały” grzy 
by. Mimo komunikatów, os­
trzeżeń i informacji o tragicz 
nych w skutkach grzybobra­
niach, nadal zbiera się i zja­
da trujące grzyby, głównie mu 
chcmor a s romotnik owego.

Od początku tegorocznego se 
zenu grzybobrania zdarzyły się 
już w woj. gerzen^kim trzy 
wypadki śmiertelnego zatrucia 
grzybami. (PAP)

żony bowiem bagaż podlegał opła­
cie. Mianowicie taryfa przewozo­
wa, wydana przez Ministerstwo Ko 
munikacji, poda je, iż „opłata za 
przewóz \ bagażu od 1 sztuki, za 
każde następie, choćby zaczęte 20 
kg wagi bagażu, lub za każde 
następne choćby 200 chi łącznych 
wymiarów (długość 
wysokość) podlega 
beli nr 5”.

Tłumacząc to na 

4- szerokość + 
opłacie wg ta-

język bardziej
zrozumiały, należy wnioskować, że 
każdy 
bagaż,

nia prawo bezpłatnie zabrać 
którego waga nie nrzekra- 
kg, a łączne wymiany — 2M 

cm.
Należność za bagaż zależy od 

ny biletu. Jeśli kosztuje on 
ce-

prsykład od 11 do 28 zł — opłata 
za bagaż wynosi 10 zł, ale docho­
dzi do tego opłata skarbowa w wy 
sokości 18 zł; a więc konduktorka

Cykl wystaw w Muzeum
Historii Ruchu .Robotniczego

Bogaty program wystaw 
przygotowało na okres obcho­
dów 60 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej — 
Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu.

Obecnie czvnne są dwie eks 
pozycje: ,,NRD — tradycje i 
socjalizm” — wystawa przygo 
towana przez Murzeum Histo­
rii Niemiec w Berlinie o-az 
„Feliks Dzierżyński”. Na ko­
niec tego miesiąca pracowni­
cy Muzeom przygotowali wv- 
stawę „Ideowe poprzedniczki 
Trybuny Ludu”. Otwarta bę­
dzie ona z okazji odbywające­
go się w Pozn^niiu święta or­
ganu KC PZPR. Na niej za- 
orezentrwana będz:e pra^a r® 
wa.ivcviua. m. ;,n. „Przedświt”, 
..Równ^^ć”, ...Czerwony szł?n- 

.Ro^cónik” i poznańska 
„Wola Ludu”.

Na wrzesień Muzeum Ruchu 
Rewolucyjnego w Płowdiw, z 
którym poznańska placówka 
współpracuje od roku 1973

przygotownij-e wystawę; 
gi Dymitrow”.

D tym miesiącu poznaj-. 
muzeum zaprezentuje w L, ' 
ekspozycje „Postępowe i rJ5 
lucyjne tradycje Poznana ' 
Wielkopolski”. Złoży sję . 
nią około 400 fotograf 
oraz 500 oryginalnych eks^ 
natów, ilustrujących dzieje 
szego regionu od Insurek- 
K ościuszkowskie j po-y-,^ 
Wiosnę Ludów, Powstać 
Wielkopolskie, ruch ro-bó;-5 
czy, wyzwolenie Pozna-' 
oraz jego dzień dzisiejszy. ^ 
listopadzie odbędzie się wysp 
wa ilustrująca tradycje pnT 
jaźni polsko-radzieckiej w 
Wielkopclsce.

Ponadto poznańską jj.,. 
zeum ma swoje wystawy w 
Ośrodku Informacji Kultu-,• 
Polskiej w Bratysławie „T^ 
dycje rewolucyjne w maiar. 
stwie polskim” (tu popnedr.o 
eksponowano wystawę 
nin w plakacie i medalu”), w 
Pile pt. „Karol Świerczewski" 
w Głogowie — „Honspiracyj 
ne wydawnictwa polskiego ra 
chu rewolucyjnego”, w g,, 
dzie — „O Polskę wolną i spra 
wiedliwą”. Muzeum czyni ćj 
ran i a otwarcia jeszcze w roka 
bieżącym nowych placówek w 
Babikowie w obozie . straceń 
oraz na poznańskiej CytadeE 
w Śluzie Małej, (jk)

Począwszy od jesieni

Powszechne wychowanie 
przedszkolne 6-latków

W związku ze zbliżającą się 
reformą oświatową — od jesie 
ni tego roku 6-latki objęte zo 
staną powszechnym wychowa­
niem przedszkolnym, które za 
pewni im przygotowanie do 
nauki w klasie I w nowej zre 
formowanej szkole 10"letniej.

Jest to duże osiągnięcie na­
szej oświaty, zwłaszcza na wsi, 
gdzie w ciągu ostatnich kilku 
lat wydatnie zwiększyliśmy li­
czbę przedszkoli; tam gdzie nie 
było ku temu warunków zor­
ganizowane zostały oddziały i 
ogniska przedszkolne. Proces 
ten przebiegał przy dużym za­
interesowaniu i pomocy miej­
scowych władz i oczywiście 
samych rodziców.

Wychowanie przedszkolne — 
to bardzo ważny czynnik w 
życiu dziecka, sprzyjający pet 
niejszetmu i bardziej wszech­
stronnemu rozwojowi jego 3- 
sobowości, służący przygoto­
waniu do nauki. Pod tym wła 
śnie kątem opracowano pro­
gram wychowania przedszkol­
nego 6-latków, który znajdzie

powszechne zastosowanie od fe 
go roku we wszystkich pla­
cówkach w całym kraju.

Program ten stanowi nader 
nowoczesne rozwiązanie, zwa­
żywszy, iż na ogół w święcie, 
dzieci 6-letnie są po prosu 
w-prowadzane do szkół. U nas 
przyjęto rozstrzygnięcie lepiej 
odpowiadające możliwościom i 
psychice małego dziecka. Po­
zostając w przedszkolu, i 
więc środowisku bardziej mj 
bliskim i mniej męczącym - 
nie w drodze lekcji, ale form 
zabawowych będzie ono zdób-' 
■wało elementarne urniejętao' 
ści czytania, będzie się zapo­
znawało z prostymi pojęciami 
matematycznymi, przysposabia 
ło do umiejętności pisania.

W tym celu po raz pierw­
szy 6-latki otrzymają specjał' 
ną „wyprawkę” w formie tz” 
ruchomego elementarza ora- 
inne pomoce. W rezultaęi' 
przedszkole będzie dość śció 
zespolone z programem na'hi 
w- klasie pierwszej, stanowi’’ 
ważny etap edukacji wstępnej.

„Mazowszanka“
Polska Agencja Prasowa poin­

formowała o przypadkach samo­
rzutnego wybuchania litrowych 
butelek z wodą mineralną „Ma- 
zowszanka”. W związku z tvm, 
zastępca dyreklora Zakładu Wy­
twórczego „Mazowszanka” Cen­
tralnego Związku Spółdzielni Spo 
żywców powiadomił, iż mając na 
względzie, nabywców zmniejszono 
ciśnienie w butelkach, w snosób 
nie pogarszający smaku wody. 
Zdaniem wytwórców „Mazowszan 
ki”, przyczyną samoistnych eks­
plozji są wady butelek, w związ­
ku z czym zażądano od produ-

bezpieczniejsza 
centa natychmiastowej poprą1"? 
ich wytrzymałości. ,

Po informacji PAP, w 
dzie „Mazowszanka” w 
wie odbyła się narada z 
wicieiami przemysłu szklarslc 
na której producent butelek 
bowiazał się pónrawić ich ■. 
małość. Ze swej strony Zę®, 
rżenie Przemysłu Szklarskie 
Ceramicznego „VitroceF poo-^ 
kroki zmierzające do 
przypadków wybuchania W o r 
z wodą mineralną 0
krótkim czasie pomfoimowa 
wynikach badań. (PA* )

bagaż
— sprzedając bilet za 20 zł, miała 
podstawy ku temu, by za bagai 
każdej z pasażerek policzyć do­
datkowe 28 zł. Pod jednym jed­
nakże warunkiem; że rzeczywiście 
ciężar każdej walizki przekraczał 
20 kg, a łączne wymiary 200 cm.

Autorka listu pisze, że ich waliz 
ki zawierały tylko niezbędną na 
wakacjach zmianę bielizny i odzie 
ży. Aby zaś walizka ważyła ponad 
20 kg, to oprócz tych rzeczy trze­
ba by do niej włożyć chyba z 10 
kg kamieni, lub 10 litrów morskiej 
wody, o to pań — rencistek nie 
posądzamy. Pomijając spraw-ę cię­
żaru — na łączny wymiar wyso­
kości, szerokości i długości, prze­
kraczający 200 cm, potrzeba potęż­
nego kufra, z jakim żadna na ogół 
rencistka, jadąca na wczasy, się 
nie wybiera.

Gdyby więc zastępca dyrektora 
wziął tę wagę i te wymiary pod

uwagę, zapewne nie °dP0*1j.dK()a. 
by na wniesione zapytany 
duktorka postąpiła zgodni . ( 
pisami. Skorzystała ona 
niedostatecznej । 
przez pasażerki przepis w. 
go bezpodstawni e * 
żerny przypuszczaćP 
tę za bagaż? Nie otwkfji 
zdenerwowało ją, Se mi sOłi.
pomieszczenie na bagaż ^ąjła)
czek, a może (jeśli tego 
bagaż ten przeszkadzał J 
rns-zaniu się po autobusi '

O tym natomiast, ze s , 
konduktorki do pas 
był uprzejmy, ś^ia,d5v jej. • 
tępuje: gdy ve
są rencistkami i do^ 
zł za bagaż to dla n* pKs-u 
na kwota, pracownica nie 
odpowiedziała: ,ja$- * usj jer 
pieniędzy, to się n* 
dzić”. . iinOści,

Na temat meupr^asaie^ 
odnoszeniu się do i 
przez konduktora ?, dyre^'1 
nieniu, przysłany™*■ ,'Ui 
oddziału PKS w .‘ w2lpiar‘Ki' 
znaleźliśmy żadnej -



P VH1 1977 GŁOS WIELKOPOLSKI Str. 7

jniwersjadc-77“

Sportowcy z 86 krajów
rozpoczynają wólkę o medale

Od dzisiaj Sofia stanie się 
• „a światowego sportu a- 

^eickie-°- W dniach 17 ~ 
{sierpnia toczyć się będzie 
'...alizacja o medale „Uni- 

ciady 77 ”• Studenci — spor 
‘z całego świata na 

Lin obiektach w stolicy 
Sa-ii startować będą w 10 
Lyplinach sportu. 
‘'Organizatorzy największe:, 
rocznej imprezy sportowej 
,’zymali rekordową liczoę 
Roszeń - <>5
„rców z 8« krajów. Wsrod 
£loszonvch nie brakuje triurn 
‘torów Igrzysk Olimpijskich 
medalistów mistrzostw świa' 

4 Najliczniejszą obsadę bę- 
7 miały konkurencje lekko- 
,‘;etyczne. Awizowany jest m. 
n przyjazd dwukrotnych mis 
w5w olimpijskich z Montre- 

— reprezentantki Związku 
Udzieokiego Tatiany Kazan- 
rny oraz Kubańczyka Alber- 
•o Juantoreny. Z dużym zain 
Wesowaniem oczekuje się 
lUrtn czołowych polskich lek 
kołtletów. a zwłaszcza mis- 
bów ubiegłorocznych Ig- 
nysk Olimpijskich Jacka 
Wszoły i Tadeusza Ślusarskie­
go oraz rekordzisty Europy w 
«koku • tyczce Władysława
Kozakiewicza. Wiele mówi się 
t Sofii, że może wreszcie tu- 
ij polscy tyczkarze pobiją

rekord świata.
Pierwsza część uniwersja­

jowej ekipy polskiej przybyła 
jo stolicy Bułgarii w ponie­
działek. W składzie 30-osobo* 
wej grupy znaleźli się: siat* 

irki. tenisiści, gimnastycy 
także trenerzy i sędziowie. 

Siatkarki, które zainaugurują 
rozgrywki w czwartek, prze­
prowadziły tuż po przyjeździu 
pierwszy trening.

Nasi reprezentanci podob- 
rifjak boźostali uczestnicy 
„Uniwersjady” zostali zakwa­
terowani w cieknie położonej 
i barwnie udekorowanej fla- 
?ami wszystkich uczestniczą 
cvch w imprezie państw, wios 
re akademickiej im. Christo 
Botewa. Mieszkała oni w bu 
d-nku nr 42, gdzie powiewa

Brak spotkań ligowych 
leez piłkarze nie próżnują

Sednie z kalendarzem, dzisiaj 
“<a być rozegrana VI kolejka 

wtsan o mistrzostwo I ligi, w 
Oifj Lech miał się spotkać w 
o-zcu-i? z Ruchem. Jak wiado- 

„ ' ’ runda ze względu na 
i Nri ru§}Fh ^Prezentacji Polski

' w Kaliszu została przełożo 
na u października. Tak więc 

> i ^^anle ligowe piłka- 
h * f07ę$rają dopiero w so 
“ s,erpma na własnym boi- 
ArM Gdynia.

w ^dze zespoły wyko- 
na ^eeze snerringowe i 

ri w ^uchar PoIski-

meczu z czołowym

.‘^-ekiwanym 
Schoepke 

l‘r’ skoków z
zwycięstwem 

zakończył się 
wieży kobiet, 
ta Nrd w o-^wodnic.

?ci w w'’prz?dziła prowa 
‘ n bursie mistrzynię o-

Komunikaty
^t’ry FiZyeZnej i Tu 

;vcr« M , ytura Nowe Mi a 
Ośrodek 

sportm,-8 ZaPraszają na 
"p-rekreacyjne ('e 

p‘ statkowa) 
młodzieży i do­

li ? do 20 nłeił?ie w Sodzinach 
I ■! 1 zęla. ,boisku MOS, ul.

in^trnw^ Zgloszenia
1 Lwięcia na ^t,orzy prowadzą 

rekrp-J>0!sku' w ramach 
sowfy]”ych w każdą 

z°be Sa godz. 15 nro-
~rniete. w których 

rzyscy mlesz coO Miasta.
■Ks War * 

że sek- 
od 1 bm- wzno- 

s-..C(lbywaiad'a gruPy trampka 
■hk ’tafHor,n one na boisku v'Ulda ,glownego przy ul. 

DonUn ,nnsJ9Pujacych PonieQzłałek x pią;ek 

biało-zielona flaga AZS-u. Za 
wodnicy polscy, którym cdda* 
no do dyspozycji dwu- i trzy 
osobowe pokoje, chwalą sobie 
bardzo dobre warunki zakwa­
terowania. Sąsiadami Polaków 
są snortowcy z Norwegii, Se­
negalu i Ghany.

Nasza ekipa nic była jedy­
ną, którą można było spotkać 
w wicscc akademickiej. Osie­
dle rozbrzmiewa wielojęzycz­
nym gwarem sportowców — 
studentów z całego świata. 
Wśród nich sa m in. zawodni 
cy Związku Radzieckiego. Cze 
chosłowacji, Japonii, krajów 
afrykańskich. Organizatorzy 
przygotowali dla mieszkańców 
wioski wiele atrakcji, a szcze 
gólnym zainteresowaniem cie- 
szy się mini-market, gdzie moż 
na kupić pamiątki, książki i 
upominki wydane specjalnie z 
okazji Uniwersjady. Rozpoczę­
ły swą działalność dwa kluoy 
„Tnterklub” oraz ..Sofia 77 — 
Moskwa 80”. Jeden z wieczo­
rów poświęcony będzie orzygo 
towaniom stolicy Związku Ra 
dzieckiego do przyszłej olim­
piady.

Nie każdy jednak może go­

r!a najwyższym pczicmie na Uniwersjadzie siać będq konkuren­
cje lekkoatletyczne, w których wystartuje wielu mistrzów olimpij­

skich i rekordzistów świata..
Fot. — CAF

ze społem klasy międzywojewódz­
kiej — Stilonem, a w sobotę w 
Szczecinie w 1/16 Pucharu Polski 
grać będą z Arko-nią.

Przerwę rozgrywkach do 23
sierpnia mają również piłkarze II 
ligi. Olimpia i Warta, które odpa 
dły już z Pucharu Polski wystą­
pią w spotkaniach towarzyskich. 
Olimpia w sobotę zmierzy się w 
Szamotułach ze Spartą. Nie wia­
domo jeszcze definitywnie ż kim 
grać będzie Warta. Prowadzone 
były rozmowy z Chemikiem Kę- 
dzierzyn, leez nie dały one rezul­
tatu i najprawdopodobniej war- 
ciarze spotkają się ze Stalą Stocz 
nia Szczecin, (wił) 

limpijską z Montrealu Elenę Waj- 
ciechowskają (ZSRR). Trzecie miej 
sce zajęła Irina Kalinina (ZSRR), 
wicemistrzyni Europy z poprzed­
nich mistrzostw Europy w Wied­
niu. (PAP)

od godz. 17.30, wtorek, środa, 
czwartek cd godz. 15.30. W poda­
nych dniach przyjmuje stę rów­
nież zapisy nowych adeptów tc, 
dziedziny sportu.

Sekcja bokserska KS Budowla­
ni Poznań organizuje kurs bok- 
serski. Zapisy w poniedziałki, sro 
dy i piątki w godz. od 17 do 19 
w sali sportowej przy ul. Koś­
cielnej 9 (wejście z ul. Floriana)

Zarząd Wojewódzki TKKF orga­
nizuje bezpłatny kurs dla sędziów 

. w dniach 22 _ 23 sierp- 
o godz. 16 na terenie O-nia br

środka Sportowo-Rekreacyjnego 
Ogniska TKKF „Winogrady”, u’.. 
Obornicka 2. Zgłoszenia przyjmo- 
wąne są na miejscu w dniu 22 VIII 
br., do gedz. 16,

ścić w akademickim miastecz 
ku, gdzie mieszkają sportow­
cy. Teren wioski został ogro­
dzony, a wejść można tylko 
wydzielonym wejściem do oka 
zaniu karty zamieszkania lub 
akredytacji.

„Uniwersjadę 77” rozpocz- 
nie o godz. 19 na Stadionie im. 
Wasyla Lewskiego uroczystą 
ceremonia otwarcia. Pierwsze 
konkurencje rozpoczętą się na 
tomiast w czwartek. Sporto­
wą rywalizację zainaugurują 
przedstawiciele 4 dyscyplin: 
g:mnastyki, koszykówki, siat­
kówki i szermierki. Elimina­
cje odbywać się będą przed 
południem cd godz. 9 i oo 
południu cd godz. 15. Godzina 
dziewiąta rano każdego dnia 
rozpoczynać będzie zawody. 
Najwcześniej wstaną jednak za 
paśnicy, którym wyznaczono 
oficjalną wagę na szóstą. Kon 
kurencje zapaśnicze odbywać 
się będą dopiero od 22 sierp­
nia. Również lekkoatleci nie 
wystąpią w pierwszym dniu za 
wodów. „Królowa sportu” do­
minować będzie na Stadionie 
im. Wasyla Lewskiego przez 
pieć dni, począwszy od naj­
bliższego piątku. (PAP)

Rygbyśei PoboH i Pospali 
gotowi do rozpoczęcia sezonu

Z gier zespołowych pierwsi roz­
grywki w nowym sezonie rozpo­
częli piłkarze, których meczami 
emocjonujemy się już od lipca. W 
najbliższą niedzielę do walki o li­
gowe punkty wystartują rugbyści. 
Poznań jest silnym ośrodkiem w 
tej dyscyplinie sportu. Posiada 
dwóch swoich reprezentant * ,v wx 
I lidze — byłego mistrza Polski 
Polonię i Posnanię.

Przygotowania do sezonu trze­
ciej drużyny ubiegłych rozgrywek 
— Polonii nie układały się zbyt 
fortunnie. Zespół wznowił trenin­
gi 1 sierpnia, lecz zawodnicy me 
wyjechali na żaden obóz. Uczeslnl 
czyli jedynie w tzw. obezie da- 
chodzącym, zorganizowanym na 

* boisku przy ul. Harcerskiej. Tre­
ner Henryk Król ma również kła 
pety ze składem. Wiadomo, że w 
obecnym sezonie nie wystąpi Zdzi 
sław Kuleżyiśski i Kazimierz Olej 
niczak. W pierwszej rundzie nie 
ujrzymy na boisku również Ryna 
na Kulczyńskiego oraz kontuzjo­
wanych Stanisława Kowalskiego i 
Marka Gąsiorowskiego. Rugbystów 
tych będą musieli zastąpić młcd i 
"awcdnlcy. Trener najbardziej li­
czy na reorezentanta Polski junio 

— Przemysława IgnatOwlcza, 
który grać będzie w drugiej linii 
m’yna.

Trener Król o szansach swojego 
zeepełu móyzi bardzo wstrzernlęźli 
wie. Nie określa miejsca, które 
'•hclałby zająć, pragnie jedynie 
walczyć o jak najlenśzą lokatę. 
Zadaniem Polonii w pierwszej run 
dzie będzie s+rac^ie jak najmniej 
szej ilości punktów. W serii spot­

Don Revie ma następcę
Brytyjscy kibice od dłuższego 

już czasu niecierpliwie oczekiwali 
rozwiązania zagadki kto obejmie 
Po Donie Revie stanowisko selek­
cjonera piłkarskiej reprezentacji 
Anglii.

Polscy kolarze 
w drodze do Wenezueli

Sympatycy kolarstwa żegnali 
we wtorek na Okęciu ekipę pol­
skich szosowców i torowców, któ 
ra via Frankfurt nad Menem uda 
la się do San Cristobal w Wene­
zueli na kolarskie mistrzostwa 
świata (24. 8. — 4. 9.). Z powoła­
nej do reprezentacji piętnastki 
zawodników wyruszyło 16 bm. 
czternastu kolarzy. Spędzą oni je 
den dzień we Frankfurcie, gdzie 
dołączy do pozostałych Janusz 
Kierzkowski. Odlot z Frankfurtu 
do Caracas przewidziany jest 17 
bm. rano. (PAP)

Bogusław Lizak 
wyruszy na trasę 

Kołobrzeg - Bornholm
Bogusław luzak, który 14 bm. 

obronił tytuł najlepszego polskie 
go długodystansowca w pływaniu, 
pokonując 19,5 km trasę z Helu 
do Gdyni, przygotowuje się do 
samotnego pokonania 92 km tra­
sy Kołobrzeg — Bornholm. Jeśli 
próba się powiedzie będzie to no 
wy rekord Polski szczecińskiego 
zawodnika w pływaniu długodvs 
tańsowym. Przewiduje się, że 
start nastąpi w ostatnich dniach 
sierpnia lub na początku wrześ­
nia. Bogusław Lizak uzależnia 
go od pogody i warunków panu­
jących na Bałtyku.

Pokonanie tak długiej trasy 
jest zadaniem niezwykle trud­
nym 1 wymaga wielu treningów. 
Bogusław Lizak pokonuje więc 
każdego dnia około 20 km pływa 
j~c na wodach otwartych.

V7 czasie próby pokonania tra 
sy Kołobrzeg — Bornholm szcze­
cińskiemu pływakowi będzie to­
warzyszył jacht z lekarzem, ra- 
townikićm i sędzią. (PAP)

Hajd Londyn - Sydnsy
Po całonocnej jeździć z ponie­

działku na wtorek, uczestnicy sa­
mochodowego rajdu-maratonu Lon 
dyn — Sydney dotarli do Paryża, 
gdzie zlokalizowany był trzeci 
punkt kontroli przejazdu i czasu. 
Do Paryża dotarło 68 załóg, z 6S 
które opuściły Lcńdyn. Po krót­
kiej przerwie automobillści udali 
się w kierunku Mediolanu.

Są już. pierwsi pechowcy tego­
rocznej imprezy. Po wycofaniu się 
załogi. Mbrytyjskiej ną. !;Alfa Bo- 
rpeó" kłopoty z samcćhć^erń miał 
Amerykanin Thomas de Lasshmutt. 
Na punkcie kontroli we Ffankfur 
eie zanotował on 1 godzinę i 12 mi 
nut spóźnienia.

Tak więc bez punktów karnych 
czasowa trasa nie przedstawiała za 
lóg, a wśród nich Polacy — Sobie 
sław Zagada i Wojciech Schramm.

kań rewanźov.’ych powinno już być 
lepiej. Pierwszy mecz w nowym 
sezonie Polonia rozegra w Byto­
miu z beniaminkiem I ligi Czarny 
mi.
Bardziej optymistyczne wieści na 

pływają z Posnanii. Rugbyści te­
go klubu cd 1 do 14 sierpnia przy 
gotowywali się do sezonu na obo­
zie w Środzie, a od poniedziałku 
trenują na boisku AZS-u, na któ 
rym rozgrywać będą swoje mecze 
mistrzowskie. W drużynie nie na­
stąpiły żadne zmiany kadrowe. 
Zespół jest młody, a trener Adam 
Rohmka twierdzi, że wprawdzie 

■efekty pracy z tym zęspcdem bę­
dą w pełni widoczne dopiero za 
2 — 3 lata, ale już w najbliższym 
sezonie powinien być pewien po­
stęp w grze w porównaniu z po- 
p-zednimi rozgrywkami.

Jedynym mankamentem obec­
nych przygotowań w opinii tre­
nera był brak spotkań sparrlngo- 
wych, które pozwoliłyby zorien*o 
wać się w jakiej dyspozycji znaj­
duje si^ zespół. Ambicje rugby- 
stów Possnami są duże. Prągną 
oni wywalczyć miejsce w pierw­
szej trójce zesnołów kraju. Do 
zrealizowania te«o celu potrzeba 
będzie oprócz dobrej gry również 
trochę szczęścia.

Pierwsze snetkanie Posnania ro 
zegra na własnym boisku z czo- 
łc-wym zespołem kraju — Lec nią 
Gdańsk. Pod koniec poprzednich 
rozgrywek noznaniocy wysoko po 
konali Lechie, co było sporą nie- 
snodzianką. Być może nowtórzą 
ten sukces na inaugurację nowe­
go sezonu, (wił)

Jak poinformowano w Londy­
nie, nowym trenerem Anglików 
będzie Kon Greenwood, 54-letni 
szkoleniowiec był niegdyś środko 
wym napastnikiem Chelsea, a od 
13 lat szkokł piłkarzy West Kam 
United. (PAP)

Za co premia?
W naszym stałym cyklu „Co o tym sędzicie”, opublrkowaliśmy 

tydzień temu felieton pod powyższym tytułem. Czytelnicy przy­
stali wiele listów, pisząc w nich na temat poruszonego w felieio- 
nie zagadnienia. Fragmenty niektórych listów drukujemy poniżej, 
dziękując czytelnikom za nadesłane uwagi.

Przede wszystkim to my­
ślę, że premia należy się 

tym, co dobrze, wydajnie pra­
cują. Co sobie by nasza załoga 
pomyślała, gdybyśmy premie 
dawali komuś za to, że jadł ko 
lację z gośćmi w „Polonezie”?

Czy ten redaktor nie wymy­
ślił sobie takiej sytuacji?

ANTONI B.
Leszno

Autor felietonu podaje róż 
ne przykłady, za co nie 

należy przyznawać premii. 
Przynajmniej tak rozumiem 
owo rozpamiętywanie przez 
Ciumpałę i Zybalę faktów uho 
norowania premiami a to szczę 
śliwej matki, a to zdradzanego 
męża, a to zaopatrzeniowca sta 
zdającego koniak:.. Wy da je mi 
się jednak, że nawet wyśmia­
nie takich przypadków w ni­
czym nie zmieni sytuacji. Zda 
rza się w niektórych instytuc­
jach, że właśnie fundusz pre­
miowy jest tą przysłowiową 
„ostatnią deska ratunku” dla 
ludzi rzeczywiście notrzebujc- 
cych pieniędzy. Bo czy nn. 
wspomniany w felietonie Ewicz 
nie uległ wypadkowi losowe­
mu i na skutek złamania nogi 
nie stracił wielU‘ nieniędzu? A 
czy Zyski nienoydab swoich me 
niędzy na zakładowe cele? Dla 
tego jestem zdania, że premia 
powinna, być dla najlepszych 
nracowników. ale i dM tuch, 
którym się nie no^ciodło, któ- 
r^y maja jakieś kłonoty lub 
niepr^eu^dzię^e um^at^i. Ch"- 
ba sr^^śnie tak będzie humani­
tarnie!

ELEONORA KOZŁOWSKA 
Kalisz

Tinas w dziedzinie przu- 
Uznawania premii panuje 

zupełne pomieszanie pojęć, zaś 
kierownictwo zakładu swoją 
teorię uważa za „prawdziwą de 
mokrację”. W radzie zakłado­
wej obliczono, że jeżeli fun­
dusz premiowy podzieli się mie 
dzy 115 pracowników (wlicza­
jąc w to również dozór i kie­
rowników . działów) wówczas 
każdy z nas raz w roku dosta­
nie 900 złotych lub co pół ro- 
k'u — po 450 zł. Przegłosowa­
no. aby każdemu dawać co pół 
roku po 450 zł. I w tej wyso­
kości ja również za 2 miesiące 
dostanę „swoją” premię. Nie 
jestem jednak uwalę przekona 
ny o słuszności takicao podzia 
łu funduszu nagród. Premia bo 
wiem nic należy się nam za to, 
że w naszej instytucji pracuje 
my, lecz za to, że praca owa 
daje wyjątkowo korzystne wy 
riki. Powiedziałem o tym na 
zebraniu, ale nrzewodniezący 
rady nie zgodził się ze mną.

LEON BĄCZKOWSKI 
Poznań

testem za uporządkowa- 
niem zagadnienia płac, 

za wprowadzeniem jednolitego 
systemu wynagrodzenia, ogra­
niczeniem, a nawet zniesieniem 
dużej liczby premii, dodatków 
i nagród. Powinny one być zja 
wiskiem wyjątkowym i rzad­
kim., a wynnaradzać pracę v:y- 
jątknwo solidną. Jeżeli jednak 
ma być utrzymany dotychcza­
sowy system wynagradzania 
nrzy pomocy dodatków rozmai 
tego rodzaju, to niech przyzna 
je się te dodatPi lub premie i 
nagrody po dokładnym snra^a 
dzeniu wyników pracy oraz u­

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1C74, 60-959, Poznań.

staleniu liczby braków i błę­
dów na posiedzeniu kolektywu 
pracowniczego, a nie przez pa­
rę osób z kierownictwa.

Istnieć powinna pełna jaw­
ność przy przyznawaniu premii 
i nagród.

WITOLD STROŃSKI 
Poznań

Premie i fundusz premio­
wy powinny zdecydo­

wanie być dysponowane i przy 
znawane wyłącznie za dobrą, 
wyróżniającą się, popartą ini­
cjatywą pracę zawodową — za 
konkretne wyniki i osiągnięcia 
produkcyjne w pracy zawodo- 
uwj poszczególnych pracowni­
ków. Natomiast od załatwiania 
i pomocy materialnej we wszel 
kich igypadkach potrzeb ludz­
kich i losowych są — a jeśli 
nie ma, to poroinny być — od­
powiednio zorganizowane i roz 
budowane — specjalnie dla te 
go przeznaczone działy socjal­
no-by toice w zakładach pracy.

P. T.
‘ * Poznań

17 ie mogę zgodzić się z teo- 
rią, która w naszej fa­

bryce pozwala premiować nie 
tych, którzy na to zapracują, 
lecz tych, którzy premię „wy­
siedzą”, bo nagrody z fundu­
szu premiowego niejako „przy 
pisane” do stanowisk. Kto jest 
kierownikiem — ten dostaje 
premię. Widocznie dyrekcja u- 
waża, że nasza kadra zarabia 
za mało w stosunku do swego 
stanowiska i ponoszonej odpo 
wiedzialnośń. Ale dlaczego wo 
hec tego nie podnieść tum in­
żynierom, magistrom i kierow­
nikom dodatków funkcyjnych, 
abu premie przeznaczyć dla 
najlepiej pracujących „szeregn 
much” r~łonkóvj załogi? Chyba 
tak byłoby sprawiedliwiej.

JERZY ANDRZEJEWSKI 
Poznań

7| utor przytoczył przykłady 
stawiania znaku równa­

nia między zapomogą losową a 
premią. Problem postawiono w 
niektórych zakładach pracy na 
głowie. Jestem pewien, że ko­
lektywne przyznawanie premii 
i netem nubliczne podanie do 
wiadomości załogi kto i za co 
ją otrzymał, pozwoli na oczy­
szczeni atmosfery z niedomó- 
roień i nieufności. Premia dla 
najlepszych w pracy, a nie dla 
umiejących o nia mosić — oto 
z^d^nie dya dyrekcji i rad za­
kładowych.

ZDZISŁAW REZULAK 
Poznań

Wo chyba nie podlega dy- 
skusji. I po co te pyta­

nia w Waszym felietonie? Dla 
każdego zdrowo myślącego 
człowieka premia i nagroda — 
to atrybuty dobrej, rzetelnej 
pracy, a nie czego innego. Je­
żeli jednak zdarzają się jeszcze 
takie przypadki, jakie opisuje 
autor felietonu, musi w nie 
wkroczyć komórka wewnątrz- 
zakładowej kontroli lub jakaś 
wyższa instancją, bo dać ko­
muś rrremię za to. że z innymi 
z o opatrzeni owcami pije koniak 
lub przedstawicielom jakiejś 
centrali stawia kolacje — to 
wyrost przestenśtwo. Nie wol­
no tego tolerować.

ANNA ZIELIŃSKA 
Gniezno
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PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

ZATRUDNI
na terenie Czarnkowa,

INSTALACYJNO - MONTAŻOWYCH 
W POZNANIU, ul. Strzeszyńska 46/50

NATYCHMIAST
Wałcza, Złotowa i Wyrzyska

PRACOWNIKÓW W ZAWODACH:
— MONTER URZĄDZEŃ i INSTALACJI WOD. KAN. i GAZU, 
— MONTER URZĄDZEŃ i INSTALACJI OGRZEWCZEJ, 
— SPAWACZ GAZOWY,
— ŚLUSARZ - SPAWACZ,
— ELEKTROMONTER,
— POMOCNIK MONTERA i ELEKTROMONTERA, 
W CELU PRZYUCZENIA DO ZAWODU.

ZGŁOSZENIA PROSIMY KIEROWAĆ:
• pracownicy z terenu ZŁOTOWA na adres : 

PBRol. Złotów, ul. Brzozowa 4, telefon 30-71 — Dział Służb Pracowniczych;

• pracownicy z terenu WAŁCZA, na adres :
PRIM BR Kierownictwo Grupy Robót, Wałcz, ul. Gen. Popławskiego nr 58;

• pracownicy z terenu CZARNKOWA, na adres:
PRIM BR Zakład Produkcji Pomocniczej, Czarnków, ul. Chodzieska (przy ZgZ);

• pracownicy z terenu WYRZYSKA, na adres :
PRIM BR Kierownictwo Grupy Robót, Wągrowiec, ul. Taszarowo 2.

PONADTO ZGŁOSZENIA LISTOWNE LUB OSOBISTE POD ADRESEM 
Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjne - Montażowych Budownictwa Rolniczego — 
ul. Strzeszyńska 46/50, 60-479 Poznań, telefon 20-25-81, wewn. 22,

Dojazd do Dyrekcji przedsiębiorstwa autobusami nr 60, 68 i 72 do ronda przy ulicy 
Lutyckiej. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

2855-K1

UWAGA! UWAGA! III

< POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 

„MOSTOSTAL” - POZNAŃ, ul. Wołowska 70

ZATRUDNI W CELU NAUKI ZAWODU:
@ mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych, 
0 mechanik maszyn budowlanych.
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH.

W obu zawodach nauka trwa trzy lata. W czasie nauki uczniowie 
otrzymują wynagrodzenie. Po ukończeniu nauki gwarantujemy zatrudnienie.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA i ZAPISY PRZYJMUJE 
Dział Szkolenia Zawodowego (adres jak wyżej, I piętro, pokój 103, 

telefon 67-60-71, wewnętrzny 124).
2792-K1

O Praca Sprzedaż

DOBRY ZAWÓD Hi

MOTORNICZEGO TRAMWAJOWEGO P!
ZDOBĘDZIESZ III

W Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym 
w Poznaniu

K Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kandy-

lii

dat otrzymuje wynagrodzenie.
Dla zamiejscowych zapewnione jest 
i posiłki w stołówce zakładowej.

zakwaterowanie

m
III

Spawacza e. o. 1 pieców 
— przyjmę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1061p.
Przyjmę uczennice do kra 
wiectwa. Poznań, Wol-
sztyńska 26a. 30633g
Kobiety i mężczyzn za­
trudni ogrodnictwo. Ul. 
Starołęeka 165. 32138g
Zakład ślusarsko-kotlar- 
ski, przyjmie do pracy 
na stałe spawaczy, ślusa­
rzy, na dobrych warun­
kach. Oborniki Wlkp., 
Krańcowa 10, tel. 418.

31936g

Pracownicy poszukiwani
Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu, 
zatrudni natychmiast
— inwalidów — na pełny i niepełny etat
— emerytów i rencistów — na niepełny etat 

na niżej wymienionych stanowiskach pracy. 
Emeryci i renciści mogą zarobić 24.000,—
złotych rocznie 
i emerytury.

bez zawieszenia renty

Kandydaci winni zgłaszać się do Oddziałów 
wg niżej podanych adresów:
— do obsługi parkingów i prac porządkowych

— na terenie m. Poznania — Oddział Usług 
Parkingowych Poznań, Osiedle Manife­
stu Lipcowego 79, tel. 756-81;

— do obsługi parkingu
— w Podstolicach — Oddział Terenowy —

2912-K1

przyjmuje Dział 
Głogowska 131,

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
Spraw Osobowych WPK w Poznaniu, ul.

III

arerw.

iTi

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— wiek 20—40 lat, 
— wykształcenie podstawowe, 
— dobry stan zdrowia.

telefon 612-41, wewn. 32 lub 34.

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW

W

w

okresie nauki uczniowie otrzymują przewidzianeW

TRZYLETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA: 
STOLARZ BUDOWLANY, 

MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.

DWULETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA :
MURARZ - TYNKARZ,
MONTER konstrukcji żelbetowych,
MONTER konstrukcji drewnianych — CIEŚLA;

Bliźszych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje — 
Sekcja Szkolenia i Adaptacji PPBP nr 2 w Poznaniu, ułica 
Marchlewskiego 128, pokój 111, telefon 69-92-21, wewn. 123. 

2683-K1

przepisami wynagrodzenie.
Kandydatom zamiejscowym zapewnia si^ miejsca 

internacie. Uczniów zdolnych i chętnych kierujemy 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej
przy PPBP nr 2 w Poznaniu — na rok szkolny 1977/78 
w następujących zawodach :.

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ
Oddział I w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19

ogłasza nabór kandydatów na kurs 
PALACZY centralnego ogrzewania.
Warunki pracy 
uzgodnienia.

Zgłoszenia należy kierować 
pokój 118 do dnia 31. 8.

oraz przyjęcia na kurs do

do Sekcji Spraw Osobowych, 
1977 r. (dworzec autobusowy).

2982-K1

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 
ul. Marchlewskiego 128

Szlifierkę taśmową do 
drewna — sprzedam. Stan 
kiewicz, Słupca, ul. Sien­
kiewicza 3 tel. 93. 1066p
Pieski 8-tygodniowe rasy 
doberman — sprzedam. 
Wiadomość: Stefan Pie- 
trusiak, Śrem, ul. Mickie

Działkę budowlaną, za­
drzewioną, opłotowaną 
625 ms, domek 24 mi, ze­
lektryfikowany (380 V) 
nowe, Os. Plewiska — 
sprzedam. Roman Bród­
ka. Poznań, Inżynierska
11 b m. 8. 30661g

Działkę budowlana 
2.000 m* przy 
znania kupię.
Warszawa 82/79.3,T oferty - „Pra^ , 
wałdzka 19 dla 3ahJ

wieża 41. 1064p

Domek jednorodzinny w 
Lesznie — sprzedam. Ofer 
tv .Prasa”, Grunwaldzka 
JO dla 30668g.

Futro damskie, pelisę mę 
ską, obraz olejny sprze­
dam. Grunwaldzka 41 A 
m. 3. 32195g

O Samochody
Fiata I25p, 1506, rocznik 
1974, 26.000 km — sprze­
dam. Tel. 20-22-46, wte-
czorem. 31132g
Warszawę 204, stan dob­
ry — sprzedam. Piszczek, 
64-232 Tuchorza 19, woj.
zielonogórskie. lOfOp
Syrenę 1C4 — sprzedam.
Poznańska 37 m. 6.

39008g

Lokale
Konin! M-5, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty: Jan Oczepa, Po­
znań, ul. świerczewskie-
go 134 F m. 18. 1070p

Parcelę budowlaną 400 m! 
— sprzedam, 50 m od przy 
Stanku autobusowego. In 
formacje: niedziele przed 
południem. Poznań - An 
toninek, Browarna 20.

30702?

Działkę budowlaną w Po 
znaniu, ul. Lubowska 19, 
o oow. 981 m*. sprzedam. 
Oferty: Mieczysław Adam 
ski, 71-436 Szczecin, ulica 
Rew. Październikowe! 79 
m. 53. 30664g

g Różne
Zgubiono teczkę z . 
dzlami i częściami w 
telewizyjnymi. Zwr, 
nagrodzę. Tel. «T^'

Zanotuj! Piorunoc^ 
Zemth”, tanio

Dziecichowicz, 83-2M ■ 
rocin. .
Wykonuję podwST ’
eternitu. Francisem I
bys, Zbąszyń, tel. j;

Kupię kiosk warzp; » 
owoce - kwiaty, ' 
pu jace ofertv prL 
Grunwaldzka 19 dia

Dyrekcja Cukrowni „Opalenica 
w Opalenicy

poszukuje w sektorze uspołecznionym

WYKONAWCY NA SZKLENIE OKIEN 
w budynkach fabrycznych.

Września, ul. Gnieźnieńska 33a, teł. 
strażnicy 
— Oddział Poznań I

ul. Kassyusza 6, tel. 430-17
— Oddział Poznań II

ul. Ściegiennego 132, tel. 67-54-13 
— Oddział Poznań III

plac Wielkopolski 7/8, tel. 508-23 
— Oddział Poznań IV

ul. Hetmańska 104, tel. 33-17-45
■— Oddział ^Poznań V

ul. Garbary 47, tel. 585-33 
— Oddział Poznań vi

738;

Os. Manifestu Lipcowego 52a, tel. 753-42 
— Oddział Poznań VII

Rynek Łazarski 16, tel. 66-55-13
— Oddział Poznań VIII

Os. Przyjaźni 12, tel. 20-06-52
— Oddział Poznań IX

Os. Kraju Rad 9 F, tel. 20-21-01
— Oddział w Gnieźnie,

ul. Czarnieckiego 13/20, tel. 24-66
■— Oddział w Obornikach,

ul. Lipowa 6, tel. 243
— Oddział w Opalenicy,

ul. 5 Stycznia 6, tel. 511
— Oddział w Szamotułach,

ul. Świerczewskiego 21, teł. 326
— Oddział w Środzie,

ul. Berwińskiego 1, tel. 34-71
— Oddział w Śremie,

ul. Powstańców Wlkp. 3, tel. 643
— Oddział we Wrześni,

ul. Gnieźnieńska 33 a, tel. 738 
sprzątaczki
— wszystkie w/w Oddziały
— Oddział Usług Różnych — Poznań, Os.

Przyjaźni 12 w, tel. 20-23-62;
krawcy i krojczy — wynagrodzenie prowi­
zyjne,
— Oddział Krawiecko-Tapicerski, uł. Roo-

seuelta la, tel. 639-21 
— Oddział Usług Różnych Gniezno,

ul. Czarnieckiego 18/20, tel. 24-66 
operatorki maszyn księgujących — wyna­
grodzenie prowizyjne
— Oddział Zmechanizowanej Rachunko­

wości, ul. Północna, teren PKP, Poznań, 
tel. 553-56.

Wszyscy pracownicy korzystają ze świadczeń
socjalnych i opieki lekarskiej.

Licytacje

2948-K1

Urząd Miejski Wydział Finansowy Ekspozytu­
ra Stare Miasto — działając na podstawie art. 
103 ustawy z dnia 17. VI. 1966 r. (Dz. U. nr 24, 
poz. 151) — ogłasza

PUBLICZNĄ LICYTACJĘ
samochodu osobowego marki „Cyrena 102** 
— cena wywołania 13.875,— zł 
samochodu osobowego marki ^P-70* 
— cena wywołania 16.875,— zł.

Licytacja odbędzie się w dniu 26. VIII. 1977 r. 
o godz. 10, w składnicy przy uL Kościuszki 1Ó6.

Pojazdy będzie można oglądać । w dniu licy­
tacji od godz. 9. 3Ó49-K1

INFORMUJEMY, że 

w każdej Grze Liczbowej 

„KOZIOŁKI” 
na kupony/pięciozakładowe oółaeone podwójnie! 
po 3®,— zł przeznacza się dodatkowo premie: 

za końcówkę 5-cyfrową — 5.000,— zł 
4-cyfrową — 2.580,— zł 
3-cyfrową — 5450,— zł 

„KOZIOŁKI” TO NAJSZCZĘŚLIWSZA GRA !
3061-KI

Kulturalny pan, wynaj- 
mie pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
106?p.
Przyjmę na pokój kom­
fortowy (Rataje). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32051 g.

0 Nieruchomości
Dom jednorodzinny, no­
wy, w Chojnicach, wolny 
— sprzedam. Wiadomość: 
A. Nielipowicz, Chojnice, 
ul. Mickiewicza 9, telefon 
27-94, 10®8p
Duży dom jednorodzinny 
z pomieszczeniami na war 
sztat rzemieślniczy, serze 
dam. Stankiewicz, Słup­
ca, ul. Sienkiewicza 3.

1067p
W Puszczykówku letnisk 
z ogródkiem kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3O541gpr,
Działkę budowlaną 1.700 
me — Osiedle Plewiska, 
sprzedam. Tel. 67-97-81.

32114g

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 
Cukrownia „Opalenica”, ul. 5 Stycznia}, 

64-330 Opalenica.

Przetarg

ii

1880-K1 ,, 
——— \

Spółdzielnia Rzemieślnicza Malarzy w Pont 
niu, ul. św. Wojciecha 8 — ogłasza L

PRZETARG NIEOGRANICZONY * 
na sprzedaż samochodu ciężarowego «
ki .Lublin Gaz M-51”, o ładowności !Vt
kg, nr silnika 3893224, nr rej. 21-36 PM _

T
Cena wywoławcza pojazdu wynosi 42.500, 

złotych. 11
Przetarg odbędzie się w dniu 30 sierpnia I! 

roku o godz. 10 w siedzibie Spółdzielni, p? • 
ul. św. Wojciecha 8.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wń 
ławczej należy wpłacić do kasy Spółdzielni

Pojazd oglądać można codziennie od i 
22. 8. 1977 r. w magazynie Spółdzielni przy: 
cy Naramowickiej (narożnik ul. Bolka).

2560-;

a3045-K1

ZAWIADAMIA 0 ZMIANIE ADRESU

Uczniowie

♦

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Zakład Budowlano-Remontowy w Poznaniu, 

ul. Świerczewskiego 290, telefon 444-71

Obecnie biura mieszczą się
PRZY UL. GRONOWEJ 22,

telefon sekretariatu 20-50-21, 
centrala 20-50-81.

0 W AG A - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Dyrekcja Zespołu Szkół Budowlanych 

Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa w Poznani 
ulica Grunwaldzka 152

PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY 
do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
W ZAWODACH:

MURARZ
MALARZ
CIEŚLA - STOLARZ
MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH 

POSADZKARZ.
zamiejscowi mają zabezpieczone

nie i wyżywienie w internacie szkoły.
Nauka trwa dwa lata.
W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie' & 

Po ukończeniu nauki gwarantujemy zatrudnienie w P1" 
siębiorstwach budowlanych na terenie Poznania.

j *
Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły codziennie o » 

ny 7 do 15. 29



MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w p o z n a n i u, ul. Żmigrodzka 37 

PRZYJMUJE do wykonania
SAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI 

w SKRÓCONYM TERMINIE od TYGODNIA do 2 MIESIĘCY 
ZLECENIA na NASTĘPUJĄCE MEBLE:

Malieństwe 2--letnim
dzieckiem, poszukuje po­
koju nieumeblowanego na 
okres 1 roku. Centrum wy 
kluczone.’ Płatne miesięcz 
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30651g.

£
Zamienię 2-pokojowe, wła 
snościowe, dewizowe mie 
szkanie o po w. 50 m‘ w 
najwyższym bloku, na I 
piętrze, w Koszalinie — 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu, ewentualnie 
sprzedam. Ofąrty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30657g.

1. meblościanki,
2. szafy „Kopernik” (typowa dla osiedla mieszkaniowego Rasryn i Kopernik),
3. szafy 2-drzwiowe garderobiane i garderobiano - bieliźniane,
4. pojemniki na pościel i szafki na obuwie,
5. garderobianki, szafki łazienkowe, biurka, stoliki okolicznościowe, 

półki wiszące,
6. kanapotapczany, kanapy narożnikowe, foteliki, taborety — pufy.

BLIŻSZYCH INFORMACJI W TEJ SPRAWIE i ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ :

• Punkt Przyjęć Usług — Poznań, ul. Garbary 56, telefon 545-03
• Punkt Przyjęć Usług (meble tapicerowane) 

Poznań, ul. Chociszewskiego 43, telefon 626-29
• Zakład Usług Produkcyjnych (meble tapicerowane) 

Poznań, ul. Szczepana 1 a, telefon 32-04-22.

podane wyżej meble w ramach posiadanego szerokiego asortymentu oklein (mahoń, 
dąb, jesion, orzech) i materiałów pokryciowych — wykonujemy wg życzenia klienta.

0 Praca Lakierników i rencistów 
przyjmę. Poznań, Ostrów

zne- ska 355. 31715g
dziecka potrzebna.

' ’ ja 7/ m. 7 w godzi- 
F "Z Jp 31039g

"rl(ownica z zamiłowa- 
ogrodnictwa i bu 

Carstwa powyże] lat 
’ pracowita, koniecznie 
’ '„ferencjami, z możli- 
‘ ospia zamieszkania oraz 
' acownik fizyczny po- 

„ani Poznań, Promie- 
jU 32370g
J^ka 1 uczniów 
jrjin? na bardzo dob- 
ith warunkach. Zamiej- 
pWym zapewniam za- 
naktowanie. Poznań.

.. L czarnkowska 26.
’ 31129g

ikarz - ślusarz 1 uczeń 
rtrzebni. Warsztat me- 
aniczny. Poznań, Gwar 
1 ludowej 25. 31186g

' tniów na dobrych wa- 
। irkach. nracownika nie 

,, tkwallfkowanego, ślu- 
’ m zatrudnię, tel. 
■ -M). . 31164g

tkwalifikowaneeo kalet 
_ ka, kaletnlczke oraz u- 

•micę, przyjmę zaraz. 
Ulertv - „Prasa”. Grun- 

iMzka 19 dla 30779g.
i Ikrantka analiz lekar- 
1 ich. doświadczona, sa- 
• dzielna potrzebna, n- 
U rtv . Grunwaldz
1 19 K'a 31032U.

1!
i. 33-09-96, godz.

ć

)■!

M-3 własnościowe, kom­
fortowe, Winogrady, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30669g
Połczyn Zdrój! M-4 kom­
fortowe z telefonem — za 
mienię na podobne w Po 
znaniu, lub okolicy. Subo 
towicz, Połczyn Zdrój.' 
Reymonta 9 m. 2. 30689g

Pokój 2-osobowy, z uży­
walnością kuchni, na Ra 
tajach — wynajmę studen 
tom. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30704g.

Zamienię "pokój z kuch­
nią we Wrześni — na mie 
szkanie dwu lub 3-poko- 
jowe w Poznaniu. Adres: 
Janina Kokott, 63-300 
Września, ul. Lenina 26 
m. 4. 30706g

G Nieruchomości

Przyjmę pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. K. Ko- 
strzewski, Januszewice 
29 , 64-350 Granowo koło 
Grodziska Wlkp.

31110g

Poziomki bezpędowe naj­
lepszej odmiany, duży o- 
woc, silne sadzonki, 2 zł 
szt. poleca Ogrodnictwo, 
Brzeziński, Osiedle Plewi 
ska, Lakowa, Strumyko­
wa 1, 60-340 Poznań.

32225g

Ładowacz czechosłowacki, 
pręty stalowe o średnicy 
od 18 do 35 mm oraz sto­
larkę budowlaną, sprze­
dam. Poznań, ul. Zamoj-
ska 14. 30738g

£ Kupno
Tokarnię do drewna ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32302g.
Wytnij, zachowaj! Kupię 
różne starocie, monety 
srebrne, naczynia, łyżki, 
kufel, ciekawy zegar, ze­
garek, lamnę, szable. U- 
mińskiego 7a m. 30, Wil­
da. od godz. 12. 31063g

Dnia 12 sierpnia 1977 roku zmarł

MICHAŁ GASIŃSKI
były długoletni i ztsłużony pracownik 

naszego Przedsiębiorstwa.

Godzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
«ucia składają:

- Spółdz. Przeds. Zaopatrzenia i Handlu 
Rada Zakładowa ■— Koło Emerytów

_ 2741-K3

Dnia 11 sierpnia 1977 roku zmarł

TADEUSZ NOWAK
P-cownik Wojewódzkiego Specjalistycznego 

Szpitala Dziecięcego w Poznaniu.

Dom jednorodzinny wnę­
trze super komfort sprze
dam. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 31104g.

Maszynę dó pisanie waliz 
kową „Ericę” nową sprze
dam. Oferty .Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 32248g.
Rower tandem i piec sta- 
łopalny — sprzedam. Ofer' 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30515g.

Prasę do słomy „Robut”, 
pług 3-skibowy, sprzedam. 
Sylweśter Hałas, Niegole 
wo 15, gm. Opalenica.

3G762g
Hortensje (ciemny róż) 
Hamburg Altona Kunert, 
sprzedam. S. Jakubowski, 
Gniezno, Surowieckiego 
11 m. 13. 30775g

Kupię piętro willi na 
Grunwaldzie, do zamiany 
samodzielne, komfortowe 
2-ookojowe mieszkanie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31602g.

Stare obrazy, sprzedam.
Tel. 525-53. 30604g ® Samochody
Młocarnię szerokomłotną 
z prasą „Kuna”, stan dob 
ry, sprzedam. Jan Szcze­
paniak. Pigłowice, tel. Śro 
da 16-91, po godz. 19, Sta 
cja kolejowa Środa.

30609g

WZS „OŚWIATA” W POZNANIU

ORGANIZUJE Z POCZĄTKIEM WRZEŚNIA
KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE f
w zawodach metalowych 
i budowlanych, 
KURSY SPAWANIA 
elektrycznego i gazowego.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela

elektrycznych

Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy. ul. Klasztornej nr 2 

tel. 542-26 w godzinach od 8 — 18 w soboty do 15.

2652-K1

Wezmę dom w dzierżawę. 
Adres: Krystyna Przeni- 
czka, 62-300 Września, ul.
Lenina 28 m. 30705g
Szklarnię 450 ml (goździki) 
tunel ogrzewany 180 m8, 
domek gospodarczy, po­
kój, kuchnia, garaż, wo­
da osiedlowa, przy grani­
cy Poznania — sprzedam 
Oferty — „Prasa”,, Grun­
waldzka 19 dla 30715g.
Dom czteropokojowy, o- 
gród 3.600 m! (granica Po 
znania', sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30770g.

Z powodu wyjazdu, sprze 
dam domek z lokalem 
handlowym, wolnym mie 
szkaniem, w centrum Ino
Wrocławia.
Inowrocław,

Wiadomość: 
ul. Marulew

ska 21 m. 6, tel. 29-14.
30737g

Poznań - Luboń. Parter Telewizory naprawiam, 
willi — mieszkanie kom- I Tel. 555-38 — Kopański.
fortowe, wyłączone, sprze 
dam. Komunikacja miej­
ska dogodna. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
30783g.

Cyklinowanie.
67-38-14 — Szaj.

30723g

Telefon 
31538g

Parcelę budowlaną, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30769g.

© Matrymonialne

0 Zguby
Kierowca wiozący w sa­
mochodzie z przyczepą 2 
metalowe konstrukcje za 
trzymany w piątek, dnia 
12 bm. w Kłobucku z prpś
bą o przewiezienie pa-
czek z Częstochowy do 
Poznania, proszony jest 
o skontaktowanie się z 
tel. 705-96 Poznań. 32321g

Różne

Wdowiec rencista poślubi 
emerytkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1053p.

Rozwiedziona (4-letnia có 
reczka) pozna pana do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30711g.
Wolny pozna panią ładną 
sympatyczną do lat 27. 
Cel matrymonialny. Dy­
skrecja zapewniona. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 30749g.

Pćł domu jednorodzinne­
go. wolnego w Piaskach, 
koło Gostynia, tanio sprze 
dam. Wojciechowska. — 
56-200 Góra Śląska, ście*
giennego 23. 30681g

Dom jednorodzinny, wol 
nostojacy, w Poznaniu — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

W Poznaniu, sprzedam 
działkę budowlaną 450 m1 
w pełni uzbrojoną lub za 
mienię na działkę w Pu­
szczykowie. Oferty „ Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
30750g.

Czyszczenie dywanów — 
mebli tapicerowanych — 
na miejscu u klienta.
Tel. 454-69 lub 461-08 —

Kawaler, technik średnio 
sytuowany, poślubi przy
stojną 
chętnie

pannę do lat 37, 
z samochodem.

Łukomska. 31422g
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30774g.

Dom z ogrodem, garażem 
— wolne mieszkanie — 
sorzedam. Gniezno, ul. Le

Zamienię Fiata 126p na 
działkę z domklem gos-
podarczym Poznaniu
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30741g.

Wdowiec-rencista w star 
। szym wieku nożna kultu 
! ralną pania 60-70-letnią w 
। celu matrymonialnym, 
i Oferty „Prasa" Grunwąl 
1 dzka 19 dla 30788g.30785g

16. 32221g

e Sprzedaż
dza. 30760g

Lokale

Armii 92. 30718g

3075 7g^warsztat).

ferty
30748g514-09.

2737-K3

W smutku pogrążona

Nową kosiarkę elektrycz 
na do trawy, z gwaran­
cją — sprzedam. Telefon

Garaż blaszany kunię — 
pilne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30623g

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe w Brzegu — na 
nodobne w Poznaniu. O-

Dwa rowery Huragan, ra 
dla Hi-Fi - stereo, Chopin 
bez kolumn, tel. 41-85-34. 

3069?«

Fiata 125 p, wersja fran­
cuska, rok 1974, sprzedam. 
Ryszard Trzeciak, Swa­
rzędz, Czerwonej Armii 
17 m. 7, blok 3a, po godz.

Grawerowana złotą bran­
soletkę, pr. 585. wagi 23 g 
oraz motocykl WSK sorze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30725g

sprzedam, 
i skrzynia 
617-10, do 

30730gFutro karakułowe, czar­
ne, nowe — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 30716g.

Wartburga, rocznik 1971 
sprzedam, tel. 595-61.

30353g

Sprzedam tokarnię TSB- 
2, stół obrotowy frezarski, 
podstawę pod giętarkę 
płaska. Poznań, Ryhaki 4

Trabanta 600, 
Nowy silnik 
biegów. Tel. 
godz. 16.
Żuka z powiększoną skrzy 
nią oraz motocykl WSK 
— sprzedam. Lesiński, Ja1 
sin, Nowa 10, k. Swarzę-

P-70 Combi, sprzedam. 
Małeckiego 24. 30683g

Nowe żebra żeliwne 60 
cm. do c. o., tapczan, stół, 
szafę — kupię. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30773g.

Motocykl WSK — tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3074"g.

Nowy damski kożuch tu­
recki, rozmiar 42, snrze- 
dam. Tel. 500-51. 32269g

Kupię ręczne nożyce do 
cięcia blachy długość cię 
oia 1 m. (mo?a być intro 
v<rpforskie) Poznań, teł. 
67-63-29. \ 31168g

Dywan (Kowarv) 2X3 
sprzedam, tel. 405-47.

31578g

Inwalidzki wózek pokojo 
wy, sprzedam. Telefon 
67-29-52. 30635g

lewela 7 m. 2.

JOANNA BRZOZOWSKA
z domu Janiak

32294g

32364g

JAN FRANKIEWICZ
GERTRUDA KACHEL

żona z synem i rodzina
mąż

Gwardii Ludowej 51 m. 5.
Ul. żmigrodzka 16. Prosimy o nieskładanle kondolencjl. 2751-U3 !357g2753-U3

2752-U3 Proszę o nieskładanie kondolencjl. 
Ul. Nad Wierzbakiem 4 m. 5.

Czas nauki 3 lata.
Egzaminów wstępnych nie przewiduje się.

• . ŚLUSARZ - MECHANIK
• TOKARZ
• FREZER
• ELEKTROMONTER

z domu Holzer

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikbwie.

Córki x rodziną

DYREKCJA POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW 
NAWOZÓW FOSFOROWYCH 

w Luboniu k. Poznania

PRZYJMUJE NADAL ZAPISY UCZNIÓW (chłopców)
na rok szkolny 1977/78 do klasy I

w zawodach:
Szklarnię ogrzewaną 6X 
30, piec EKa - IV, 50 m>, 
lokomobilę firmy H. Ce­
gielski 14 m’ z dokumen­
tacją, 2 przyczeoy ciągni­
kowe - wywrotki, sprze­
dam. Zgłoszenia: Luboń 
3 (Żabikowo), Czerwonej

Szczecin, mieszkanie spół 
dzielcze, własnościowe w 
domku dwurodzinnym z 
osobnym wejściem, 2 po­
koje, kuchnia, c. o., ogró 
dek, zamienię na równo­
rzędne własnościowe vz 
Poznaniu, może być w 
bloku. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 29909g.

Poszukuję lokalu na za­
kład stolarski, okolice Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30617g
Wynajmę nokój małże 
stwu bezdzietnemu. I 
Juliana Bruna 49. 30632g

U W A G A:
uczniom zamiejscowym nie mogącym codziennie dojeż­
dżać do szkoły zapewnia sie zakwaterowanie.
Zakład posiada własną stołówkę, gdzie można korzystać 
z obiadów.

„Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 306582.

Dnia 14 sierpnia 1977 roku zmarł

Godzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
ttucia składają

pratwnicy, Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
Szpitala

U siornru^11? Ża^em zawiadamiamy, że w dniu 
-hasz p,,?? J.977 roku zginał śmiercią tragiczną 
’inuś JPr°‘szy skarb i słońce naszego żvcia, 

i kuzynSZel<’ wnuczek> siostrzeniec, brata-

PIOTRUŚ WĘDZIKOWSKI
»77 r Pdbę^zie sł5 w środę, dnia 1’1 sierp, 

4aloby, ,' 0 §°dz. 16 w Dziekanowicach z domu

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzice, rodzeństwo, dziadkowie 

^anowice * rodzina

! ^arł n JierPnia 197? roku w wieku 67 lat 
Pradzi,^ ukochany mąż, ojciec, teść, dzia- 

' adek, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW ZURCZAK
A^dbędzie się w czwartek, 18 bm. o go- 

na cmentarzu junikowskim.

w głębokim smutku pogrążona

j js
idr'cF1 ciernTIP?ia 1977 roku zmarł po krót-

‘adek’ Przeżywszy °jcieC) teŚĆ

R°Man SZENAJCH
'lQclz' 14 siĘ w czwartek, dnia 18 bm.

cmentarzu ńa Miłostowie.

Lr*ista 3.

prof. HENRYK DUCZMAL
muzyk - pedagog - artysta, 

zasłużony działacz i dyrygent wielkopolskich 
chórów i orkiestr, długoletni członek Zarządu
Głównego Warszawie Wielkopolskiego
Związku Chórów i Orkiestr, odznaczony Krzy- 
j-pm Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złota Honorową Odznaką z Laurem Spiewactwa
Polskiego wieloma innymi odznaczeniami.

W Zmarłym zjednoczony amatorski ruch mu-
zyczny traci 
serdecznego

2739-K3

wybitnego działacza i muzyka oraz 
przyjaciela — q czym zawiadamia

Wielkopolski 
Związek Chóęów i Orkiestr

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 sierpnia 1977 roku zmarła nasza ukochana 

mama, teściowa i babcia, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 68, śp.

MARIANNA RATAJCZAK
z domu Będkowska

Pogrzeb bdbędzie się w czwartek, 18 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmehtarzu górczyńsklm.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Boh. Westerplatte 39. 32273g

tDnia 16 sierpnia 1977 roku zakończyła swój 
pracowity żywot w wieku 70 lat, namasz­
czona Olejami św., nasza kochana mama, teś­

ciowa, siostra, szwagierka, bratowa, babcia 
i prababcia, śp.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
PZNF Luboń k. Poznania kod. 62-030, telefon Poznań 120-251 wewn. 155,
224, 282. 3023-K1

tDnia 16 sierpnia 1977 t. zasnęła w Bogu po 
^ciężkiej chorobie nasza najdroższa mama, 
teściowa i babcia, ukochana siostra, szwagier- 

ka i ciocia, przeżywszy lat 73, śp.

tDnia 14 sierpnia 1977 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, onatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 66, naszą najuko­
chańsza żona, matka, teściowa, siostra, szwa- 
gierka, ciocia i babcia, śp.

ANNA CIEMNOCZOŁOWSKA
emer. dvrektor szkoły w Wągrowcu, 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
X-lecia i XXX-lecia Polską Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 13 na cmentarzu

w piątek, 19 bm. o go- 
junikowskim.

32365g

Pogrążone w najgłębszym smutku

dzieci i rodzina

Dnia 14 sierpnia 1977 roku zmarł

KAZIMIERZ LAWRENZ
były długoletni, sumienny i zasłużony 

pracownik naszego przedsiębiorstwa.

Pogrzeb 
o godz. 16

odbędzie się dnia 1T sierpnia 1977 r. 
na cmentarzu w Puszczykowie.

Rodzinie
czucia składają

Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

Rada Zakładowa — Dyrekcja — pracownicy 
Społem” WSS - Zakładu Handlu Mięsem 

Poznaniu
2743-K3

tDnia 14 sierpnia 1977 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 
tatuś, syn, nasz kochany brat, szwagier 1 wu­

jek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

WIKTORIA PILARSKA
emeryt WPK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z córką i rodziną

Ul. Gruszkowa 10 m. 32252g

Dnia 14 sierpnia 1977 r. odeszła od nas na
zawsze, namaszczona Olejami św., przeżyw­

szy 73 lata, nasza najukochańsza marna, ' 
cla, teściowa, siostra, szwagierka i ciocia,

bab- 
, śp. L

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 
dżinie 14 na cmentarzu górczyńsklm,

W smutku pogrążone

córki z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 28 m. 7. , 
Prosimy o nieskładanle kondolencjl.

go-

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 sierpnia 1977 roku zakończyła nagle swój 

pracowity żywot moja ukochana żona, siostra, 
szwagierka i ciocia

ZOFIA PEKSA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
Lutyckiej.

W smutku pogrążony
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. ^PFMUZA — g. 10, 12.30 „Po- 
droz Sindbada do złotej krainy” 
tang. b.o.). y

KDF PAŁACOWE — g. 15 30 
^17-0 (jap- b o >>
357” (fu „Bython

,inPOLL9„- S. 10, 12.30 „Kochaj 
loan mUC (P°L b 0)1 1615>
is.jo „Płonący wieżowiec” (szero­
koformatowy stereo. USA 15 1.),

BAŁTYK — g. 15.30 „Gang Ol­
sena na szlaku” (duń. 12 1.) g in 
20.30 „Omen” (ang. 15 1. z listą’ 
dialogową).

g 14 „Unkas, ostatni 
Mohikanin” (rum. b.o.), g. 16, 18 
20 „Kariera na zlecenie” (fr. ió 1.).’ 

GRUNWALD — g. 17, 19 „Sugar 
land Express” (USA 15 1).
. pWpAZDA — g. io, 12 „Zasadz­
ka” (rum. 15 1.), g. 14, 16, 18, 20 
„Droga do Saliny” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Złoto 
dla zuchwałych” (USA-jug. b.o). 
. MALTA — g. 16.30, 19 „Rafferty 
1 dziewczyny” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15 30, 17 30 
19.30 „Deps” (jug 15 1.).

OLIMPIA — g. 20 „Sami swoi” 
(poi. b.o.).

OSIEDLE — g. 17, 19 „Mój brat 
ma fajnego brata” (czech. 12 1).

PANCERNIAK - g. 17. 
„Zapach kobiety” (wŁ 18 1).

19.30

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, „Po­
wrót Robin Hooda” (ang. 12 1.), 
S 17.30, 20 „Za mostem” (rum. 15

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Anna siostra Jany” 
(czech. b.o.).

TĘCZA — g. 16, 18 „Pojedynek 
potworów” (jap. b.o.), g. 20 „Bzie 
więć miesięcy” (węg. 15 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 13
„Brawurowe porwanie” (USA 18
I)., g. - - " - -----
(b.o.),

16 „Dzień delfina” (USA 
g. 20 „Trzęsienie ziemi”

(USA 15 1.).
WCZASOWICZ — (Puszczykovzo) 

— g. 14.15, 16.30, 18.45 „Kochaj 
albo rzuć” (poi. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Mistrz rewolweru” (USA 15

ZOO — ul. Krańcowa 1 ul.
Zwierzyniecka — g. 9—20.

GŁOS WIELKOPOLSKI

Czekając na słoneczny dom „Neptim-10“ pomoże

Dziecięce koziki na placach, 
w parkach, alejach. Peł 
no ich, kiedy świeci słoń 

ce, nie brak także — gdy 
chłodno. Pierwsze samodzielne 
kroki po parkowych ścieżkach 
— za rękę z rodzicami. Spa­
cery trudno oddzielić od dzie­
ciństwa. Dostarczają tylu wra 
żeń: można zobaczyć drzewa, 
ptak;, kwiaty, różnobarwny 
tłum, samochody. No, a poza 
tym — jest to pobyt na świe­
żym powietrzu. Bez czego nie 
może być pełnego zdrowia.

— Tak, bez ruchu, powie­
trza, wrażeń podobnie jak bez 
uczucia najbliższych — mówi 
dyrektorka poznańskiego Do­
mu Małego Dziecka przy uli 
cy Mostowej, mgr Irena Pata­
las — mały człowiek nie mo­
że się w pełni rozwijać. Dla­
tego z taką troska patrzymy 
na nasze dzieci. Rodzin nie mo 
żerny im stworzvć, własnego 
domu też nie (chociaż w wie­
lu przypadkach dzieci są adop 
towane). Musimy natomiast za 
pewnie im jak najlepsze dla 
zdrowia warunki. Robimy 
więc, co tylko w naszej mo- 

_cy. Ale... .
Niestety, budynek Domu Ma 

lego Dziecka, jego położenie 
służyć może za przykad tego, 
czego być nie powinno. Po 
pierwsze stoi w dzielnicy na i 
bardziej zapylonej, gdzie co 
roku soadaia z powietrza to­
ny pyłów. Nie ma zieleni, nie

mówiąc o ogrodzie, do które­
go by można dzieci wynosić. 
Nie ma też balkonów i tara­
sów. Poza tym jest to jedyny 
w kraju dom tego typu, w któ 
rym — ' gdy tylko dziecko 
skończy pierwszy rok — prze 
suwa się je do innej placów­
ki z braku miejsca (jak g7yby 
tych dzieci nie dotyczyła 
stwierdzona p?zez psycholo­
gów prawidłowość, że każda 
gwałtowna zmiana środowiska 

Spowoduje duże trudności z 
przystosowaniem).

Praktycznie maluchy pozo­
stawiane tutaj przez swoje 
matki na stałe, lub na jakiś 
czas, nigdy nie bywają na spa 
cerach. Chyba, że całkiem wy 
jątkowo, matka podczas od­
wiedzin na chwilę wyniesie 
je pod mizernie sterczące 
pod budynkiem drzewo.

Wprawdzie w dużych i czy­
stych salach okna są niemal 
zawsze szeroko otwarte, ale 
to spacerów nie zastąpi. Nie 
zwiększa pola obserwacji mal­
ców. Można je co najwyżej 
przenieść z łóżeczka do koj­
ca, posadzić lub położyć.

Dom posiada 40 miejsc. Nie 
kiedy kilka jest wolnych, kie­
dy indziej trzeba czekać w ko 
lejce. Przyjmowane są tu 
głównie dzieci niechciane ze 
środowisk przede wszystkim 
zagrożonych soołecznie, z ro­
dzin alkoholików, od osób

chicznie chorych, od matek 
młodocianych, które oprócz u- 
rodzenia nic więcej dla dzieci 
nie czypią. Część dzieci — 
wychowanków Domu, szczegół 
nie te, które przebywają tu o- 
kresowo — to dzieci studen­
ckie. Ostatnio jednak jest ich 
mniej, odkąd w niektórych 
akademikach wydzielono noko 
je dla rodzin z indeksem.

Wiele dzieci trafia stąd — 
jeśli naturalnie rodzice zrzek 
ną się swoich praw, a dziecko 
jest zdrowe i rozwija się do­
brze — do rodzin zastępczych.

adoptowane. Pozostałe — 
wędrują po sierocych domach 
różnego typu.

Wszystko — choć tak dzieci 
dotyczy — na razie dzieje się 
poza maluchami, które teraz 
leżą w łóżeczkach, rosną i wy 
magają takich samych warun­
ków jak dla innych. Chociaż 
nie można im zapewnić rodzi" 

^cielskiej miłości, trzeba, by 
chociaż pod dostakiem mia­
ły nowiętrza i słońca.

Dlatego też myśl, by Dom 
ten przenieść do pomieszczeń 
lepiej przystosowanych (z we­
randami do leżakowania), ko­
rzystnie położonych, powraca 
uporczywie. Zdaje się, że sku­
tecznie: coraz częściej mówi 
się o tym, że placówka ‘ta 
znajdzie miejsce na winogra- 
dzkich osiedlach. Tam będą 
lepsze i zdrowsze dla dzieci 

(len)psy warunki.

Na poznańskich rynkach
duże tablice z cennikami

w leczeniu nowotworów

Na zdjęciu: mgr inż. Krystyna Przędą oraz mgr inż. Krzysztof Jt 
kontroluję działanie poszczególnych zespołów bomby kobalt 

przed jej oddaniem do użytku.
Fot. - h. Kam

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutyeka; chirurgia dzie­
cięca r— ul. Szpitalna 27/33.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne 1 w miejscach pu­
blicznych — tel 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
teł. 722-24, ul. Ugory, tel. 205-431, 
ul. Kościuszki 103. tel 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego. leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 

■Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę)

< RAOIO A
PROGRAM I: 8.10 Estrada prźy 

jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 
Teatr PR; „Pan Wołodyjowski”; 
10 Lato z Radiem c.d.; 11.45 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Rzeszów 
na muzycznej antenie; 13.05 Tań 
ce z oper polskich; 13.15 Koncert 
życzeń; 13.35 Dla was gramy i 
śpiewamy; 13.55 Aktualności kul 
turalne; 14 Studio „Gama”; 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma” c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.;' 
18.25 Tu Radio Kierowców; 18.33 
Przeboje sprzed lat; 19.15 Polskie 
zespoły jazzowe; 19.40 Koncert 
dnia; 20.05 Naukowcy — rolni­
kom; 20.20 Spotkanie z gwiazdą; 
21.20 Konc. chopinowski — z na­
grań M. Horszbwskiego; 22.23 Spie 
wa Z. Wodecki; 22.30 Ludzie, 
epoki, obyczaje — „Zbuntowany 
romantyzm” — Niekrasow; 22.45 
Muł kącik wspomnień; 23 Minął 
dzień; 23.15 WOSPR i TV dla 
słuchaczy w kraju i za granicą.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

Wielu czytelników w licznych li 
Stach do redakcji postuluje wy­
wieszanie cenników na towary 
sprzedawane na poznańskich ryn­
kach. Tymczasem z doświadczenia 
wynika, że ceny na straganach 
zmieniają się jak w kalejdoskopie, 
a nie zawsze tłumaczenie sprzedaw 
ców, że wyższe ceny obowiązują 
tylko w przypadku wyższej jako­
ści towarów — jest uzasadnione.

Dla wyjaśnienia tych spraw 
zwróciliśmy się do Wydziału Han­
dlu i Usług Urzędu Miejskiego w 
Poznaniu. Dowiedzieliśmy się, że 
właśnie ostatnio odbyła się narada 
z udziałem m. in. . przedstawicie­
li Miejskiego Przedsiębiorstwa O- 
czyszczania (któremu podlegają 
targowiska) dla ustalenia ostatecz­

nych decyzji. Przede wszystkim' 
kierownicy targowisk zobowiązani 
zostali do wczesnego (z samego 
rana) pobierania opłat rynkowych 
i imiennego wystawiania na nie 
kwitów.

Nadto — zgodnie z życzeniami 
naszych czytelników — małe ta­
blice z aktualnymi cenami, mają 
być zastąpione dużymi z wyraź­
nie wypisanymi na*nich cennika­
mi. Na wspomnianej naradzie po­
stanowiono, aby nowe tablice zna 
lazły się na rynkach najpóźniej gp 
października br.

Chcerńy wierzyć, że MPO wywią 
że się z tego zobowiązania, tylko 
dlaczego wykonanie i ustawienie 
tablic ma trwać tak długo? (a)

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — aud. Studia Mło­
dych; 9.40 W rytmie tańca gó­
ralskiego; 10 „Sekretarz domo­
wy czyli wzory listów XIX- 
wiecznych”; 10.30 G. Philipp Te- 
lemann: Konc. D-dur na róg i 
ork.; 10.40 Sprawy codzienne — 
rozmowa z Karolem — czyli 
zbiorowy portret budowniczych; 
11 Wakacje melomana; 11.35 Me­
lodie jodlerólW alpejskich; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Toa” — fragm. pow.; 12.45 Ryt 
my i mełodie świata; 13.20 Mu­
zyczny upominek: 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.50 „Aktorzy i piosen­
ki”; 14.10 Pabló de Sarasate: 
Fantazja na tematy z opery „Car 
men”; 14.30 Studio „Słonecznik”; 
14.50 Gra pianista austriacki A. 
Schnabel; 15.30 Radioferie; 16.10 
Gitara klasyczna i jej mistrzowie; 
l£40 Magazyn informacyjny;

Na prośbę widzów
Jeden spektakl 

więcej
Z a intereso wanie sp ek t ąk 1 a m i

warszawskich teatrów w Pozna­
niu (24 — 28 bm.) jest ogromne. 
Wczoraj przed Teatrem Nowym 
od rana stanęła długa kolejka 
chętnych obejrzenia „Balu mane­
kinów” i Kubusia Fatalisty ’. 
Większość biletów została jednak 
przeznaczona do przedsprzedaży 
zbiorowej—

Na prośbę tych, dla których nie' 
starczyło biletów, zastępca dyrek­
tora Teatru Nowego, -Wacław Wila­
nowski, przeprowadził telefonicz­

ne rozmowy z dyrekcjami warszaw 
skich teatrów „Dramatycznego” i 
„Ateneum”. Teatr „Ateneum” 
zgodził się na dodatkowy spektakl 
„Balu manekinów”, który odbę­
dzie się 25 bm. o godz. 15.30 — bi 
lety na to przedstawienie przezna 
czonó w całości do sprzedaży in­
dywidualnej. Teatr „Dramatycz­
ny” nie może dać dwóch spektakli 
w jednym dniu, ze względu ną 
zbyt wyczerpującą rolę Zbigniewa 
Zapasiewieza.
Uwzględniając postulaty miłośni­

ków teatru, dyrekcja Teatru No­
wego zadecydowała, że przy na­
stępnych spektaklach gościnnych 
na tej scenie nie będzie przed­
sprzedaży zbiorowej, (gra)

Dlaczego 
mleko nie dociera 

do wszystkich sklepów?
Coraz liczniejsze są sygnały 

czytelników o niedowożeniu 
rano do sklepów spożywczych 
w, niektórych częściach mia­
sta mleka. Na przykład od 
dwóch dni na Łazarzu, w cko> 
licy parku 'Kasprzaka, można 1 
kupić mleko jedynie w pla-i 
cówce przy u>l. Kanałowej. 
Skąd ta dziwna sytuacja? — 
zapytaliśmy w dyrekcji Miej 
skiego Zakładu Mleczarskiego.

— Przyczynę owych zakłóceń, 
jak nas tam poinformowano, sta­
nowiło w poniedziałek i wtorek 
niepodstawienie przez Spółdziel­
nię Transportu Wiejskiego (Oddz. 
II w Poznaniu) — przewoźnika wy 
robów MZM, wystarczającej ilo­
ści sprawnych samochodów. Za­
pewniono nas, że dyrekcja Za­
kładu Mleczarskiego czyni wszel­
kie starania, aby uniknąć powtó­
rzenia podobnych awarii...

Cóż, rozmowy kontrahentów 
trwaiją, a na nieterminowości 
transportowców — traci 
klient, (wig) .

Komu się to opłaca?
Winogrady są w tym szczę- 

śliwyim położeniu, że tuż obok, 
bo w Naramowicach, mają 
znakomitego sąsiada w posta­
ci kombinatu ogrodniczego 
PGR, który ma tyle warzyw i 
owoców, że może' je także wy 
śyłać do innych województw.

Nie ma tylko gdzie ich sprze 
daiwać n.a najbliższych sobie 
osiedlach winogradzkich — 
Kosmonautów i Kraju Rad. W 
mega,samie, jak na ironię, 
zlikwidowano bowiem sklep 
warzywniczy, pozostał tylko 
stragan. Wkrótce wzniesiono 
tuż obok kiosk, którego inwe 
storem — jak rpożna przeczy­
tać na tablicy — jest jakaś 
prywatna osoba.

Takież kioski buduje siQ na 
sąsiednim Osiedlu Kraju Rad. 
Jeden z nich powstaje w po­
bliżu sklepu warzywniczego 
„Społem”. Na razie jego przy­
szły właściciel sorzedaje jarzy 
ny na straganie, podpierając 
go planszą reklamową owego 
sklepu „Społem”’... Oczywiś­
cie, dennika, ani nazwiska 
właściciela na tym straganie 
n:e ma.

A swoją' drogą nie zdziwi­
libyśmy się. gdyby Naramowi 
ce musiały teraz więcej jarzyn 
i owoców wysyłać poza Po­
znań. Tylko — komu to się 
opłaca? (tik)

Teren sześciu województw: pilskiego, konińskiego, lesze, 
skiego, kaliskiego, poznańskiego i zielonogórskiego obejr. 
swym zasięgiem działania Specjalistyczny Onkologiczny; 
spół Opieki Zdrowotnej w Poznaniu. Zrozumiałe, że szcze: 
ne znaczenie przywiązuje się tutaj do profilaktyki. Ujawr 
ne przypadki zostają poddane wnikliwym badaniom g : 
które z nich kierowane, przez terenowe przychodnie spec; 
styczne, do leczenia szpitalnego. Potem pacjent pozostaje' 
stałą opieką i kontrolą lekarską, przynajmniej przez okres 
lat.

Sprostać narastającym zadaniom rńoże poznańska plam 
ka przez zwiększenie liczby łóżek i unowocześnienie wypcs 
zenia. Przystąpiono do działania poczynając od działu te 
petycznego. Zasadnicze znaczenie dla sprawnej pracy y 
działu będzie miała zakupiona z firmy Siemens, instalował 
bomba kobaltowa systemu „Gamatron—S”. Będzie to jużd: 
gie tegó typu urządzenie, które wkrótce podęjmie pracę w? 
znaniu, choć walorami technicznymi znacznie przewyższa; 
ce pierwsze. Nowe urządzenie pozwala m. in. na zastosos 
nie różnych technik leczenia a zamontowana’ kamera telc 
zyjna pozwala na obserwację przebięgu napromieniować 
Krótsze też będzie oczekiwanie chorego na żabieg.

Chociaż nowy aparat znacznie usprawni działanie pozn; 
skiej placówki leczniczej, to na pewno nie rozwiąże wt 
stkich prpblemów z lecznictwem związanych, wobec - 
zwiększającej się liczby pacjentów. Dopomóc w tym : 
inne urządzenie, które zostało zakupione dla naszego miś 
Już wkrótce Poznań — drugi po Łodzi — otrzyma urządzę: 
przewyższające swymi walorami dotąd posiadane. Jesttot 
przyspieszacz liniowy typu „Neptun-lO”, produkowany wf 
śce, w kooperacji z firmą francuska. Zaletą ..Neptuna-10 : 
m. in. fakt, że nie wymaga on wymiany źródła promienio!^ 
częgo.

Dla tego skom>plikowanego zespołu aparatów i urząd 
przygotowuje się już nowe pomieszczenia na terenie szp- 
la,przy ul. Garbary. Załoga PPB nr. 5 podjęła wstępne? 
ce i jak zapewnia zrobi wszystko aby przyjęte terminy 
dowy dotrzymać a nawet je skrócić. Umożliwiłoby to 
śniejszy montaż i oddanie do użytku tak cennego i P<ń 
nego w lecznictwie urządzenia, (za)

Spektrometry z poznańskiego „Radiopano
Krajowym koordynatorem Rady Wzajemnej 

Pomocy Gospodarczej w zakresie budowy 
aparatury radiospektroskopowej jest istnieją­
cy od czterech lat w Poznaniu „Radiopan” — 
Zakład Aparatury Radiospektroskopowej. bę­
dący ważną jednostką Zjednoczonych Zakła­
dów Aparatury Molekularnej Polskiej Akade-
mii Nauk. Dzięki dwustronnym umowom PAN 
z akademiami innych krajów „Radiopan” 
utrzymuje szerokie kontakty z\ośrodkami bu­
dowy aparatury naukowej w ^erlinie, Brn ę 
i Związku Radzieckim. Pracownicy poznań­
skiego zakładu podjęli się opracowania i wyT

twarzania skomplikowanej aparatary 
mowej, m. in. specjalnego spektrometru^ 
dzenia do badania struktury metali)., 
totyp wykonano przed kilkunastu micy 
a obecnie produkuje się krótkie 
urządzeń na potrzeby przedsiębiorstw 
wych.

’ o ró^'W „Radiopanie” produkowane *4 
mierniki pola magnetycznego, wa®'. e - 
tyczne i elektromagnesy laboratoDJ 
woltomierze i wkłady do badania lz 
cenią dielektrycznego, (zr)

16.50 Radioexpress; 17 Muzyka lu 
dowa pozaeuropejska; 17.20 Teatr 
PR: „Gauczo”; 18 L. van Beetho 
ven: Trio p-dur; 18.40 Pod skrzy­
dłami Hermesa — magazyn han­
dlu wewnętrznego; 19 Konc. sym 
foniczny — w programie utwory 
Mendelssohna, Schuberta i Schu­
manna; 20.15 Choroby społeczne 
nadal groźne; 20.25 Muzyka ze sta 
rych płyt; 21.40 Korespondencja 
z zagranicy; 22 Metr książek w 
każdym domu; 22.15 Wiersze mło 
dych poetów słowackiej; 22.30 
Magazyn studencki; 23.357 Co sły­
chać w świece; 23.40 Utwory Mi 
kołaja z Radomia.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30 , 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Było sakso 
fonistów wielu; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Lalka na łańcuchu” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Pepita; 9.30 Nasz rok 77; 9.15 
Dyskoteka pod gruszą; f0.35 Dys­
koteka pod gruszą; 11 Zycie ro­
dzinne; 11.30 Radzieckie comba 
jazzowe; 12.25 Za kierownicą; 13

Powtórka z rozrywki; 13.50 „Po 
wieść teatralna” — ode. pow.;
14 Lato w Filharmonii; 15.10 Ta­
niec rodem z Paryża — jara; 
15.20 Herbatka przy samowarze;
15.50 Trzy wersje piosenki 
„Przejdź obok”; 16 Jamy session 
pod gruszą; 16.45 Naszz rok 77; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Stan 
dardy śpiewają Novi Singers; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Aktualności 
muz. z Paryża; 19 Pow. w. wyd. 
dźw.: „Sława i chwała”; 19.35 
Opera — C. Monteverdi: „Koro­
nacja Poppei”; 19.50 „Lalka na 
łańcuchu” — ode. pow.; -20 Taj­
niki batuty — J. Kaspr/yk; 20.30 
Prosimy częściej — W. I Golas; 
29.40 Na poboczu wielkiej polity­
ki — feL; 20.50 „Kartofel” gra 
Herbie Mann; 21 Zgryz — mag.; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół Procol Haram; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — proble­
my — magazyn; 23 Liryki Mihaia 
Eminescu; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiewa L. Prus.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, /19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio-
express; 
podarzy;

12.05 Czas dobrych gos-
12.25' Giełda płyt —

,The Manhattan Transfer”; 13
Ńaukowcy — rolnikom; 13.15 Z 
radiowej fonoteki muz.; 13.50 Wie 
deńskie nagrania Mozarta; 14.25 
Radowy Tygodnik Kulturalny; 
15.05 Z teatralnego afisza; 15.25 
Książki, które na was czekają; 
16.05 Muzyka K. Szymanowskie-

społecznych; 22.35 Przypominamy1 
zespół „The King Crimson” — 
cz. II. /

Wiadomości: 12, 16.

t TEŁEMII3A j
PROGRAM 

włócznia” —
I: 9 „Turecka

15.30
węg. film fah. (kol.);

Wakacyjne Kino Mło-
dych z serii „Podziemny front”' —

go; 16.40 Słuchacze piszą my
„Ostatni pojedynek’

odpowiadamy; 16.50 Radioexpress; 
17 Śpiewa I. Santor; 17.15 Aud. 
dokumentalna; 17.45 Magazyn dla 
kobiet; 18 Artyści Poznania — Ra 
diowcy na estradzie; 18.25 Tajeni 
nice materii — Świat cząstek ele­
mentarnych; 18.40 W tirosce o sło 
wo i treść — Język zwierciadłem
kultury; 19 Ekonomia na 
19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 Tu 
dio Stereo (ogólnop.); 21.45 
lis Conoyer przedstawia;

dziś; 
Stu- 
Wil- 
22.15

Rozmowy o książkach — Najnow- 
3ze wydawnictwa z zakresu nauk

polskiej; 16
film prod.

.Obiektyw”; 16.20
— Dziennik (kol.): 16.30 — Bouti- 
gue z książkami — program pu-
blicystyki kuturalnej; 
wanie Małego Lotka; 
dzieci: „Entliczek — 
(kol.); 17.45 — Pieśni 
śpiewa Peter Schreier 
NRD (kol.); 18.05 —

17 — Loso- 
17.15 — Dla 
słowniczek” 
Beethovena 
program TV 
„Z przyrd-

dą na ty” — program oświatowy
(kol.) 
my ..

18.15 Gdy zaczynaliś-
,Kino” (kol.); 19 — Dobra-

noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 —

„W krzywym 
dy” — szwedzki fń"1 
„Operowe ąui Pro '
Dziennik (kol.). RoW'"

PROGRAM 2: 16.2J ~ 
na migi*’ — program P jgśją" ' 
17 — „Spotkanie z * ^n(eW 
Brotherhood of Man . „ 18 ' 
cja prasowa (kol. P? Łćh 
no Filmów Amino - poislM 
„Magnolia” - pr „Łd. rCI
„Pracuje P d.

„Dwaj przyjaciele P CIynD,^ 
słowackiej, !>DoJ”^.nP ^”,0 
prod. węg., „Cudo 
prod. polskiej 1 bu!g.; 1^ p 
na statku” — pr°a- •
„Teleskop”; 19 d'3 (
najmłodszych i P^S_ d
dzieży (kol.);
dziennikiem ^ob>’dionów; K;] 
SpOrt _ wokoł sta(1Marian 
Twarze teatru — dzjny_ L 
ski; 22.05 - 2422.15 — Filmy ' 'fe
skiego —
torat z...”; 22.^ . __ ode-
zykiem angielsku1


